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Cieplice otrzymaj¹ nowy hotel. W zwi¹zku z 
tym Prezydium MRN tego miasta zwróci³o siê 
do czytelników, za poœrednictwem „Nowin”, z 
proœb¹ o propozycjê nazwy placówki. Spoœród 
ró¿norodnych propozycji wybrano nazwê 

„Cieplice”. Prace przy budowie hotelu jeszcze 
nie s¹ ukoñczone, choæ ju¿ czterokrotnie 
ustalano termin sfinalizowania inwestycji. To, 
czy Cieplice szybko otrzymaj¹ tê niezmiernie 
wa¿n¹ placówkê, zale¿y od wykonawcy, 
którym jest Jeleniogórskie Przedsiêbiorstwo 
Budownictwa Miejskiego.


Henryk S., piêciokrotnie karany ju¿ za 

chuligañstwo, kradzie¿e, napady i znêcanie 
siê nad rodzin¹, znów stan¹³ przed s¹dem 
w Jeleniej Górze. Poniewa¿ na rozprawê 
przyszed³ nietrzeŸwy, sêdzia postanowi³ go 
aresztowaæ. Protokolant poszed³ do sekre-
tariatu po odpowiednie druki. Gdy wróci³ na 
salê rozpraw, zosta³ obrzucony przez Henryka 
S. wulgarnymi s³owami.


Poznañskie Przedsiêbiorstwo Robót Dro-

gowych k³ad³o nawierzchniê asfaltow¹ na 
ulicy 1 Maja miêdzy klubem „Relaks” a 
wylotem ulicy Konopnickiej. Jak siê okaza³o 

w praktyce - wzd³u¿ ca³ego odcinka na jezdni 
tworz¹ siê ka³u¿e wody i przeje¿d¿aj¹ce samo-
chody ochlapuj¹ przechodniów. Przyczyna? 
Wiêkszoœæ kana³ów i studzienek odp³ywowych 
wystaje ponad powierzchniê.


W parku ¯i¿ki odbywa siê swoisty proce-

der - po alejkach spaceruj¹ „panie”, oferuj¹c 
pañstwowe, a czêœciej prywatne trunki 

- „czajnikówkê” z „kostk¹” (cukru) - bimber 
pêdzony na najlepszych przepisach jelenio-
górskich melin. Kupuj¹cych jest zawsze du¿o, 
jako ¿e ta czêœæ parku (z dala od ulicy), s³u¿y 
tak¿e innym wiadomym celom.


KOMUNIKATY
W dniu 9.07 br. na przystanku w Karpaczu 

(Bachus) znaleziono buty mêskie. Po ich 
odbiór nale¿y zg³osiæ siê pod adres: Jelenia 
Góra, ul. Z³otnicza 2 m 7.
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W  l i p c o w y m  s ³ o ñ c u 
rzeczywistoœæ powolnieje,. Na 
czo³ówki serwisów informacyjnych 
przebijaj¹ siê wiadomoœci, które 
wczeœniej z trudem ³apa³y siê na-
wet do przegl¹du skrótów newsów. 
Sens ¿ycia przenosi siê gdzieœ na 
nadmorskie pla¿e albo na górskie 
trasy... Ci na urlopie wklejaj¹ fotki 
na fejsa, denerwuj¹c tych, co po-
zostali w domu i w pracy... 

Tylko od czasu do czasu coœ siê 
wydarzy Klêska ¿ywio³owa, ujaw-
niona afera korupcyjna, œmieræ, na-
rodziny... Te wydarzenia nie zwa¿aj¹ 
na obowi¹zuj¹cy sezon ogórkowy. 
Œmieræ nadchodzi podstêpnie, na 
narodziny czasem ca³y œwiat czeka 
z zapartym tchem. Tak jak to jest 
w przypadku nastêpcy czy te¿ 
nastêpczyni brytyjskiej korony.

Takiej to „wakacyjnej” klasy by³ 
zapowiadany mecz Lechii Gdañsk 
z Barcelon¹. To pseudowydarzenie 
sportowe mia³o mieæ w³aœnie taki 
ciê¿ar gatunkowy. Mecz towarzyski 
o nic, tzn. o pieni¹dze. Bez rywa-
lizacji i dramaturgii. Wydarzenie 
jedynie dla fanów Kataloñczyków 
i zbieraczy autografów. Z regu³y 
mecze towarzyskie maj¹ za zadanie 
wypróbowanie nowego ustawie-
nia zawodników, sprawdzenia 
kogoœ, czy nadaje siê do gry w 
dru¿ynie, nowej taktyki czy po 
prostu s¹ cyklem treningowym 
w przygotowywaniu dru¿yny do 
sezonu. O ¿adnej takiej przyczynie 
zaplanowania tego sparingu byæ 
nie mog³o. Lechia przy Barcelonie 
mog³aby jedynie odrobiæ lekcjê 
pod tytu³em, jak w jednym meczu 
nie straciæ dziesiêciu bramek i 
unikn¹æ kompromitacji. Hiszpa-
nom zapewne zaproponowano 
niez³e pieni¹dze za pofatygowanie 
siê do Gdañska.... Ale widaæ to i 
tak by³o za ma³o, bo duma Katalo-
nii zachowa³a siê dziwnie. Nawrót 
choroby trenera to oczywiœcie 
jego osobista tragedia i ca³ego 
œrodowiska. Jednak¿e zawodnicy 
Barcelony mieli przylecieæ do 
Polski nie na dyskotekê, tylko do 
pracy. Prawie czterdzieœci tysiêcy 
fanów Kataloñczyków, no bo raczej 
nie Lechii Gdañsk, naby³o bilety, 
zaplanowa³o sobie wolny czas, 
nierzadko odby³o podró¿, wykupi³o 
hotel.... A tu spory zawód.

Dlatego w³aœnie jestem za 
tym, aby polskie kluby gra³y z 
czo³owymi ekipami w Europie, 
w meczach nie tylko za hono-
rarium. Bo gdyby by³ to mecz 
kwalifikacyjny na przyk³ad do 
Ligi Mistrzów... Proszê bardzo, 
niech Barcelona odwo³uje przylot 
i walkower dla Polaków. Sport 
to nie estrada, a Barcelona to nie 
Madonna. Sport bez rywalizacji, 
bez swojego „ducha” przestaje byæ 
sportem. Jest obwoŸnym cyrkiem, 
który mia³ zawitaæ, nomen omen, 
na arenê, PGE Arenê. A mo¿e 
w³aœnie Kataloñczycy odwo³ali 
ten mecz, bo uznali, ¿e w tych 
okolicznoœciach tak¹ cha³tur¹ 
zajmowaæ siê nie bêd¹?...

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

42 lata temu w NJ

Nie ma szans na zwiêkszenie 
kontraktu dla oddzia³u neuro-
chirurgii jeleniogórskiego szpi-
tala ani na zakontraktowanie w 
najbli¿szym czasie poradni neu-
rochirurgii - wynika z informacji 
Joanny Mierzwiñskiej, rzecznika 
prasowego Narodowego Fundu-
szu Zdrowia we Wroc³awiu.

- Dziœ, chc¹c zwiêkszyæ pieni¹dze 
dla szpitala w Jeleniej Górze, 
musimy zabraæ innym szpitalom - 
napisa³a J. Mierzwiñska.

Tydzieñ temu pisaliœmy o tym, ¿e 
szpitalowi w Jeleniej Górze w lipcu 
skoñczy³y siê pieni¹dze na oddzia³ 
neurochirurgii, przewidziane w 
kontrakcie na 2013 rok. Pisaliœmy 
te¿, ¿e szpital dosta³ znacznie mniej 
pieniêdzy w porównaniu z innymi 
placówkami na Dolnym Œl¹sku. 
Jelenia Góra otrzyma³a 2 miliony 
z³otych, podczas gdy szpital w Le-
gnicy - 4,4 mln a w Wa³brzychu - 8 
milionów z³otych.

NFZ t³umaczy, ¿e podzia³ do-
konywany jest w oparciu o liczbê 
mieszkañców na danym obszarze. 

- W regionie jeleniogórskim mamy 
ponad 437 tysiêcy mieszkañców, 
w legnickim prawie 552,5 tysi¹ca, 
w regionie wa³brzyskim 726 
tysiêcy, we wroc³awskim 1 199 
tysiêcy mieszkañców - informuje J. 
Mierzwiñska. - Na Dolnym Œl¹sku 
przeznaczamy na neurochirurgiê 
ok. 45 mln z³. Nak³ady na 10 

tysiêcy mieszkañców w wojewódz-
twie wynosz¹ 153 441 z³ i s¹ o 
prawie tysi¹c z³otych wy¿sze ni¿ 
œrednie nak³ady w kraju. Patrz¹c 
z punktu widzenia pacjenta, Dolny 
Œl¹sk nie odbiega od œredniej kra-
jowej, wiêc dostêpnoœæ dla nich 
jest zapewniona. Patrz¹c z punktu 
widzenia szpitala, sytuacja jest 
inna, ale my jako NFZ nie utrzy-
mujemy szpitali, tylko zapewniamy 
dostêpnoœæ dla pacjentów.

To jednak nie wyjaœnia, dla-
czego szpital w Jeleniej Górze 
otrzyma³ ponaddwukrotnie mniej 
pieniêdzy ni¿ ten w Legnicy i czte-
rokrotnie ni¿ ten w Wa³brzychu. 
Nie bierze siê te¿ pod uwagê, 
¿e jest to region turystyczny i w 
ci¹gu roku wypoczywa tu nawet 
2 miliony turystów. Widaæ te¿, ¿e 
dostêpnoœæ mieszkañca Jeleniej 
Góry albo wioski z naszego re-
gionu jest znacznie ni¿sza ni¿ w 
innych regionach.

- Z analizy œwiadczeñ na oddziale 
neurochirurgii w Jeleniej Górze 
wynika, ¿e szpital w pierwszym 
pó³roczu tego roku przyj¹³ 102 oso-
by w trybie planowym, na kwotê 1 
356 tysiêcy, w trybie nag³ym 31 
pacjentów na kwotê 306 tysiêcy 
oraz 39 osób przywiezionych przez 
zespó³ ratownictwa medycznego 
w trybie nag³ym na kwotê 256,5 
tysi¹ca z³ - wylicza.

J. Mierzwiñska uwa¿a, ¿e dziœ 

nie mo¿na porównywaæ oddzia³ów 
np. w Legnicy z Jeleni¹ Gór¹. To 
dlatego, ¿e przy kontraktowaniu 
bierze siê tak¿e pod uwagê historiê. 

- Umowa ze szpitalem w Legnicy 
jest kilkuletnia i widzimy, ¿e wiêcej 
pacjentów przyjmuje szpital w 
Legnicy ni¿ w Jeleniej Górze - in-
formuje. W Jeleniej Górze oddzia³ 
neurochirurgii dzia³a od niespe³na 
roku i nie ma „takiej historii”.

Z informacji przys³anej przez 
rzeczniczkê wynika tak¿e, ¿e nie ma 
na razie szans na zakontraktowanie 
poradni neurochirurgii przy jelenio-
górskim szpitalu. - Konkurs na am-
bulatoryjn¹ opiekê specjalistyczn¹ 
zakoñczy³ siê w po³owie ubieg³ego 
roku, neurochirurgia zosta³a zakon-
traktowana i wszystkie pieni¹dze w 
planie zakupów rozdysponowane 
wœród oferentów - informuje.

Tyle, ¿e wtedy jeszcze w na-
szym szpitalu nie by³o oddzia³u 
neurochirurgii, nie by³o wiêc po-
trzeby uruchamiania poradni. - Nie 
ma w przepisach przewidzianych 
konkursów uzupe³niaj¹cych z 
tego powodu, ¿e powsta³a nowa 
placówka. Konkursy uzupe³niaj¹ce 
s¹ przewidziane tylko wtedy, gdy 
nikt siê nie zg³osi do konkursu 
lub zostan¹ pieni¹dze w danym 
zakresie - doda³a. - Dziœ, chc¹c 
og³osiæ konkurs uzupe³niaj¹cy, 
musielibyœmy rozwi¹zaæ podpi-
san¹ umowê na poradnie neuro-
chirurgii, zabraæ pieni¹dze i og³osiæ 
konkurs uzupe³niaj¹cy, ale przepi-
sy nie przewiduj¹ takiej mo¿liwoœci.

Nasuwa siê jedno: jak siê nie 
chce, to siê nie da.

(ROB)

Rzeczniczka NFZ odpowiada, dlaczego szpital w Jeleniej Górze dosta³ mniej pieniêdzy

Tak musi byæ

S¹d Kole¿eñski Ruchu Palikota 
orzek³ wobec dotychczasowego 
przewodnicz¹cego zarz¹du okrêgu, 
Grzegorza Kuneckiego, karê wy-
kluczenia z partii - poinformowa³a 
Justyna Mueller, dyrektor biura 
poselskiego pos³a Henryka Kmie-
cika. Zwolennicy by³ego ju¿ szefa 
atakuj¹ dyrektorkê zarzucaj¹c, ¿e... 
nie mia³a prawa o tym informowaæ. 
Kunecki by³ szefem struktur Pa-
likota w okrêgu jeleniogórsko-le-
gnickim. Dwa miesi¹ce temu zosta³ 
zawieszony. W lipcu zapad³a de-
cyzja S¹du Kole¿eñskiego o jego 
wykluczeniu. To orzeczenie nie jest 
prawomocne, Kunecki najprawdo-
podobniej odwo³a³ siê od niego.

Nie jest tajemnic¹, ¿e szef 
struktur by³ skonfliktowany z 
pos³em Henrykiem Kmiecikiem. 
Obaj czêsto wytykali sobie b³êdy. 
Rozmawialiœmy z Grzegorzem 
Kuneckim po jego zawieszeniu. 
Twierdzi³, ¿e nie rozumie zarzu-
tów i ¿e wynika z nich, i¿ jest 
zawieszony dlatego, ¿e dzia³a³ 
na szkodê... PSL-u. Mówi³ te¿, 
¿e H. Kmiecik nie znosi go dla-
tego, ¿e Kunecki chce aktywnie 
dzia³aæ. Powiedzia³, ¿e jest gotów 
na wspó³pracê z nim, ale pose³ 
nie odbiera od niego telefonów. 
Inaczej wówczas przedstawia³ 
sytuacjê H. Kmiecik, który kry-
tykowa³ Kuneckiego m.in. za 

zaanga¿owanie siê w kwestiê 
referendum w Jeleniej Górze, a 
tak¿e za jego ambicje zostania 
prezydentem miasta. - Trzeba 
mierzyæ si³y na zamiary - mówi³ 
wówczas pose³.

Tymczasem zastêpuj¹cy Grze-
gorza Kuneckiego Przemys³aw 
Kacza³ko zaatakowa³... Justynê 
Mueller twierdz¹c, ¿e nie mia³a 
ona prawa informowaæ o wyklu-
czeniu z partii G. Kuneckiego. 
Pani Justyna Mueller nie jest 
cz³onkiem partii Ruch Palikota, 
jest jedynie dyrektork¹ biura po-
selskiego pos³a Henryka Kmieci-
ka i nie ma upowa¿nienia, ani wie-
dzy, aby wypowiadaæ siê w imie-

niu partii Ruch Palikota - napisa³ 
nam. - Justyna Mueller jeszcze w 
2012 roku by³a przewodnicz¹c¹ 
klubu jeleniogóskiego Ruchu 
Palikota, ale z powodu braku 
oznak dzia³alnoœci oraz wniosku 
wiêkszoœci cz³onków klubu pani 
Justyny o przeniesienie do klubu 
powiatowego, zarz¹d okrêgu 
zgodnie ze Statutem RP musia³ 
rozwi¹zaæ klub pani Justyny, a ta 
mia³a prawo zg³osiæ chêæ przenie-
sienia do innego klubu, czego nie 
zrobi³a w wyznaczonym terminie, 
w zwi¹zku z tym utraci³a status 
cz³onka partii.

(ROB)

Szef Ruchu Palikota wyrzucony

Na oddziale neurochirurgii jeleniogórskiego szpitala skoñczy³y 
siê pieni¹dze.
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Kiedy Bogdan Deja wróci³, 
okaza³o siê, ¿e po aucie nie ma 
ani œladu. - Dowiedzia³em siê, ¿e 
jest zastawione w lombardzie w 
Jeleniej Górze. Powiadomi³em 
policjê - mówi.

Podejrzewa, ¿e samochód 
przyw³aszczy³, a nastêpnie za-
stawi³ w lombardzie znajomy jego 
syna - Alan P. - Tyle, ¿e on nie ma 
¿adnych papierów na ten pojazd - 
mówi pan Bogdan. - Jakim cudem 
trafi³o wiêc do lombardu?

Mê¿czyzna poda³ policjantom, 
kogo podejrzewa o przyw³aszczenie 
samochodu. Wielkie by³o jego zdzi-
wienie, kiedy dowiedzia³ siê, ¿e 
ktoœ... odkupi³ jego auto z lombardu 
i zarejestrowa³ je.

Zacz¹³ podejrzewaæ, ¿e sa-
mochód móg³ mieæ podrobio-
ne dokumenty. - Wprowadze-
nie go do obiegu handlowego 
by³o niemo¿liwe, auto nie mia³o 
op³aconej akcyzy - mówi. W do-
datku oryginalne dokumenty by³y 
wci¹¿ u Niemca, który formalnie 
pozostawa³ w³aœcicielem. Jak to 
mo¿liwe? - Kupuj¹c to auto, nie 
zap³aci³em ca³ej kwoty. Nie mia³em 
tyle pieniêdzy. Umówi³em siê 
wiêc ze sprzedaj¹cym, ¿e resztê 
dop³acê póŸniej i, jak to zrobiê, to 
otrzymam oryginalne dokumenty i 
drugi komplet kluczyków - mówi. - 
Jeœli wiêc ktoœ je zarejestrowa³ w 
Polsce, to tylko na podrobionych 
papierach. Mamy tu do czynienia 
z paserstwem.

O tym tak¿e powiadomi³ organy 
œcigania. Po jakimœ czasie pojawi³ 
siê u niego mê¿czyzna, który twier-
dzi³, ¿e kupi³ to auto, i poprosi³ o ory-
ginalne dokumenty. - Powiedzia³em 
mu, ¿e mogê je sprzedaæ, ale za 30 
tysiêcy z³otych, czyli tyle, ile koszto-
wa³ ten samochód - mówi.

Potem jeszcze przyszed³ jakiœ 
m³ody ch³opak. - Zapyta³: ile chcê 

za papiery na wiadomy samochód, 
by mogli wreszcie legalnie nim 
jeŸdziæ - mówi. - Odpowiedzia³em 
mu, ¿e nie bêdê rozmawia³ z 
poœrednikami, a jedynie z osob¹, 
która je kupi³a.

W miêdzyczasie policjant z Kar-
pacza badaj¹cy sprawê sporz¹dzi³ 

notatkê, z której wynika, ¿e policja 
rozpyta³a syna Bogdana Dei oraz 
Alana P. i jeszcze jednego œwiadka. 
Funkcjonariusz uzna³, ¿e „zebrane 
materia³y nie pozwalaj¹ na stwier-
dzenie, ¿e faktycznie dosz³o do 

przyw³aszczenia pojazdu”. Zdanie 
to potwiedzi³a prokuratura, która 
w lipcu ubieg³ego roku odmówi³a 
wszczêcia dochodzenia. W uza-
sadnieniu asesor Prokuratury Re-
jonowej w Jeleniej Górze napisa³, 
¿e czynnoœci prawne pomiêdzy 
tymi osobami mia³y charakter do 

tego stopnia nieformalny, ¿e „w 
œwietle przeciwnych twierdzeñ 
stron umowy uprawdopodobnio-
ne jest zarówno, ¿e dosz³o do 
sprzeda¿y pojazdu Alanowi P., 
jak i wy³¹cznie do jego u¿yczenia”. 

Powo³a³ siê te¿ na fakt, ¿e nie ma 
wystarczaj¹cych dowodów, m.in. 
umowy kupna-sprzeda¿y samo-
chodu, które rozwia³yby wszelkie 
w¹tpliwoœci. Z kolei, w myœl pra-
wa, nie daj¹ce siê rozstrzygn¹æ 
w¹tpliwoœci nale¿y interpretowaæ 
na korzyœæ osoby podejrzewanej.

- To przecie¿ absurd - mówi Bog-
dan Deja. - Nie sprzedaliœmy tego 
samochodu, wiêc logiczne, ¿e nie 
ma umowy kupna-sprzeda¿y. A 
teraz siê okazuje, ¿e to argument, 
który dzia³a przeciwko nam.

Faktem jednak jest, ¿e pomiêdzy 
stronami by³y kontakty nieformalne. 
Alan P., jak twierdzi Bogdan Deja, 
móg³ mieæ kluczyki do tego samo-
chodu. - Ale nie sprzeda³em mu 
tego auta - zapewnia.

Zaskar¿y³ decyzjê prokuratury i 
s¹d to za¿alenie uwzglêdni³. Uzna³, 
¿e twierdzenia skar¿¹cego zosta³y 
przez œledczych sprawdzone tylko 
pobie¿nie. Z materia³ów policyj-
nych wynika³o, iż Alan P. twierdzi³, 
¿e kupi³ samochód i ¿e Deja 

„zosta³ sp³acony”. S¹d uzna³, ¿e 
nale¿y zweryfikowaæ tê informacjê. 

„Oczywiste jest, ¿e kupuj¹c sa-
mochód, sporz¹dza siê pisemn¹ 
umowê, a je¿eli nawet strony takiej 
umowy nie sporz¹dzi³y, to Alan P. 
powinien dysponowaæ dowodem 
wp³aty na rzecz sprzedaj¹cego tak 
znacznej kwoty” - uzna³ s¹d.

Sprawa ponownie trafi³a do 
prokuratury, ale ta zawiesi³a j¹. To 
dlatego, ¿e podejrzany zapad³ siê 
pod ziemiê, nie ma go w miejscu 
zamieszkania. Nie jest mo¿liwe 
przes³uchanie go. Jest on po-
szukiwany w celu aresztowania 
ekstradycyjnego w innej sprawie.

W miêdzyczas ie  Bogdan 
Deja zap³aci³ resztê pieniêdzy 
w³aœcicielowi z Niemiec i uzyska³ 
oryginalne dokumenty i drugi 
komplet kluczyków. Mówi, ¿e wie, 
gdzie jest dzisiaj jego auto (kolejny 
raz zmieni³o w³aœciciela) i kto nim 
jeŸdzi. - To BMW 530d, a jeŸdzi na 
papierach od BMW 525d - mówi.  
Domaga³ siê zatrzymania tego 
pojazdu do czasu wyjaœnienia 
sprawy. Prokurator wyda³a ju¿ po-
stanowienie o zatrzymaniu rzeczy. 
By³o to w grudniu ubieg³ego roku. 
Postanowienia jednak nie zrealizo-
wano, bo miesi¹c póŸniej zapad³a 
decyzja o zawieszeniu sprawy...

(ROB)

„Chcê odzyskaæ swoje auto”
Mieszkaniec gminy Podgórzyn, Bogdan Deja, od prawie dwóch lat próbuje odzyskaæ swoje auto, które sprowadzi³ z 
Niemiec. - Przyw³aszczy³ je mój znajomy - mówi. Policja i prokuratura s¹ bezradne.
Pan Bogdan sprowadzi³ wiosn¹ 2009 roku z Niemiec BMW 530d. Auto kupi³ formalnie na swojego syna. Zaparkowa³ je na 
posesji znajomego. Nie zd¹¿y³ przerejestrowaæ pojazdu, po czym wyjecha³ na 1,5 roku. - By³em powa¿nie chory i leczy³em 
siê w Niemczech, w klinice w Bonn - mówi mê¿czyzna. Syna w tym czasie tak¿e nie by³o na miejscu.

- Wci¹¿ mam komplet kluczy do tego auta - mówi Bogdan Deja.

Karpacz, Jelenia Góra, Mar-
ciszów, Pieñsk , Boles³awiec i 
Zgorzelec to samorz¹dy z regionu, 
które zosta³y sklasyfikowane w 
Rankingu Samorz¹dów dzienni-
ka „Rzeczpospolita”. Najwiêkszy 
sukces odnotowa³ Karpacz, który 

zaj¹³ drugie miejsce w rankingu 
w kategorii „Fundusze unijne - 
gminy miejsko-wiejskie”. W tej 
samej konkurencji sklasyfikowa-
ny jeszcze zosta³ Zgorzelec (87 
miejsce). W setce najlepszych 
gmin miejskich i miejsko-wiejskich 

znalaz³ siê Pieñsk (52 miejsce) 
oraz Boles³awiec (56 miejsce). 
Wœród gmin wiejskich z naszego 
regionu wysoko sklasyfikowano 
tylko jeden samorz¹d z regionu 

- Marciszów (22 miejsce, awans 
z 26 miejsca w poprzednim ran-
kingu). Jelenia Góra wœród miast 
na prawach powiatu uplasowa³a 
siê na 19 pozycji. Stolica Kar-
konoszy zajê³a te¿ 10 miejsce 
w kategorii „Fundusze unijne - 
miasta na prawach powiatu”. W 
kategorii samorz¹dów innowa-
cyjnych wœród miast na prawach 
powiatu Jelenia Góra zajê³a 
26 miejsce, tak¹ sam¹ pozycjê 
wœród gmin miejsko-wiejskich 
zaj¹³ Boles³awiec, a 38 by³ Pieñsk.

(sad)

Wysokie miejsce Karpacza w presti¿owym 
rankingu samorz¹dów

Samorz¹dy wœród najlepszych

Z przebiegu śledztwa policjan-
tom udało się ustalić, iż areszto-
wany w okresie dwóch miesięcy 
(tj. od połowy maja do połowy 
lipca br.) dokonał przynajmniej 
dwunastu oszustw w jednym z 
bolesławieckich punktów skupu 
złomu. Jego sposób działania 
był za każdym razem taki sam. 
Mężczyzna otrzymywał kwit, na 
którym wskazana był waga i ro-
dzaj sprzedawanego przez nie-
go surowca. W drodze do kasy 
punktu skupu złomu sprawca 
podmieniał kwit i przedstawiał 
fałszywą informację. - Kilogram 
stali sprzedawał np. jako ki-

logram miedzi - wyjaśnia asp. 
Anna Kublik-Rościszewska z 
KPP w Bolesławcu. Fałszując 
dane, aresztowany wyłudził w 
ten sposób minimum 10 tys. 
zł. W jego samochodzie funk-
cjonariusze znaleźli około 150-
ciu niewykorzystanych jeszcze 
kartek, przygotowanych przez 
mężczyznę do kolejnych dzia-
łań przestępczych. Zatrzymany 
mieszkaniec gminy Bolesławiec 
nie był wcześniej karany, za 
oszustwo grozi mu do 8 lat po-
zbawienia wolności.

AG

Oszustwo 
na wagę złota

REKLAMA I PROMOCJA

m³ody ch³opak. - Zapyta³: ile chcê dzenie, ¿e faktycznie dosz³o do jak i wy³¹cznie do jego u¿yczenia”. który dzia³a przeciwko nam.

Funkcjonariusze Komendy Powiatowej Policji w 
Bolesławcu, aresztowali w ubiegłym tygodniu 20-latka 
podejrzanego o oszustwo i wyłudzenie 10 tys. zł. 
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Co drażni naszych mieszkańców? 
- zapytaliśmy podczas ubiegłotygo-
dniowego dyżuru. Problemów jest 
sporo: dzikie wysypiska śmieci, smród 
z oczyszczalni ścieków czy nadmierna 
biurokracja.

- Nie mogę otworzyć okna, bo komary 
chcą mnie zjeść - mówi pan Zbigniew z 
ulicy Panieńskiej w Jeleniej Górze. Od 
lat walczy o uprzątnięcie pasa zieleni 
miejskiej, który przerodził się w dzikie 
wysypisko śmieci. Wszystko zarosło i 
do tego jest spory fetor.

Mieszkaniec twierdzi, że wielokrotnie 
zgłaszał sprawę Straży Miejskiej a także 
naczelniczce Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej, Dorocie Wiącek. Zapowiedział, 
że wystąpi do prezydenta o ukaranie 
urzędniczki za bezczynność w tym temacie.

- Sprzątaliśmy to miejsce w ubie-
głym roku, po zgłoszeniu mieszkańca 

- mówi nam tymczasem Dorota Wiącek. 
- W tym roku jeszcze nie, ale też nie 
otrzymaliśmy żadnych zgłoszeń, że jest 
tam dzikie wysypisko.

Jak mówi, urząd wystawił już fir-
mie zlecenie dotyczące uprzątnięcia 
terenów niezainwestowanych, ale nie 
było w nim ul. Panieńskiej. Naczel-
niczka postara się, by w najbliższym 
czasie uprzątnąć to dzikie wysypisko. 

- Niestety, nie mamy pieniędzy na to, 
by uporządkować wszystkie skwery 
w mieście - mówi. - Z kolei dzikie 
wysypiska usuwamy regularnie, ale to 
walka z wiatrakami. Dlatego apeluję 
do mieszkańców, by zgłaszali policji i 
Straży Miejskiej na bieżąco, jak widzą 
kogoś, kto wyrzuca śmieci w niedo-
zwolonym miejscu. Tylko zatrzymanie 
na gorącym uczynku może skutkować 
ukaraniem zaśmiecającego.

Często niestety rzeczywistość jest 
taka, że jak już nawet złapie się taką 
osobę, to jeśli nie przymie ona man-
datu, sprawa kierowana jest do sądu. 
Sprawa kończy się na upomnieniu, a 
śmieci musi posprzątać gmina, oczy-
wiście na koszt podatników.

- Od kilu dni jest taki fetor, że nie 
da się wytrzymać - powiedziała nam 
z kolei czytelniczka z ulicy Grunwaldz-
kiej. Smród wydobywa się z pobliskiej 
oczyszczalni ścieków. - Od zawsze był z 
tym problem, ale teraz, podczas upałów, 
strasznie śmierdzi.

Prezes Wodnika, Wojciech Jastrzęb-
ski zapewniał nas, że nie ma prowadzo-
nych żadnych robót i że osobiście był w 
oczyszczalni i nie wyczuł nadmiernego 
niepokojącego zapachu. Sprawdziliśmy 
sami. W dzień było do wytrzymania, 
natomiast wieczorem rzeczywiście 
nieprzyjemny zapach drażnił nozdrza. 
Czuć było na ulicy Grunwaldzkiej i w 
pobliskich marketach.

Zadzwonił turysta, który przyjechał 
do Jeleniej Góry z nadmorskiej miejsco-
wości. - Poszedłem na basen. Chciałem 
wypożyczyć leżak. Zapłaciłem za niego, 
ale okazało się, że muszę jeszcze 
zostawić dowód osobisty w zastaw - 
zadzwonił poirytowany. - To bzdura, to 
jest dokument tożsamości, gdyby mi 
np. zaginął, jak bym wrócił do domu?

Zamiast zatrzymywania dokumentu 
proponuje inne rozwiązanie, stoso-
wane w jego regionie: pobieranie 
kaucji zwrotnej.

- Przecież dajemy taką możliwość 
- dziwi się Ireneusz Taraszkiewicz, 
dyrektor Międzyszkolnego Ośrodka 
Sportu w Jeleniej Górze. - Działa to 
identycznie, jak zimą na lodowisku, za 

wypożyczenie łyżew można zostawić 
dowód albo kaucję.

Czy możliwe więc, aby pracownik na 
basenie nie poinformował klienta? - Nie 
wiem, ale zaraz zadzwonię i przypomnę 
pracownikom o tym - powiedział.

I na koniec coś pozytywnego, co - jak 
mówi zgłaszający - umacnia jego wiarę 
w uczciwych ludzi. - Jakiś czas temu 
zauważyłem, że ktoś rozbił mój gazon 
przed domem - mówi czytelnik, miesz-
kaniec ulicy Ludowej. - Pozbieraliśmy 
rozbite kawałki i uprzątnęliśmy to.

Dopiero po tym zauważył wiadomość 
w skrzynce na listy: „Rozbiłem gazon, 
zostawiam 50 złotych zadośćuczynie-
nia” - brzmiał odręczny napis na kartce. 
Sprawca podał też swój numer telefonu 
i zawinął w list banknot o wspomnia-
nym nominale. - Skontaktuję się z tym 
panem i oddam mu te pieniądze, bo 
dla mnie więcej warta jest uczciwość, 
a nie te 11 złotych - mówi mieszkaniec 
zaznaczając, że tyle właśnie kosztuje 
nowy gazon.

(ROB)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

75/64-24-485

W środę od godziny 10  
do 12 specjalista z Państwowej 

Inspekcji Pracy będzie 
odpowiadał na pytania 

związane z pracą sezonową, 
zatrudnieniem młodocianych  

w czasie wakacji  
oraz z wszelkimi problemami 
odnośnie praw i obowiązków 
pracowników i pracodawców.

Niestety, pomysł nie został w 
żaden sposób skonsultowany 
ze środowiskami, które mo-
głyby być najbardziej zainte-
resowane - czyli z okolicznymi 
mieszkańcami i właścicielami 
działających w rejonie firm i 
instytucji. Co najgorsze, bur-
mistrz nie konsultował go także 
z radą miasta i to chyba właśnie 
odbiło się najgłośniejszym 
rykoszetem. Burmistrz wpraw-
dzie stoi na stanowisku, że nie 
miał obowiązku informować 
wszystkich o planach utworze-
nia tego typu obiektu, niemniej 
opozycyjni radni zareagowali 
natychmiast. Radny Marek Wo-

lanin, upoważniony przez zain-
teresowane grupy społeczne, 
wystąpił z oficjalnym pismem, 
domagając się odstąpienia 
od kontrowersyjnej lokalizacji. 
Nikt nie ma wątpliwości, że 
PSZOK musi powstać - ale 
raczej na obrzeżach miasta, 
gdzie jego uciążliwość będzie 
najmniej odczuwalna. Marek 
Wolanin wytknął pierwotnemu 
pomysłowi mnóstwo wad, które 
zdecydowanie przewyższa-
ją potencjalne „za”. Budowa 
punktu w tym akurat miejscu 
wydała się władzom miasta 
jak najbardziej uzasadniona. 
Stare targowisko od dawna nie 
jest wykorzystywane, hula po 
nim wiatr. Jest tam natomiast 
trwałe, asfaltowe podłoże, któ-
re doskonale nadałoby się dla 
potrzeb punktu. Szczególnie, 
że obiekt zostałby wyposażo-
ny w niezbędną infrastrukturę, 
wraz z zamykanym budynkiem 
magazynowym na odpady spe-

cjalne. Niestety - zapewnienia, 
że śmierdzieć nic nie będzie, 
bo do miejsca tego nie będą 
trafiać odpady podlegające 
rozkładowi, na nic się zdały. 
Mieszkańcy, wspierani przez 
radnych, zwrócili uwagę na wie-
le aspektów. Otóż w bezpośred-
nim sąsiedztwie mieści się hur-
townia art. rolno-spożywczych, 
miejsce rekreacji z placem 
zabaw dla dzieci, a tylko nieco 
dalej niepubliczna szkoła pod-
stawowa, McDonald’s, stacja 
paliw, itd. Protestujący wytknęli 
też, że lokalizacja PSZOK jest 
niezgodna z planem zagospo-
darowania przestrzennego, bo 

proponowane usługi komunal-
ne będą ewidentnie uciążliwe 
i szkodliwe dla okolicznych 
mieszkańców. 

Na fali niezadowolenia, w 
Urzędzie Miasta zorganizowano 
specjalne, otwarte posiedze-
nie Komisji do spraw Rodziny, 
Zdrowia, Pomocy Społecznej 
i Ochrony Środowiska. Strony 
wymieniły wzajemne poglądy. 
Ludzi miało uspokoić zapewnie-
nie, że to na razie tylko plany i 
że decyzje jeszcze nie zapadły. 
Efekt burzliwych konsultacji jest 
taki, że decydować o lokalizacji 
PSZOK-a będzie rada miasta, a 
nie sam burmistrz. Alternatywne 
miejsca to teren wysypiska śmie-
ci w Jędrzychowicach, miejsce w 
obrębie Miejskiego Przedsiębior-
stwa Gospodarki Komunalnej lub 
okolice oczyszczalni ścieków 
przy ul. Henrykowskiej. Decyzje 
jeszcze nie zapadły, do tematu z 
pewnością wrócimy. 

(mat)

Nie wpłynęła ani jedna oferta 
na dzierżawę stadionu w Kar-
paczu. 15 lipca minął termin. 
Władze Karpacza chciały oddać 
stadion w dzierżawę na 30 lat. 
Dzierżawca mógłby wybudować 
obiekt hotelowy na 200 osób. 
Generalny zamysł był taki, aby 
nowy gospodarz obiektu ściągał 
do miasta pod Śnieżką kluby pił-
karskie na rozmaite zgrupowania 
i obozy. Ta wizja, w połączeniu z 
co najmniej 7,5 tys. zł miesięcz-
nej opłaty dzierżawnej, okazała 
się mało kusząca dla inwestorów. 

- Przemyślimy jeszcze raz tę ofer-
tę, dopracujemy ją i będziemy 
nadal szukać chętnego - za-
powiada Ryszard Rzepczyński, 
zastępca burmistrza Karpacza.

(sad)

Nikt nie chce stadionu

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował  
dziennikarz „NJ”, Robert Zapora

Wiele denerwuje, ale  
jest i szczypta optymizmu

Zgorzelczanie  
nie chcą PSZOK-a!
Mnóstwo emocji pojawiło się w mieście 
nad Nysą, w związku z lokalizacją 
tzw. PSZOK, czyli Gminnego Punktu 
Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych. Władze miasta umyśliły 
posadowić punkt na terenie byłego, 
nieczynnego targowiska miejskiego, 
niedaleko byłego dworca PKP  
oraz licznych obiektów użyteczności 
publicznej, w tym - niedawno 
wyremontowanego parku. 

Teren starego, nieczynnego targowiska - kontrowersyjna  
lokalizacja przyszłego PSZOK-a.
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Tętniące życiem zielone tereny, 
pełne czystej wody, ptactwa i buj-
nego życia. Przepiękny krajobraz, 
wśród którego obserwować moż-
na piękno przyrody i podziwiać 
rzadkie gatunki zwierząt i roślin. 
Większość Polaków pomyśli - 
Mazury, Bieszczady czy Tatry. 
Jednak Kotlina Jeleniogórska ma 
wcale nie mniej do zaoferowania, 
a z bogactwa przyrody niektórzy 
mogą skorzystać finansowo. 

 - Bielik, ten sam ptak, który 
widnieje od tysiąca lat na na-
szym państwowym godle, jest 
właśnie tutaj, w Karkonoszach. 
Obserwujemy bieliki już dłuższy 
czas i cieszymy się, że można je 
tu spotkać, bo świadczy to o bo-
gactwie przyrodniczym regionu. 
Ten największy polski ptak dra-
pieżny potrzebuje odpowiednich 
warunków do tego, by przetrwać. 
I znalazł je u nas - mówi Bożena 
Gramsz z Muzeum Przyrodnicze-
go w Jeleniej Górze. 

Nasz region pochwalić się 
może największą europejską 
sową - puchaczem, który, jak 
widać, też upodobał sobie Kotlinę 
Jeleniogórską. Mamy żurawie, 
których romantyczny klangor 
usłyszeć można niekiedy wie-
czorną porą. Żyją tu czaple białe, 
rzadkie gatunki gęsi i kaczek. Do 
Podgórzyna przylatuje też bardzo 
skryty bocian czarny - płochliwy 
kuzyn naszego białego boćka.

Każdy spacer wokół pól i sta-
wów przemienić się może - jeśli 
tego chcemy - w prawdziwą przy-
rodniczą przygodę. Wystarczy 
wytężyć wzrok i słuch, pobyć 
chwilę w ciszy - a poukrywane 
wśród traw i drzew zwierzęta na 
pewno się pokażą. Zobaczyć 
przemykającego gronostaja, za-
jąca, sarnę czy borsuka - nie 
jest wcale tak trudno. Dorosły 
samiec jelenia na skraju lasu to 
widok, który pojawia się na obra-
zach i rycinach od setek lat. Być 
naocznym świadkiem, jak pełne 
dostojeństwa zwierzę wyłania się 
spośród drzew, to przeżycie, któ-
re niejeden zapamięta na długo.

 Ostatnio zawitał do gminy 
Podgórzyn naprawdę niezwykły 
gość. Bardzo rzadki i cenny dla 
środowiska gatunek ptaka. To 
derkacz, większy od kuropatwy, 
ale ubarwiony bardzo podobnie. 
O wiele łatwiej jest go usłyszeć, 
bo śpiewa dość głośno. Ten 
śpiew przypomina co prawda 
pocieranie o siebie grzebieni do 
włosów, ale dla każdej samicy 
derkacza taki wokalny popis 
brzmi bardzo romantycznie - żar-
tuje Bożena Gramsz. - To zresz-
tą szansa na uzyskanie przez 
rolników unijnych dopłat, bo te 
tereny, które derkacz zaszczyci 
swą obecnością, kwalifikują się 
do tzw. unijnej płatności środowi-
skowej, która wcale nie jest mała. 
Opłaci się rolnikom tą sprawą 
zainteresować - przekonuje orni-
tolog z Muzeum Przyrodniczego 
w Jeleniej Górze.

Antoni Gąssowski 

Sprawa ciągnie się już ponad 
rok, a B. Biedrzyński próbuje 
dojść sprawiedliwości w sądzie i 
prokuraturze. Na razie bez skutku.

Po rozwodzie B. Biedrzyński 
spotkał się w sądzie z byłą 
żoną jeszcze raz na sprawie o 
podział majątku dorobkowego. 
Bolesławiecki sąd zlecił biegłemu 
sporządzenie operatu szacun-
kowego domu i dwóch działek 
gruntowych. Biegła wyceniła nie-
ruchomości na sumę niespełna 
348 tysięcy złotych. 

- Operat ten zakwestionowała 
jednak moja była żona wyty-
kając, że rzeczoznawczyni nie 
uwzględniła słupa linii energe-
tycznej stojącej na działce. Sąd 
powołał więc drugiego biegłego 
z Jeleniej Góry. Według niego, te 
same nieruchomości rok później 
straciły już na wartości 136 tysię-
cy złotych. Złapałem się za głowę 

- wspomina B. Biedrzyński.
Gdy sprawa o podział majątku 

trafiła do rozpoznania w drugiej 
instancji, operat szacunkowy 

biegłego K. stracił ważność, 
dlatego sąd zlecił aktualizację 
wyceny. W lipcu zeszłego roku 
ponadstumetrowy dom oraz 
dwie działki o powierzchni 1600 
metrów kwadratowych warte były 
223 tysiące złotych.

Według B. Biedrzyńskiego, 
operat mimo tego nie określał rze-
czywistej wartości nieruchomości.

- Ten dom budowałem sam, 
z wysokiej jakości materiałów. 
Budowaliśmy go dla siebie, 
żeby mieć gdzie na starość 
wrócić albo dzieciom przeka-
zać. Oddany został do użytku 
w 1997 roku, więc nie jest stary 

- dodaje były właściciel.
I zakwestionował w sądzie 

także zaktualizowaną wycenę, 
sporządzoną przez biegłego K. 
Operat został zaktualizowany, 
ale poza porównaniem nieru-
chomości do kolejnych dwóch 
budynków, oszacowana wartość 
się nie zmieniła.

W sierpniu zeszłego roku 
zapadł wyrok o podział mająt-

ku, który dom jednorodzinny 
w Trzebieniu przyznał byłej 
małżonce B. Biedrzyńskiego. 
Eksmałżonka spłaciła eksmęża, 
ale B. Biedrzyński uważa, że 
został poszkodowany, a nieru-
chomość ma wartość dwukrot-
nie wyższą.

Agencja detektywistyczna, któ-
rą wynajął B. Biedrzyński spraw-
dziła, jakie nieruchomości wziął 
pod uwagę biegły, porównując je 
do domu w Trzebieniu. 

- Biegły porównywał przy wy-
cenie jedenaście domów, z któ-
rych jedynie dwa spełniały wa-
runki podobieństwa. Pozostałe 
domy różniły się drastycznie 
stanem technicznym, a w czę-
ści powierzchnią i sposobem 
sprzedaży. Ze zdjęć nierucho-
mości, które biegły porównywał 
przy sporządzaniu operatu 
wynika, że do oszacowania 
wartości domu z 1997 roku 
rzeczoznawca użył budynków z 
końca XIX wieku, zrujnowanych 
albo przerobionych z pomiesz-

czeń gospodarczych - wylicza 
B. Biedrzyński.

Mężczyzna zlecił sporządzenie 
operatów szacunkowych domu 
w Trzebieniu dwóm innym rze-
czoznawcom. Jeden oszacował 
wartość domu i dwóch działek 
na 390 tysięcy złotych, a drugie 
biuro - na 400 tysięcy złotych.

Zaraz potem złożył w proku-
raturze zawiadomienie o oszu-
stwie, którego miał dokonać 
biegły, sporządzając nierzetelny, 
według niego, operat. Prokura-
tura odmówiła jednak wszczę-
cia śledztwa w tej sprawie. Po 
ponownym złożeniu zawiado-
mienia o podejrzeniu popełnie-
nia przez biegłego oszustwa 
prokuratura umorzyła śledztwo, 
ale po zażaleniu się B. Biedrzyń-
skiego na to postanowienie, sąd 

zwrócił sprawę do ponownego 
rozpatrzenia.

Mężczyzna złożył też w sądzie 
cywilnym skargę, domagając 
się wznowienia postępowania o 
podział majątku.

- Wykazałem, że zaszły nowe 
okoliczności, że mam dowody na 
nierzetelność biegłego, którego 
opinia była podstawą orzeczenia 
sądu - dodaje B. Biedrzyński.

Sąd jednak nie podzielił tego sta-
nowiska uznając, że nie są to okolicz-
ności, które w czasie zakończonego 
prawomocnie postępowania były 
nieujawnione i wówczas nieujawnial-
ne. Zdaniem sądu, skoro wówczas 
strona podnosiła zarzuty względem 
opinii, to miała możliwość podjęcia 
inicjatywy dowodowej i zweryfiko-
wania twierdzeń biegłego.

Grzegorz Koczubaj

Walka o dom
Prywatny akt oskarżenia przeciwko biegłemu rzeczoznawcy 
majątkowemu przygotowuje Bogdan Biedrzyński, niedawny 
współwłaściciel domu jednorodzinnego w Trzebieniu w powiecie 
bolesławieckim. Mężczyzna czuje się oszukany nierzetelnym,  
jak twierdzi, operatem szacunkowym określającym wartość domu 
przy rozprawie z byłą żoną o podział majątku.

- Czuję się oszukany 
przez biegłego, będę 

walczył o mój dom - mówi 
B. Biedrzyński

Derkacz krzyczy o dopłaty
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ŒCIANA
P£ACZU

Decyzj¹ ONZ,
po opuszczeniu
Palestyny przez
Brytyjczyków, w
roku 1948: Jero-
zolimê Wschod-
ni¹ (Stare Mia-
sto) przydzielono Jordanii, a Jerozo-
limê Zachodni¹ (Nowe Miasto) - Izra-
elowi. W czasie szeœciodniowej woj-
ny ¯ydów z Arabami, w 1967 roku,
ca³a Jerozolima przesz³a pod zarz¹d
Izraela. I sta³a siê od tego roku sto-
lic¹ pañstwa.

Jerozolima Wschodnia to niemal
same zabytki. I nadal trwaj¹ prace
archeologiczne. Wyodrêbniona zosta-
³a w Starym Mieœcie szczególna en-
klawa - z najwiêksz¹ Œwiêtoœci¹ Izra-
ela: Murem Zachodnim zwanym te¿
ŒCIAN¥ P£ACZU. Nienaruszone
resztki po pierwszej œwi¹tyni, któr¹
zbudowa³ mêdrzec i król: Salomon.
Pod t¹ w³aœnie Œcian¹ gromadz¹ siê
¯ydzi, g³ównie ortodoksi - na modli-
twê osobist¹ i na wspólne uroczyste
nabo¿eñstwa z odczytywaniem frag-
mentów Tory.

Trzy razy by³em pod Œcian¹ P³a-
czu. Pierwszy raz - opieraj¹c siê ple-
cami o Œwiêty Mur - przypatrywa³em
siê ortodoksyjnym ¯ydom, w charak-
terystycznych strojach. Delikatnie do-
tykali d³oñmi muru do rytmu modlitw,
kiwaj¹c g³owami. Rozmyœla³em o
dziejach Narodu Wybranego.

Po raz drugi w dniu do w³asnej
dyspozycji. Nie kusi³y mnie zakupy.
Z Notatnikiem w rêku - twarz¹ zwró-
cony ku Œcianie - Imiennie wspomi-
na³em swoich Bliskich i Przyjació³. I
trzeci raz w sobotê, by pos³uchaæ mo-
dlitewnych ¿ydowskich œpiewów.

Od kilkunastu lat wydzielona czêœæ
Muru dostêpna jest dla kobiet. Turyœci
czy pielgrzymi bez k³opotów mog¹ pod-
chodziæ do Œciany. Z zachowaniem od-
powiedniego stroju: Mê¿czyŸni - nakry-
te g³owy, kobiety - otulone ramiona.

Ostatnimi czasy izraelskie kobiety
wywalczy³y sobie jeden w miesi¹cu
dzieñ, w którym mog¹ pod Œcian¹ P³a-
czu: modliæ siê i czytaæ Torê - nie w
formie zwoju, lecz ksiêgi. Z pocz¹tku
ortodoksi nie chcieli siê na to zgodziæ.
By³y przepêdzane i nawet aresztowa-
ne. Parlament wreszcie wyda³ ustawê.

Teraz policja bierze je w obronê, gdy¿
ortodoksi - na ró¿ne sposoby - utrud-
niaj¹ im podejœcie do Muru i przeszka-
dzaj¹ w modlitwach. Kobiety nie rezy-
gnuj¹ i nie ustêpuj¹ - walcz¹ o nowe.
Jak w ¿yciu kulturalnym, ekonomicz-
nym i politycznym - tak równie¿ w spra-
wach religijnych - chc¹ byæ równo-
prawnymi nie tylko obywatelami, ale i
DZIEÆMI IZRAELA. Mocno naciska dia-
spora - wspieraj¹ca Izrael finansowo.
No i fakt istotny: rz¹dy w pañstwie prze-
jê³a Partia Œwiecka.

Przedziwne - dla mnie nawet
wprost absurdalne: najwiêkszymi
fundamentalistami i zapiek³ymi tra-
dycjonalistami s¹ na ogó³ ortodok-
syjni ¯ydzi. Tak¿e w innych religiach
- prawowierni, czyli najpobo¿niejsi.
Nie wy³¹czaj¹c chrzeœcijañstwa. W
tym katolicyzmu i naszego - polskie-
go podwórka.

Im mocniej religijni - w polityce zaœ:
bardziej prawicowi - tym mniej tole-
rancyjni. Za nic nie ust¹pi¹. Na nic siê
nie zgodz¹. ¯adnych kompromisów.
Co BY£O - jest i bêdzie. Taka zadzi-
wiaj¹ca prawid³owoœæ, Czytelniku.

- A na Twoim podwórku...?
KUBEK

LOKALE

KUPIÊ mieszkanie 35- 45 m kw.
Tel. 504-205-612. G2482-G

PILNIE sprzedam mieszkanie
2-pokojowe w Jeleniej Górze. Tel.
530-630-513. G2487-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM piec c.o. moc 30 kW,
sta³opalny z nadmuchem. Tel.
781-639-094. G2481-G

Po 5 latach remontu, na który
wydano blisko 4 mln z³, w przy-
sz³ym roku (jeœli tylko nie zajd¹
jakieœ nieprzewidziane okolicz-
noœci) Zamek Lenno we Wleniu
- a dok³adniej w pobliskich
£upkach - znów stanie otworem
przed turystami. To akurat na
800-lecie miasta. Trwa w³aœnie
V etap prac prowadzonych w
XII-wiecznej warowni. Zakoñ-
czenie przewidziane jest w paŸ-
dzierniku

V etap prac remontowych kosz-
towaæ bêdzie ponad 400 tys. z³.
Niemal ca³a ta kwota pochodzi z
Ministerstwa Kultury, które w
przewa¿aj¹cej czêœci finansowa-
³o przedsiêwziêcie wszystkich
etapach. Tegoroczne prace
obejm¹ przede wszystkim stabili-
zacjê zewnêtrznej dolnej czêœci
murów okalaj¹cych.

Burmistrz miasta, Bogdan Mo-
œcicki, przypomina, ¿e w po-
przednich latach na wleñskim
zamku zrekonstruowano mury

wewnêtrzne, odwodniono ca³e
wzgórze zamkowe, przeprowa-
dzono gruntowne prace stabili-
zacyjne przy wie¿y, a tak¿e
ustabilizowano górn¹ czêœæ bu-
dowli. Te prace by³y skutkiem
katastrofy budowlanej z 2006 r.
W wyniku prowadzonych bez
w³aœciwego zabezpieczenia prac
archeologicznych zawali³a siê
wtedy czêœæ muru, stabilnoœæ
straci³a wie¿a. Zapowiada³o siê
wówczas, ¿e bêdzie to kres
zamkowych ruin, bo z racji kosz-
tów (ale tak¿e z przyczyn for-
malnych) na ¿adne prace reno-
wacyjne siê nie zanosi³o.

Dziœ mo¿na jednak s¹dziæ, ¿e
katastrofa okaza³a siê zbawien-
na dla Lenna, bo szeroko zakro-
jone prace utrwal¹ ruiny na dzie-
siêciolecia.

- Stabilizacja dolnych murów za-
mknie budowlany zakres prac przy
ruinach zamku i pozwoli na przy-
wrócenie ruchu turystycznego. To
o tyle wa¿ne, ¿e w przysz³ym roku

obchodzimy jubileusz 800-lecia
praw miejskich Wlenia; takie œwiê-
to, bez dostêpnoœci chyba najwa¿-
niejszej w dziejach miasta budow-
li by³oby niepe³ne. Oczywiœcie pra-
ce przy ruinach nie zostan¹ ca³ko-
wicie zakoñczone, potrzebne bêd¹
jeszcze roboty dostosowuj¹ce in-
frastrukturê, choæ w bardziej asce-
tycznym zakresie. Na pewno nie
bêdzie tam jakichœ kiosków z je-
dzeniem czy pami¹tkami - mówi
burmistrz Moœcicki.

I przypomina, ¿e ca³e to wielkie
przedsiêwziêcie nie by³oby mo¿li-
we bez œrodków zewnêtrznych,
ale tak¿e finansowego zaanga¿o-
wania gminy. Z 4 mln z³ wyda-
nych na remont, ponad 400 tys.
to bezpoœrednie œrodki unijne,
800 tys. z³ wy³o¿y³a gmina, a resz-
ta to œrodki Ministerstwa Kultury i
Dziedzictwa Narodowego.

To jednak tak¿e skutek za-
anga¿owania i burmistrza Mo-
œcickiego, i ówczesnego pos³a
(dziœ prezydenta Jeleniej Góry)

Marcina Zawi³y, i ministra Zdro-
jewskiego.

Na razie zamek, z którego wie-
¿y rozci¹ga siê jeden z najpiêk-
niejszych widoków na Pogórzu
Sudeckim, jest dla turystów nie-
dostêpny. Burmistrz Moœcicki ra-
dzi jednak turystom, którzy tam za-
witaj¹, poprosiæ kierownika robót
o zgodê na wejœcie do warowni, a
byæ mo¿e tak¿e na wie¿ê. - To
ci¹gle plac budowy, wiêc wstêp
jest mocno ograniczony, ale przy
obecnym zakresie prac zwykle nie
ma zagro¿enia dla turystów, wiêc
czasami mo¿na to za³atwiæ.

A miejsce jest warte odwie-
dzenia nie tylko ze wzglêdu na
wyj¹tkow¹ panoramê rozci¹ga-
j¹c¹ siê z wie¿y zamku. Tak¿e
dlatego, ¿e obiekt uchodzi za
najstarszy istniej¹cy zamek na
obecnych ziemiach polskich i
najstarsz¹ murowan¹ warowniê,
a jego 800-letnia historia obfi-
towa³a w burzliwe wydarzenia.

(mal)

Zamek Lenno na finiszu

JELENIA GÓRA
Byæ mo¿e towarzyskie spotkanie

przy kieliszku trwa³o za d³ugo albo
kierowca wypi³ za du¿o. W ka¿dym
razie 34-letni jeleniogórzanin wsiad³
wczeœnie rano do swojego citroena i
myœla³, ¿e dojedzie bez przeszkód do
celu podró¿y. Na jego drodze stan¹³
jednak znak drogowy i skrzynka ener-
getyczna na ulicy W. Pola. Alkomat
wykaza³ w organizmie kierowcy 2 pro-
mile alkoholu. Poza koniecznoœci¹ na-
prawy zniszczeñ kierowca odpowie
przed s¹dem za jazdê po pijanemu i
spowodowanie kolizji.

LUBAÑ
W areszcie oczekuje na proces 21-letni

mieszkaniec Lubania, który dokona³ rozbo-
ju i usi³owa³ dokonaæ kolejnego. M³ody na-
pastnik napad³ w Lubaniu mê¿czyznê. Pró-
bowa³ wyrwaæ mu torbê z aparatem foto-
graficznym i telefon. Pokrzywdzony zacz¹³
wzywaæ pomocy. Us³ysza³a to przechodz¹-
ca niedaleko kobieta, która wyjê³a z torebki
telefon, chc¹c wezwaæ policjê. Wtedy na-
pastnik zaatakowa³ tak¿e j¹, bij¹c i szarpi¹c.
Szczêœcie, ¿e pojawili siê kolejni przechod-
nie, którzy wezwali policjê. M³odemu ban-
dycie grozi kara do 12 lat wiêzienia.

LWÓWEK ŒL¥SKI
Policjanci zatrzymali 35-letniego mê¿-

czyznê oraz 21-letni¹ kobietê, mieszkañców
Wlenia, podejrzanych o rozbój.

Oboje dwa dni wczeœniej byli w ba-
rze, gdzie spotkali siê z innym mê¿-
czyzn¹, który wygra³ na automatach w
tym lokalu 300 z³otych.

W drodze powrotnej do domu sprawcy
podeszli do mê¿czyzny od ty³u, a nastêp-
nie uderzyli drewnian¹ pa³k¹ i przewrócili
poszkodowanego. Kobieta wyci¹gnê³a na-
padniêtemu z kieszeni 200 z³otych, tele-
fon, trzy piwa oraz paczkê papierosów.
Sprawcy pozostawili na ziemi rannego
mê¿czyznê i uciekli. Policja ujê³a ich po
kilkudziesiêciu godzinach.

ZGORZELEC
Policjanci zatrzymali 57-letniego mê¿-

czyznê, który trudni³ siê obrotem „lewym”
alkoholem. W trakcie przeszukania w
mieszkaniu mê¿czyzny zabezpieczono 20
litrów alkoholu niewiadomego pochodze-
nia. Nie wiadomo na razie, sk¹d pochodzi³
trefny alkohol i czy nie by³ ska¿ony.
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REKLAMA I PROMOCJA

- Elektronik - informatyk z dyplomami 
magistra inżyniera Politechniki Wro-
cławskiej, uznany w Europie Zachodniej 
specjalista od zabezpieczenia systemów 
reaktorów atomowych, po 26 latach pracy 
w Berlinie Zachodnim powraca do Polski. 
Jakie były powody takiej decyzji?

- Po katastrofie w Czarnobylu skończył się 
temat budowy elektrowni atomowych. Spe-
cjalistów pozbawiono możliwości rozwijania 
zawodowej kariery. Dla mnie nadszedł czas 
refleksji. Poznana na obczyźnie urocza Mał-
gorzata, potem żona, podobnie jak ja tęskniła 
do rodzinnych stron. Nasza miłość była mo-
torem do planowania wspólnej przyszłości.

- Skąd rewelacyjny pomysł wybudo-
wania w miniaturze w jednym miejscu  

- parku, wybranych dolnośląskich zabytków, 
łączących w sobie style architektoniczne z 
różnych epok i krajów Europy?

- Mój ojciec był architektem. On rozbudził 
zamiłowanie do sztuki, nauczył rozpoznawać 
w niej piękno i harmonię. Ćwierć wieku 
podróżowałem po Europie i świecie, w kilku 
krajach oglądałem miniatury zabytkowych 
budowli. One były inspiracją. Miałem zaosz-
czędzony kapitał i wiele pomysłów. Władzom 
Karpacza zaproponowałem utworzenie 
Centrum Kultury z muzeum sportu i turystyki 
oraz muzeum zabawek, z parkiem miniatur. 
Ponadto miało to być miasto szczęśliwych 
małżeństw, z „Bachusem” jako gospodą we-
selną i sadzawką ze źródlaną wodą. Spodobał 
mi się zwyczaj plenerowych zaręczyn, zata-
piania bukietów ślubnych, romantycznych 
spacerów w podświetlanej scenerii parku i 
inne atrakcje. Niestety, z tych planów i zamie-
rzeń nic nie wyszło. Rozmowy z urzędnikami 
przebiegały opornie. Nie byli zainteresowani. 
Górą była papierowa biurokracja.

- W wydzierżawionej hali byłej Fabryki 
Dywanów specjaliści po cieplickim Zespole 
Szkół Rzemiosł Artystycznych stworzyli osiem 
miniatur. Otwarcie Parku Miniatur Zabytków 
Dolnego Śląska wraz z przewiezieniem eks-
ponatów nastąpiło w 2003 roku w..Lubomie-
rzu. Podczas Festiwalu Filmów Komediowych.

- Tak było. Spotkaliśmy się tam z uzna-
niem prominentnych osób ze świata 
artystycznego, dziennikarzy prasy, radia 
i telewizji oraz mieszkańców i turystów. 
Obecnie usytuowany w bajkowym krajo-
brazie Park Miniatur w Kowarach wyróżnia 
się spośród znanych tego typu obiektów w 
Europie. W 2012 roku nasze wspaniałe 43 
miniatury dolnośląskich zabytków w skali 
1:25 obejrzało 330 tysięcy osób. Dziennie 
od półtora do trzech tysięcy. Głównie z Pol-
ski, Niemiec, Czech, Danii, Holandii i Rosji 
(zimą). Przyjeżdżają grupy dzieci i młodzieży 
z całego kraju. W rekordowy dzień naliczo-
no 37 autokarów. Okolice miniatur zdobi 
parkowa flora z kwiatowymi kompozycjami. 
Nasi przewodnicy oprowadzają w sześciu 
językach. Turyści nie muszą płacić na zgodę 
na fotografowanie i filmowanie. Materiały, z 
których budujemy modele, są odporne na 
wpływy atmosferyczne. Zimą ekspozycję 
prezentujemy w hali. Każda miniatura jest co 
roku restaurowana. Ciągle powstają nowe. 
Siedemnastu specjalistów to fachowcy 
wysokiej klasy. Zbudowanie jednej minia-

tury trwa od dwóch miesięcy do dwóch 
lat. Teraz powstaje pomniejszony kowarski 
Nowy Dwór i obiekt pałacowy w miejsco-
wości Moszna z 99 wieżami (opolskie). 
Park Miniatur to spora firma, w Kowarach 
i w Niechorzu zatrudniam 61 osób.

- Rok temu prezydent Rafał Dutkiewicz 
zaproponował przeniesienie całego Parku 
do Wrocławia, bo to wielka i wielokrotnie 
honorowana atrakcja turystyczna dolno-
śląskiego regionu. Nie przekonał pana. Co 
zadecydowało o odmowie?

- Patriotyzm lokalny. I uznanie, i pochwały, 
które cieszą. Od wielu osób, nawet z pierw-
szych stron gazet. Polityków, aktorów, pio-
senkarzy, reżyserów filmowych, duchowień-
stwa. Ostatnio w Parku Miniatur gościłem 
kardynała Niemiec, Meissnera, i arcybiskupa 
Lwowa, Mieczysława Mokrzyckiego. Pierw-
szy program czeskiej telewizji wyemitował 
reportaż o pałacach, kościołach, zamkach, 
basztach, wieżach, ratuszach, kamienicz-
kach, domach, starówkach i schroniskach w 
miniaturze. Uhonorowano nas Dolnośląskim 
Kluczem Sukcesu i nagrodą starosty jelenio-
górskiego „Liczyrzepa”. Zostałem wybrany 

„Człowiekiem Roku 2009” przez „Nowiny Jele-
niogórskie” i Osobowością Roku 2012. Lista 
nagród, odznaczeń i wyróżnień jest długa.

- Park Miniatur Latarni Morskich ma 
Niechorze w gminie Rewal. Co tam turyści 
i wczasowicze mogą obejrzeć?

- Do zainwestowania nad morzem 4,5 
miliona złotych (bez dofinansowania z Unii Eu-
ropejskiej),namówił mnie właściciel „Sandry” 
w Pogorzelicy i w Karpaczu, Janusz Zalewski. 
Od maja do końca 2012 roku miniaturowe 
polskie latarnie, latarniowce, ogromne koło 
sterowe, hełmy nurków, lunety żeglarskie czy 
katedrę w Kamieniu Pomorskim „zaliczyło” 90 
tysięcy osób. Budowa tej ostatniej w skali 1:10 
kosztowała 400 tysięcy złotych. Zwiedzają-
cych zaskakują grające organy i witraże, jak w 
oryginale. W obu Parkach Miniatur wszystkie 
elementy są odtwarzane z największą dokład-
nością. Życzę wszystkim wielu wrażeń, dobrej 
zabawy i przyjemności z oglądania naszych 

„cudeniek”, jak mówią turyści.
Henryk Stobiecki 

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Zabytki w miniaturze 
hitem regionu

z MARIANEM PIASECKIM, 
twórcą i właścicielem Parku 

Miniatur Zabytków Dolnego Śląska w Kowarach

REKLAMA I PROMOCJA

Impreza, która odbyła się przy DW 
Lubuszanin, przyciągnęła tłumy. Na 
polanie aż roiło się od rozmaitych 
stoisk. Były dmuchane zabawki dla 
dzieci, trampolina. Chętni mogli zo-
baczyć wyposażenie samochodów 
straży pożarnej. Sporym zainte-
resowaniem cieszyły się namioty 
edukacyjne Nadleśnictwa Śnieżka, 
Karkonoskiego Parku Narodowego 
i Związku Gmin Karkonoskich. Ob-
legany był zwłaszcza ten pierwszy. 
Można było przejść boso po róż-
nego rodzaju podłożu leśnym. Były 
puzzle przyrodnicze, a także koło 
fortuny. Za prawidłowe odpowiedzi 
można było otrzymać upominek, np. 
sadzonkę sosny bądź kosodrzewiny.

Kolejka ustawiła się do loterii fanto-
wej. Oprócz tradycyjnych gadżetów, 
furorę robiły ogrodowe donice. Więk-
szość chciała je wylosować. Każdy 
los miał swój numer. Na koniec 
spośród uczestników loterii rozloso-
wano nagrody główne: telewizor LED, 
rower i wycieczki zagraniczne.

- Jest też stoisko miasta Kowary, a 
także wyspa cygańska - podkreślała 
Anna Zębik, prezes Stowarzyszenia 
Miłośników Sosnówki. - To w ramach 
współpracy z Kowarami, które ob-
chodzą w tym roku 500-lecie.

Na scenie występowały zespoły 
ludowe, Orkiestra Dęta Filharmonii 
Dolnośląskiej oraz zespół Agat z 
ODK Zabobrze. Nie zabkrało imprez 
sportowych. Był turniej siatkówki 

plażowej, bieg górski oraz uphill. W 
morderczym wyścigu rowerowym 
wzięło udział blisko 50 zawodników. 
Wygrał Patryk Kaczmarczyk przed 
Łukaszem Klimaszewskim i Micha-
elem Magurem.

Dzień wcze-
śniej przy ka-
plicy św. Anny 
odbył się kon-
cert zespołów 

„ S z y s z a k ”  i 
„Kumple”. Pu-
bliczność nie 
c h c i a ł a  s i ę 
rozstać z mu-
zykami, zmu-
szając ich do 
licznych bisów. 
Koncert rozpo-
czął się o 19., 
a zakończył się 
przed godziną 
22. Gdyby nie 
to, że robiło się 
już ciemno, publiczność pewnie 
nie pozwoliłaby muzykom odejść 
od instrumentów.

Dochód z imprezy, jak co roku, 
zostanie przeznaczony na rato-
wanie zabytków Sosnówki. - To 
była inicjatywa gestorów turystyki, 
którą potem zarazili oni księży - 
tłumaczy Anna Zębik. - My od lat 
kontynuujemy ten pomysł. Udało 
się zrobić wiele remontów w ka-
plicy św. Anny. W tym roku czeka 

nas tam poprawa instalacji wodo-
ciągowej. Nasze serca są teraz 
jednak skierowane na kościółek 
św. Marcina. To zabytek, który 
wymaga wielu prac.

Stowarzyszenie odkłada zebrane 
pieniądze na konto przy parafi i. - 
Obecnie mamy zgromadzonych 
około 70 tysięcy złotych z poprzed-
nich lat. To za mała kwota, by rozpo-
cząć remont, nie wystarczy też do 
ubiegania się o środki unijne. Myślę, 
że tegoroczny dochód pozwoli nam 
zaokrąglić sumę zebranych pie-
niędzy i rozpocząć jakieś większe 
działania - powiedziała A. Zębik.

(ROB)

Szlachetna zabawa 
w Sosnówce
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Moc atrakcji dla dzieci i dorosłych przygotowali organizatorzy 
niedzielnego festynu w Sosnówce. Były dmuchane zabawki, 
koncerty, zawody sportowe. Dochód zostanie przeznaczony 
na ratowanie miejscowych zabytków.

Loteria fantowa cieszyła się sporym zaintereso-
waniem. Do wygrania, oprócz typowych gadże-
tów, był m.in. rower i telewizor LED.
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- Pracuję przy wykonywaniu testów 
HIV od 1989 roku. Widzę, że pacjenci 
są bardziej świadomi, wiedzą więcej o 
wirusie, AIDS. Stwierdzam też jednak, 
że nie towarzyszy temu zmiana za-
chowań seksualnych. Jest wciąż wiele 
osób, dla których seks jest ważniejszy 
niż zdrowie, groźba zakażenia, życie. 
Nie bez znaczenia w takich zachowa-
niach jest też pewność, że państwo 
nie pozostawia zakażonych HIV. 
Mogą liczyć na leczenie, refundowane 
leki - mówi  Anna Bliźniuk, kierownik 
Działu Diagnostyki Laboratoryjnej w 
Wojewódzkim Centrum Szpitalnym 
Kotliny Jeleniogórskiej, przy którym 
zlokalizowany jest punkt anonimowe-
go testowania w kierunku HIV (punkt 
działa pod egidą Krajowego Centrum 
ds. AIDS).

Każdy może przyjść
Do jeleniogórskiego punktu anoni-

mowego testowania w kierunku HIV 
może się zgłosić każdy, kto podejrzewa, 
że mógł się zakazić wirusem. Ten jest 
przenoszony zarówno drogą krwi, jak 
i poprzez kontakty seksualne. Każde 
badanie jest poprzedzone wypełnie-
niem ankiety i rozmową. W ten sposób 
określane jest prawdopodobieństwo 
zakażenia. Rozmowa ma też charakter 
edukacyjny. - Uświadamiamy, że każdy 
kontakt z seksualny z nowym partne-
rem powinien się odbywać z zabezpie-
czeniem. Najlepiej zaś przed podjęciem 
współżycia w nowym związku się 
przebadać – wyjaśnia Anna Bliźniuk.

Rozmowa przed badaniem ma 
znaczenie praktyczne. Bowiem wirus 
od momentu zakażenia do momentu 
wykrycia może być niejawny w teście 
przez minimum 6 tygodni, a nawet do 
3 miesięcy. Jeśli test wykona się zbyt 
wcześnie po ryzykownych przygodach 
seksualnych, jego wynik może być 
po prostu nieprawdziwy. Na blisko 
1000 osób trafiających do jeleniogór-
skiego laboratorium, 4 dowiadują się 
, że są zakażeni HIV. Poza osobami 
zgłaszającymi się na takie badania 
samodzielnie, w szpitalu wykonuje 

się testy pacjentom z oddziałów. 
Tutaj statystyka jest gorsza. Średnio 
obecność wirusa HIV wykrywana jest 
rocznie u 6 hospitalizowanych. 

Ryzykują często świadomie
Wśród poddających się testowi 

na obecność HIV przeważają młodzi 
ludzie – do 30 lat. Wielu z nich do-
skonale wie, czym grożą przygodne 
stosunki seksualne, ale mimo to 

podejmują ryzyko. Do tej kategorii 
należą osoby uzależnione od seksu, 
które odczuwają potrzebę posiada-
nia wciąż nowych partnerów. Takie 
zachowanie ma swoją nazwę - pro-

miskuityzm. Wiele z nich rezygnuje 
ze stosowania zabezpieczeń, bo tylko 
w ten sposób osiągają pełna satys-
fakcję. To oczywiście grupa wielkiego 
ryzyka. W ostatnich latach pojawiły się 
dziwaczne zachowania, polegające na 
świadomym podejmowaniu współży-
cia z osobami zakażonymi. - To rodzaj 
hazardu – ocenia kierownik Bliźniuk.

Kontakt seksualny z osobą zakażoną 
HIV nie oznacza automatycznie zaka-

żenia. Z badań wynika, że prawdopo-
dobieństwo wynosi 0,3 proc. Wiele 
jednak zależy od cech osobniczych. 
Jedni łatwiej ulegają zakażeniu, inni 
trudniej. Są ludzie, którzy mają mało 
komórek receptorowych, których 
poszukuje wirus HIV i oni zakażeniu 
nie ulegną, bez względu na ilość 
ryzykownych kontaktów seksualnych. 
W jeleniogórskim laboratorium odno-
towano taki oto przypadek: zakażony 
mężczyzna tkwił w długoletnim związ-
ku z kobietą, gdzie przy regularnym 
współżyciu do zakażenia nie doszło. 

Wiadomo jednak, że pewne zacho-
wania seksualne zwiększają ryzyko 
zakażenia. Do takich należą kontakty 

homoseksualne, generalnie seks 
analny oraz współżycie w czasie 
miesiączki. Wbrew panującemu przez 
lata przekonaniu, że kobiety łatwiej się 
zakażają, nie zostało to dotąd nauko-
wo dowiedzione.

Jak poinformować, że pacjent 
ma HIV

Anna Bliźniuk przeprowadza rozmo-
wy przed testem i przy jego odbiorze. 
Najczęściej jest świadkiem wielkiej 
ulgi u odbierających wynik. Bywa, że 
musi poinformować o zakażeniu. - 
Mówię od razu. To najlepsza metoda. 
Zresztą, ktoś, kto tu trafia, generalnie 
liczy się przecież z takim rezultatem 
wykonania testu. Dodatkowo o takiej 
możliwości rozmawiamy przed jego 
wykonaniem. Wtedy oszacowujemy 
ryzyko takiego zakażenia – opowiada. 
Bywają przypadki, że ktoś przychodzi 
zrobić test, ale w rozmowie wyraża 
przekonanie, że to niemożliwe, żeby 
miał wirusa HIV. - Wtedy odradzam 
wykonanie testu, bo to może być 
dla niego potem za duży szok, gdy 
wynik wyjdzie dodatni – mówi Anna 
Bliźniuk. Przy okazji wykonania te-
stu,  przeszkolony pracownik punktu 
wyjaśnia istotę zakażenia oraz to, że 
z HIV można żyć. Wczesne wykrycie 
HIV może pozwolić na podtrzymy-
wanie lekami odporności pacjenta na 
odpowiednim poziomie przez bardzo 
długie lata, zanim rozwinie się zespół 
AIDS. Skutkiem  zakażenia wirusem 
HIV jest najczęściej rozwinięcie się z 
czasem tzw. choroby znacznikowej, tj. 
takiej, na którą wcześniej pacjent był 
już chory, a która teraz rozwija się ze 
względu na obniżoną odporność. To 
najczęściej jest toksoplazmoza, gruź-
lica, zapalenie płuc lub inne. Często 
zakażenie HIV ujawnia się dopiero, 
gdy rozwiną się właśnie te choroby i 
dopiero badanie wykazuje, że są one 
konsekwencją rozwinięcia się AIDS. 

Wśród przychodzących na testy na 
obecność HIV zdarzają się osoby, które 
kwestionują wyniki, dopatrują się po-
mylenia próbek. Taką fobię mają raczej 

ci, którzy podejmowali wiele ryzykow-
nych kontaktów seksualnych, a testy 
dały wynik ujemny. - Są ludzie, którzy 
jeżdżą po wielu laboratoriach w kraju i 
wykonują testy, żeby potwierdzić przy-
puszczenie, że są zakażeni – opowiada 
Anna Bliźniuk. Taka fobia kwalifikuje już 
do leczenia psychiatrycznego.

HIV zakazić się można nie tylko 
przez kontakty seksualne. Może się 
tak stać w innych okolicznościach, 
na przykład związanych z pracą. W 
Jeleniej Górze zdarzyło się, że  ochro-
niarz klubu nocnego został ugryziony 
przez kogoś i ukłuty igłą od strzykawki. 
Zachodziło podejrzenie, że agresorem 
była osoba zakażona. W podobnych 
przypadkach można skutecznie zapo-
biec zakażeniu. - W pierwszej dobie 
trzeba podać leki, które zakażeniu 
zapobiegną – mówi Anna Bliźniuk. 
Najbliżej Jeleniej Góry pomoc można 
uzyskać w Klinice Chorób Zakaźnych 
we Wrocławiu przy ul.Koszarowej 5, 
która jest czynna całą dobę.

HIV uderza w związek
Moment ujawnienia zakażenia HIV 

przez jednego z partnerów w związku 
bywa jego momentem zwrotnym. - 
Wtedy niejednokrotnie okazuje się 
dopiero, że któreś z partnerów było 
nielojalne, niewierne. To bardziej niż 
sam wirus może przyczynić się do 
rozpadu nawet wieloletniego związku. 
To wielka próba dla związków – opo-
wiada  Anna Bliźniuk.

Całkiem niedawno trafił do jele-
niogórskiego laboratorium mężczy-
zna, który dowiedział się, że jego 
poprzednia partnerka zmarła kilka 
miesięcy wcześniej na AIDS. Obecnie 
pozostawał w związku z inną kobietą, 
która była w piątym miesiącu ciąży. W 
tej rodzinie były wielkie emocje przed 
badaniem. Okazało się, że mężczyzna 
był zakażony HIV, ale jego ciężarna 
partnerka nie. - Był bardzo szczęśliwy, 
że nie zaszkodził partnerce i dziecku 

– mówi o reakcji mężczyzny kierow-
niczka laboratorium.

Sławomir Sadowski

Rozpoczê³y siê prace zwi¹zane z odbu-
dow¹ zniszczeñ po ubieg³orocznej powo-
dzi w Maciejowej. - Bêd¹ utrudnienia w 
ruchu - ostrzegaj¹ w³adze miasta. Przez 
kilka miesiêcy wyjazd w stronê Wroc³awia 
bêdzie odbywa³ siê wahad³owo.

Prace przy odbudowie mostu, znisz-
czonego podczas ubieg³orocznej powodzi, 
rozpoczê³y siê w po³owie lipca. Prowadzi 
je Zak³ad In¿ynierii L¹dowo-Wodnej Jaz z 
Kunic, który wygra³ przetarg na to zadanie.

W tym tygodniu tymczasowy most 
w Maciejowej na krajowej trójce ma 
zostaæ rozebrany. - Tu¿ obok powstanie 
zastępcza przeprawa, dziêki której ruch 
na drodze zostanie utrzymany - mówi 
Hubert Papaj, zastêpca prezydenta, 
który dzisiaj by³ na miejscu.

Przez tymczasow¹ przeprawê ruch 
bêdzie odbywa³ siê wahad³owo, a 
kierowa³a nim bêdzie sygnalizacja œwietlna.

- Najwa¿niejsze, ¿e wjazd i wyjazd 
do i z Jeleniej Góry bêdzie zapewnio-
ny - mówi Hubert Papaj. Kierowcom, 
którzy nie lubi¹ staæ w korkach, miasto 
proponuje skorzystanie z alterna-
tywnych dróg, przez Komarno b¹dŸ 
Wojanów. Tyle, ¿e np. w Wojanowie 
s¹ wyremontowane drogi i starostwu 
nie podoba siê pomys³, by jeŸdzi³y po 
nich samochody ciê¿arowe.

- Nie bêdziemy kierowaæ ruchu 
drogowskazami w tamtym kierunku. 
Kto bêdzie chcia³ tamtêdy pojechaæ, 
to bêdzie mia³ tak¹ mo¿liwoœæ, tak 
jak i dzisiaj - mówi Czes³aw Wandzel, 
dyrektor Miejskiego Zarz¹du Dróg i 
Mostów w Jeleniej Górze.

Prace przy odbudowie Maciejowej 
to nie tylko most na krajowej trójce. 
W trakcie odbudowy jest te¿ most na 
ulicy Nieæki, który woda zniszczy³a 

ca³kowicie. W ramach zadania remon-
towany bêdzie jeszcze most na ulicy Ka-
czawskiej oraz jeszcze jedna przeprawa 
na ulicy Nieæki. Ta bêdzie rozebrana na 
koñcu, dopiero po tym, jak odbudowa-
ny bêdzie wspomniany wczeœniej most 
na ul. Nieæki, by zapewniæ ludziom prze-
jazd. W ramach zadania remontowane 
s¹ tak¿e ulice Trzciñska i Kosynierów. 

- Remont Trzciñskiej zakoñczy siê w 
paŸdzierniku, prace na Kosynierów s¹ 
na ukoñczeniu - mówi Czes³aw Wandzel.

£¹cznie prace przy odbudowie Ma-
ciejowej bêd¹ kosztowa³y 3 miliony 
549 tysiêcy z³otych oraz oko³o 180 
tysiêcy za zapewnienie tej przeprawy. 

- Otrzymaliœmy promesê od woje-
wody na 4 miliony z³otych, tak więc 
zmieœciliœmy siê w tej kwocie - mówi 
Hubert Papaj.

(ROB)

W Jeleniej Górze blisko tysiąc osób rocznie bada, czy nie  zakaziło 
się HIV. Średnio cztery osoby dowiadują się, że mają wirusa

Cena zgubnego pożądania

Przyjdź i zbadaj się!
W laboratorium przy 
jeleniogórskim szpitalu 
test na obecność wirusa 
HIV wykonać można w 
środy i piątki w 
godzinach od 15 do 19

W Polsce zakażonych 
wirusem HIV jest ok 15 
tys. osób. Szacuje się, 
że drugie tyle jest też 
zakażonych, ale 
nieświadomych tego.

Anna Bliźniuk, kierownik jeleniogórskiego laboratorium pre-
zentuje jednorazowy pojemnik do pobierania próbek krwi oraz 
anonimową dokumentację, jaką sporządza się przy okazji wy-
konania testu na obecność wirusa HIV.
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W Maciejowej wahad³owo przez kilka miesiêcy

Tymczasowy most w Maciejowej zostanie w tym tygodniu 
rozebrany.
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- Upadłość PPKS Zgorzelec 
to fakt?

- Tak. Jest to upadłość likwi-
dacyjna, w odróżnieniu od np. 
upadłości z możliwością zawarcia 
układu lub postępowania na-
prawczego. Ostatnia pani prezes 
złożyła w dniu 14 maja 2013 r 
wniosek o ogłoszenie upadłości 
likwidacyjnej. Zrobiła to w maju 
br., choć, moim zdaniem, taki 
wniosek powinien zostać złożony 
dużo, dużo wcześniej. 

- I co teraz?
- Po otwarciu likwidacji spółki, 

które miało miejsce w dniu 15 
maja br. na nadzwyczajnym zgro-
madzeniu wspólników, powołano 
likwidatora w osobie byłej pani 
prezes, Kazimiery Kamińskiej. Do 
zakończenia upadłości osobą re-
prezentującą właściciela - w tym 
przypadku Skarb Państwa - jest 
prezes zarządu albo likwidator. 
Do czasu zakończenia procesu 
upadłościowego i wykreślenia 
spółki z KRS była prezes będzie 
więc likwidatorem zobowiązanym 
do współpracy z syndykiem. Za-
znaczam, że pani Kamińska nie 
została przeze 
mn ie  za t rud-
niona. Z dniem 
ogłoszenia upa-
dłości umowa o 
pracę z panią 
prezes uległa 
rozwiązaniu. 

-  Jaka jest 
wobec tego 
pani rola?

- Najważniej-
szą rolą syndy-
ka jest podej-
mować działa-
nia z należytą 
starannością, w 
sposób umoż-
liwiający opty-
malne wykorzy-
stanie majątku 
u p a d ł e g o  w 
celu zaspokojenia wierzycieli w 
jak najwyższym stopniu. Nie ma 
prezesa, a ja, jako syndyk, pro-
wadzę działalność gospodarczą 
oprócz czynności związanych 
z procesem upadłościowym. 
Jeszcze ją prowadzę, choć nie 
wiadomo, czy będę kontynuować. 

- To nie zabrzmiało optymi-
stycznie.

- Pierwsza moja decyzja była 
taka, żeby prowadzić działalność 
gospodarczą do czasu sprzedaży 
przedsiębiorstwa jako całości. 

- Mówi pani o sprzedaży zakła-
du „na ruchu”?

- Dokładnie tak. Działające 
przedsiębiorstwo sprzedaje się 
drożej, a główne zadanie syndy-
ka, w przypadku upadłości likwi-
dacyjnej, to spieniężenie majątku 
i zaspokojenie w największym 
możliwym stopniu roszczeń wie-
rzycieli. Była pani prezes nie mo-
gła dłużej prowadzić działalności 
z uwagi na rozpoczęte czynności 
egzekucyjne. Sąd błyskawicznie, 
już 21 maja, ogłosił upadłość. 

- Jak to możliwe, że padła spół-
ka z takimi tradycjami i z takimi 
możliwościami odbioru usług 
jak przewozy pracownicze do 
kopalni i elektrowni Turów?

- Wbrew pozorom odpowiedź bę-
dzie bardzo prosta: jeżeli szefowie 
spółki nie reagują na zmieniające 
się warunki otoczenia, to zawsze 
kończy się upadłością! Jeżeli dla 
szefów firmy nie jest ważny rachu-
nek ekonomiczny, to się musi źle 
skończyć. Tutaj to się ciągnęło 
latami. Skoro mamy mniejsze 
zapotrzebowanie na przejazdy, 

przestarzały 
tabor i zbyt 
duży mają-
tek, a do tego 
konkurencję - 

trzeba natychmiast reagować. Nie 
było reakcji, jest upadłość.

- Ktoś przespał czas?
- Wszyscy przespali. Wszyscy 

prezesi po kolei, a było tu parę 
zmian personalnych. W tej chwili 
firma co miesiąc przynosi straty 
w wysokości ok. 300 tys. zł. Nie 
mam jeszcze zamkniętego bilan-
su na dzień ogłoszenia upadłości, 
więc poruszamy się w sferze 
szacunków, ale w jednej kwestii 
nie mam żadnych wątpliwości. 
Złe zarządzanie - i tylko to do-
prowadziło do upadłości. No, i 
jeszcze nawyki ludzi. Szefowie 
nie wymagali od nich zmian 
mentalności. Należało za wszelką 
cenę ograniczać istniejące koszty. 
Nie renegocjowano umów funk-
cjonujących od wielu lat na tych 
samych stawkach… Mogłabym 
mnożyć przykłady. 

- Co dalej - z zakładem, z za-
trudnionymi tu ciągle ludźmi, z 
majątkiem spółki? 

- Przyszłam tu z myślą, że będę 
prowadzić działalność; stawać do 

przetargów, negocjować umowy, 
wdrażać zmiany… Pan starosta 
powiedział mi podczas pierwszej 
z nim rozmowy, że zrobi wszyst-
ko, abym mogła dalej prowadzić 
działalność. To nie jest wcale ta-
kie oczywiste, bo zgodnie z usta-
wą licencja na transport drogowy 
wygasa z dniem ogłoszenia upa-
dłości. I tu jest pies pogrzebany. 
Są w Polsce starostowie, którzy 
pozwalają przedsiębiorstwom w 
podobnej sytuacji działać; syndyk 
kontynuuje działalność aż do mo-
mentu sprzedaży majątku. 

- A starosta zgorzelecki?
- Dwa tygodnie po tej pierwszej 

rozmowie otrzymałam pismo 
informujące o tym, że starosta 
rozpoczął procedurę wygaszania 
licencji. Spotkaliśmy sie ponow-
nie i usłyszałam, że pan starosta 
jednak nie weźmie na siebie ryzy-
ka podtrzymania licencji.

- Upsss… 
- Bez licencji nie mogłam przy-

stąpić do przetargu na przewozy 
pracownicze dla kopalni. W 
zasadzie powinnam tu przyjść i 
jeszcze tego samego dnia zwol-
nić ponad 150 osób. Skoro pra-
wo tak stanowi? Tylko wszyscy 
zapominamy, że prawo jest dla 
ludzi… Nie chcę zostawiać załogi 
w taki sposób. Część się jakoś 
odnajdzie, gdzieś się zaczepi, 
ale większość trafi na bezrobocie. 
Szacuję, że 80 proc. będzie mieć 
duży problem z zatrudnieniem. 

- Realizuje się więc najczar-
niejszy scenariusz.

- Bez kontraktu dla Turowa nie 
będę prowadzić żadnej dzia-
łalności, nawet jakbym dostała 
na to zgodę - bo bez kontraktu 
natychmiast zyskam nowych wie-
rzycieli. A mnie nie wolno genero-
wać nowych długów. Żeby więc 

nie stracić kontraktu, wystąpiłam 
z propozycją do okolicznych 
przedsiębiorstw przewozowych. 
Chodziło o to, żeby ktoś stanął 
do przetargu, a ja byłabym pod-
wykonawcą. Niestety, z różnych 
przyczyn nie zgodził się nikt. 

- Czy dobrze rozumiem, że w 
tej chwili walczy pani o prawo 
do świadczenia usług?

- Teraz walczę już tylko o to, 
żeby ludzie mieli pracę. Jedyne, 
co uzyskałam w starostwie, to 
szansę na przedłużenie proce-
su wygaszania licencji - ale ja 

tak pracować nie mogę. Muszę 
wiedzieć, na czym stoję, mieć na 
czym budować biznesplan. Panu 
staroście wprost, w obecności 
szerszego gremium, zarzuciłam 
złą wolę. Skoro chcą mieć o 150 
bezrobotnych więcej… W sytu-
acji, gdy licencja wygasa, prawo 
upadłościowe zezwala mi na od-
stąpienie od realizacji umowy na 
przewozy pracownicze z kopalnią 
praktycznie z dnia na dzień; po-
mimo tego, że kontrakt mamy do 
września. Wszystkie te kwestie 
będą się ważyć na dniach. 

- Wykorzystała pani już wszel-
kie możliwości?

- W tej chwili prowadzę jesz-
cze rozmowy z jednym podmio-
tem, potencjalnym partnerem. 
Nie mogę na razie o niczym 
przesądzać. 

Skróciłam wszystkim okres 
wypowiedzenia i dla całej załogi 
kończy się on 31 lipca. Jeśli będę 
miała możliwość działania, będę 
zatrudniać z powrotem; ale tylko 
tych, których potrzebuję. Jeśli 
nie, trudno. Wtedy to pan staro-
sta będzie się musiał zastanowić, 
w jaki sposób wywiązać się ze 
swoich obowiązków w zakresie 
transportu publicznego. 

- To ile naprawdę PPKS Zgo-
rzelec wygenerował długu? Bo 
padały różne kwoty.

- I nadal będą się one wahać, bo 
wierzyciele mają trzy miesiące na 
zgłoszenie swoich roszczeń. Do 
kwot głównych dojdą odsetki, ob-
ciążenia hipoteczne itd. Na dziś 
mogę podać wartość księgową 
długu, która nie jest adekwat-
na do tego, co się pokaże po 
zamknięciu listy. Zobowiązania 
na dzień ogłoszenia upadłości 
wynosiły 7 mln 270 tys. zł. 

- Czy pani zdaniem była 
prezes miała w ogóle szan-
sę udźwignąć problem? Bo, 
obejmując funkcję rok temu, 
pani Kamińska była pełna 
optymizmu. 

- Nie sądzę. Restrukturyzacja 
wymaga czasu i bardzo świado-
mego zarządzania. Tymczasem 
większość umów, które była pani 
prezes zawarła, to były umowy 
niekorzystne dla przedsiębior-
stwa. Ja teraz je renegocjuję! Szef 
musi walczyć o każdą złotówkę. A 
tu wynajmowano stację paliw za 6 
tys. zł miesięcznie, gdzie normal-
nie płaci się po 20-30 tys. zł. Nie 
mogę tego pojąć. Albo informa-
tyzacja zakładu - po co, skoro on 
leży, a ludzie i tak robią rozpiskę 
kursów ołówkiem na papierze? 
Najpierw się robi rzeczy ważne, 
a dopiero potem te mniej ważne. 

- Czy to znaczy, że była prezes 
położyła zakład?

- To zdecydowanie za daleko 
idące stwierdzenie. Owszem, 
miała swój udział w ostatecznym 
wyniku, ale to był łączny efekt 
wieloletnich zaniedbań także 
poprzednich zarządców. 

- Czy podczas rozmów z 
załogą wrócił w jakiejkolwiek 
formie wątek utworzenia spółki 
pracowniczej? 

- Zadeklarowałam wszelką nie-
zbędną pomoc pracownikom. 

Przecież nie trzeba brać od 
razu całego zakładu na głowę. 
Może na początek sam warsztat, 
bo ktokolwiek by nie obsługiwał 
przewozów dla Turowa, ten bę-
dzie potrzebował warsztatu. Może 
sama stacja paliw, bo przecież 
mamy w tej chwili najtańsze pali-
wo w mieście. Spółka pracowni-
cza ma szansę!

- Najlepszym przykładem Lu-
bań. Tam PKS również upadł, 
po czym wzięli go pracownicy.

- Byłam tam, rozmawiałam z 
prezesem, podpytuję o różne 
rzeczy, proszę o radę. Tylko że 
oni mają średnią płacę na po-
ziomie 1600 zł, a w Zgorzelcu 

- wiele, wiele wyższą. 
- Zatem spółka pracownicza 

wciąż jeszcze jest realna.
- Jak najbardziej, ale musi 

przyjść z zewnątrz ktoś, kto 
pociągnie tę załogę. Lider, me-
nadżer, ktoś z wizją i odwagą. 
Ja powiedziałam ludziom już 
dwukrotnie, że ich los jest w 
ich rękach. 

Katarzyna Matla 

Podzwonne dla PKS-u
z Barbarą Koper, syndykiem masy upadłości zgorzeleckiego Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Samochodowej

Rentgen
Barbara Koper - pochodzi z 

Bystrzycy Kłodzkiej. Absolwentka 
Akademii Rolniczej, ukończyła wy-
dział ekonomiki i organizacji przed-
siębiorstw oraz dziesiątki kursów 
specjalizacyjnych, weryfikowanych 
w praktyce. Syndyk od trzynastu 
lat, ale już wcześniej zajmowała 
się „naprawianiem” firm jako za-
rządca komisaryczny, zarządca 
tymczasowy czy prezes zarządu. 
Ma za sobą wiele skutecznie 
przeprowadzonych upadłości, bez 
skarg i uwag; w tym sukces choj-
nowskiego Dolzametu. Zapewnia, 
że w każdym układzie najważniejsi 
są dla niej ludzie. 

K
. M

AT
LA
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Po raz 13. na plener malarski do 
Œwieradowa Zdroju przyjechali artyœci 
z ca³ej Polski. Wœród nich s¹ mistrzo-
wie znani i uznani, by wymieniæ tylko 
Edwarda DWURNIKA czy Franciszka 
MAŒLUSZCZAKA. Wernisa¿ prac na 
fina³ pleneru zaplanowano w sobotê, 27 
lipca, w samo po³udnie, w Hali Space-
rowej Domu Zdrojowego w Œwieradowie 
Zdroju. Jednodniow¹ wystawê malar-
stwa uœwietni koncert o godzinie 16., w 
wykonaniu trio muzyków. W programie 
koncertu znajd¹ siê utwory operetkowe, 
operowe, walce i tanga. 

Plenery wymyœli³a i organizuje Barbara 
Buczyñska, w³aœcicielka Park Hotelu SPA 
w Œwieradowie Zdroju. Przed kilkunastu 
laty na festiwalu filmowym i malarskim w 
Nowogardzie spotka³a artystów plastyków, 
zaprzyjaŸni³a siê z nimi, zaaprosi³a na 
plener do Œwieradowa Zdroju. 

-Przez tydzieñ mogê spotykaæ siê, 
rozmawiaæ z cudownymi artystami i 
ciep³ymi ludŸmi. Nie tylko dajê artystom 
mo¿liwoœæ pracy i odpoczynku. Sama tak¿e 
czerpiê od nich energiê. Mój m¹¿ mówi o 
mnie, ¿e jestem trochê artystycznie zwa-
riowana. I jakaœ prawda w tym jest - mówi 
Barbara Buczyñska, mecenas sztuki. 

I choæ uczestnicy plenerów zmieniaj¹ 
siê, garstka artystów pozostaje wierna ple-
nerowi. Sta³ymi bywalcami s¹ choæby: Ha-

lina Pokorska (komisarz plenerów, autorka 
kilkudziesiêciu prac na sta³ej wystawie w 
Park Hotelu), Leszek ¯ebrowski (autor 
znakomitych plakatów promuj¹cych plener 
w Œwieradowie), 
czy  Czes ³aw 
T u m i e l e w i c z 
(w tym roku 
w y j ¹ t k o w o 
nieobecny). 

W 13. edycji 
pleneru udzia³ 
bior¹ profesjo-
nalni malarze z 
ró¿nych stron: 
Halina Pokor-
ska z Nowo-
gardu, Teresa 
Paw³owska z 
Gliwic, Edward Dwurnik z Warszawy, 
Henryk Sawka ze Szczecina, Franci-
szek Maœluszczak z Warszawy, Edward 
Habdas z £odzi, Stefania Mazurczak ze 
Szczecina, Karolina G³adkiewicz ze Szcze-
cina, Anita Werner z Myœlenic, Krzysztof 
Skarbek z Wroc³awia, Pawe³ Stêpniak 
z Wroc³awia, Joanna Mieszko-Nito ze 
Szczecina, Przemys³aw Tarabicki ze 
Szczecina, Leszek ¯ebrowski ze Szczeci-
na i Zdzis³aw Pietrzak z £odzi.

Artyœci przez tydzieñ pracuj¹, zwiedzaj¹ 
okolice, a wyje¿d¿aj¹c, zostawiaj¹ w 

Park Hotelu jedn¹ ze swoich prac. Tym 
sposobem galeria Park Hotelu powiêksza 
swoj¹ kolekcjê. Barbara Buczyñska marzy 
o zorganizowaniu sta³ej galerii obrazów 

wspó³czesnych. W nowo budowanym 
hotelu w Œwieradowie Zdroju plany 
maj¹ szansê na realizacjê. Nie sprzedaje 
poplenerowych obrazów. Lubi otaczaæ 
siê nimi, kiedy artystyczny gwar w Park 
Hotelu milknie. 

W tym roku po raz kolejny artyœci w 
ramach pleneru poprowadz¹ kilkudniowe 
warsztaty malarskie dla dzieci i m³odzie¿y 
ze Œwieradowa. To kolejny uk³on Barbary 
Buczyñskiej wobec œwiata artystów i 
potrzeb najm³odszych miezkañców miasta. 

TR 

Tylko do koñca lipca w Karkonoskim 
Centrum Edukacji Ekologicznej KPN 
w Szklarskiej Porêbie mo¿na ogl¹daæ 
niezwyk³e zdjêcia „Dzikiej przyrody 
2012”. Ekspozycjê tworz¹ zwyciêskie 
prace z konkursu fotograficznego, 
organizowanego przez Muzeum Historii 
Naturalnej w Londynie oraz BBC 
Worldwide. Konkurs odbywa siê od 
1965 roku. Fotografie pokazywane s¹ 
póŸniej w kilkudziesiêciu krajach 
na wszystkich kontynentach. 
Po raz jedenasty wystawa 
zawêdrowa³a do Polski, po raz 
trzeci do Centrum Edukacji KPN.

Nagrodzone i wyró¿nione 
zdjêcia w 17 kategoriach wybra-
no spoœród... 48 tysiêcy fotogra-
mów, wykonanych przez ponad 4 
400 autorów z 98 krajów. Wœród 
nich s¹ dwa zdjêcia polskich foto-
grafów, w tym fotografia uznana 
za najlepsz¹ w jednej z kategorii 
m³odzie¿owych. 

- To wyj¹tkowa edycja konkur-
su. Pojawia siê coraz wiêcej foto-
grafii pokazuj¹cych bezpoœredni 
wp³yw cz³owieka na przyrodê, 
ma³o dobrego mówi¹cych o 
cz³owieku. Bociany na wysypi-

sku œmieci. Reporta¿ o handlu rogami 
nosoro¿ców. To tylko niektóre przyk³ady. 
Kolejne pokazuj¹ realia tego œwiata: 
bogaty œwiat, biedny œwiat i problemy 
zwi¹zane z ochron¹ gatunków i obsza-
rów - oprowadza po wystawie Artur 
Pa³ucki z Karkonoskiego Centrum Edu-
kacji Ekologicznej KPN.

Kolejn¹ pere³k¹ s¹ fotografie z... 
fotopu³apek. 

- To niemo¿liwe, ¿eby stan¹æ na metr 
od dzikiego tygrysa i zrobiæ mu zdjêcie. 
Dzisiejsza technika to umo¿liwia - 
t³umaczy Artur Pa³ucki - Ktoœ powie, że 
nie ma interakcji cz³owieka z przyrod¹. 
Ale przecie¿ autorzy tych prac najpierw 
musieli wytropiæ tygrysy. 

Organizatorem wêdruj¹cej po Polsce 
wystawy „Dzika przyroda 2012” jest 
Agencja Zegart. W ka¿dym z 12 miejsc 

wystawienniczych w Polsce or-
ganizatorzy podkreœlaj¹ walory 
edukacyjne:

„Narodziny, zagro¿enie, walka, 
prze¿ycie - dziej¹ siê ci¹gle, 
raz za razem. Wiêkszoœæ z 
tych codziennych dramatów 
jest nam nieznana. Niektó-
re momenty s¹ zwyczajne, a 
inne niezwyk³e. Jedne pod-
nosz¹ na duchu, a drugie 
stawiaj¹ pytania nad naszym 
oddzia³ywaniem na przyrodê 
(...) ukazuj¹c nam dramatyzm 
i ró¿norodnoœæ ¿ycia na Ziemi, 
a przez to pobudzaj¹c w nas 
chêæ dba³oœci o jej jakoœæ, w 
przysz³oœci.” 

MPP

Anonimowe, œpi¹ce, pozbawio-
ne charakteru i treœci, us³ugowe, 
apatyczne,  n i jak ie ,  a  czasa-
mi weso³omiasteczkowe - takie 
wra¿enie sprawia Zabobrze, któ-
rego mieszkañcy pozwolili sobie 
zafundowaæ na elewacjach budynków 
md³¹ pastelozę albo têczowy horror, 
jako marn¹ reakcjê na szarzyznê 
wielkiej p³yty z okresu PRL. 

Sk¹pani od jakiegoœ czasu w mniej 
lub bardziej kolorowym kisielku, 
Bacewicz i Szymanowski pobudzaj¹ 
s³abo - raczej os³abiaj¹, a czasami 
dra¿ni¹ i generuj¹ agresjê. Obecne 
na fasadach budynków Zabobrza 
przeraŸliwie soczyste lub konaj¹ce 
kolory wywo³uj¹ miejscami tak¹ oto 
refleksjê, ¿e tylko one same maj¹ byæ 
g³ównymi bohaterami tego miejsca. 
Czy o to w³aœnie chodzi? Co na ten 
temat myœl¹ sami mieszkañcy, tak 
ró¿ni pod wzglêdem temperamentu, 
wykonywanych zawodów, pochodze-
nia i przynale¿noœci klasowej? Nie 
wiadomo. Budynki s³usznie ocieplono, 
ale zbyt paradnie maŸniêto pêdzlem. 

Mamy lato, wiêc zróbmy ma³y 
wypad za miasto. Co takiego ma 
w sobie miasto Lyon? Przyje¿d¿aj¹ 
tam turyœci, aby zobaczyæ zarówno 
zabytki, oraz, uwaga, œcienne re-
alizacje, czyli murale lub bardziej 
trwa³e œcienne malarstwo. Co ta-
kiego ma Poznañ? Du¿y festiwal 
murali. Gdañsk, Gdynia, Wroc³aw i 
£ódŸ to kolejne centra murali. Oka-
zuje siê, ¿e taki pomys³ na elewacje 
mo¿e w innych miastach pobudzaæ 
wyobraŸniê, a zatem i myœlenie. Nie 
mam tutaj na myœli spontanicznego 
graffiti, lecz przemyœlane wydarze-
nie artystyczne, które pozostawi po 
sobie cenny œlad, wyra¿aj¹cy swoj¹ 
treœci¹ zachwyt lub krytykê kon-
kretnego miejsca, jego symbolikê 
i zjawiska tam zachodz¹ce. Chodzi 
tak¿e o œlad, który zacznie na nowo 
wspieraæ zmys³ orientacji w danej 
okolicy i w koñcu odzwierciedli w 
jakiœ sposób to¿samoœæ samych 
mieszkañców - byæ mo¿e stwierdz¹ 
w koñcu, i¿ rzeczywiœcie identyfi-
kuj¹ siê z miejscem zamieszkania, 
a w konsekwencji zaczn¹ o nie 
zwyczajnie bardziej dbaæ. Sztuka 
czyni cuda, nawet na blokowiskach. 
Tak na marginesie, czy ktoœ podj¹³ 
trud zbadania, jaki obraz mentalny 
swojego otoczenia jest obecny w 
umys³ach mieszkañców Zabobrza? 

Zadziwiaj¹ca jest ignorancja 
du¿ego potencja³u Zabobrza ze 
strony zarz¹dzaj¹cych. Mo¿e przy-
szed³ czas na wiêksz¹ partycypacjê 
i oburzenie samych mieszkañców 
osiedla? Niezrozumia³a jest milcz¹ca 
aprobata obecnej w tej przestrzeni 
kolorystyki tak¿e wiêkszoœci artystów 
sztuk wizualnych - na szczêœcie s¹ 
ma³e wyj¹tki. A mo¿e jest tak, ¿e nikt 
ju¿ artystów nie chce s³uchaæ, mimo 
¿e s¹ na miejscu i nie zape³niaj¹ 
sob¹ nowojorskich galerii, by tam 
sprzedaæ za gruby szmal kolejne 
wersje Liczyrzepy. Artyœci s¹ potrzeb-
ni, gdy¿ mog¹ mieæ ca³kiem realny 
wp³yw - praktyczny i merytoryczny 

- na obraz przestrzeni miejskiej. 
No có¿ Zabobrze, œpij sobie dalej, 

bo kim lub czym ty, przepraszam, 
jesteœ?

Wojciech Wojciechowski

Zabobrze, 
g³upcze!

Ogl¹daj „Dzik¹ przyrodê”

Artyœci na plenerze w Œwieradowie Zdroju!

Barbara Buczyñska zaprasza do 
Œwieradowa Zdroju na plenery arty-
stów malarzy i tworzy galeriê sztuki 
wspó³czesnej w Park Hotelu Spa. 

JELENIA GÓRA
Od 23 lipca w Galerii Ma³ych 

Form Ksi¹¿nicy Karkonoskiej 
mo¿na ogl¹daæ wystawê pt. „Kar-
pacz na dawnej pocztówce” ze 
zbiorów Ksi¹¿nicy Karkonoskiej. 

27 lipca o godz. 19 w sali 
widowiskowej JCK w ramach RA-
TUSZOWEGO LATA zaplanowano 
koncert i video projekcjê „Kurt 
poszukuje szczêœcia” - efekt 
10-dniowych polsko-niemieckich 
warsztatów muzycznych, organi-
zowanych przez JCK i Steinhaus 
Bautzen.

30 lipca o godz. 21 na Placu Ra-
tuszowym zaprezentuj¹ siê uczest-
nicy 18. Miêdzynarodowych 
Warsz ta tów Ar tys tycznych 
M³odzie¿y „Kontrapunkt”.

28 lipca o godz. 19.15 - w 
ramach XI Cieplickich Koncertów 
Organowych - w Koœciele Zba-
wiciela przy Placu Piastowskim 
18 rozbrzmiewaæ bêdzie muzyka 
organowa. Zagra Krzysztof Karcza 
z Bielska Bia³ej. Wstêp wolny. 

 Koncerty promenadowe czyli 
muzycznie i spacerowo w cieplic-
kim Parku Zdrojowym. W soboty 
lipca i sierpnia o godzinie 16 
warto zaplanowaæ spacery po 
Parku Zdrojowym. Rekreacjê 
urozmaic¹ w tym czasie koncerty 
promenadowe w Muszli Zdrojowej 
Parku Zdrojowego. Miejsce sta³e, 
muzyka rozmaita. 27 lipca zagra 
JELONKA BRASS.

KARPACZ
24 lipca o godz. 16.30 w restau-

racji Dwór Liczyrzepy himalaista 
Rafa³ Fronia opowie o dramatycz-
nej zimowej wyprawie na Broad 
Peak. 

27 lipca o godz. 20 na scenie 
Hotelu Go³êbiewski zostanie za-
prezentowany spektakl pt. „Histe-
rie Mi³osne”.

KAMIENNA GÓRA
26 lipca o godz. 19 w Centrum 

Kultury koncertowaæ bêdzie Basia 
Beuth, Darek „Czarny Nosal”, 
Rafa³, Grupa Bohema, Stare Dobre 
Ma³¿eñstwo.

SZKLARSKA PORÊBA
W ramach Letniego Festiwalu 

Sztuk ART SKWER na Skwerze 
Radiowej Trójki od 24 do 26 lipca 
(od godz. 14 do 18) zaplanowano 
warsztaty, koncerty i zabawy inte-
raktywne pod znakiem ekologii i 
sztuki „etno”. W programie warsz-
taty recyklingowe „Ekozabawki” 
(24 lipca), Afro Dance, czyli nauka 
tañca afrykañskiego (25 lipca), 
warsztaty artystyczne i ekologiczne 
(26 lipca).

Klub Jazgot zapowiada w tym 
tygodniu dwa koncerty: 26 lipca 
o godz. 21 zagra Bodek Janke 
& East Drive, a 30 lipca o godz. 
21 - formacja Argies. 

ŒWIERADÓW ZDRÓJ
27 lipca, w samo po³udnie, 

w hali spacerowej Domu Zdro-
jowego artyœci bior¹cy udzia³ w 
plenerze zaprezentuj¹ swoje prace.

ZGORZELEC
Od 1 do 3 sierpnia teatry 

uliczne opanuj¹ Goerlitz, a na-
wet zawêdruj¹ do Zgorzelca. 
Miêdzynarodowy Festiwal Te-
atrów Ulicznych Via Thea zado-
mowi³ siê po obu stronach Nysy. 

MPP

Jordi Chias, 
Hiszpania, ¯ó³wi klejnot

Pal Hermansen, Norwegia, ¯ycie na zderzaku
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nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Spektakl przygotował na scenę, 
wyreżyserował i sam w nim gra Miro-
sław Samsel. Absolwent krakowskiej 
PWST, pracował jako aktor i reżyser w 
teatrach w Krakowie i Gdańsku. Mło-
dym partnerem jest Martin Waszczuk, 
uczeń „Żeroma”.

Przeskoczyć próg 
Stowarzyszenie Edukacyjne TEATR 

NA PROGU działa w Jeleniej Górze od 
miesiąca. Gościny użyczył klub Orient 
Express na jeleniogórskim dworcu - Kar-
konoski Salon Sztuki. Premiera spekta-
klu „Czułem się dobrze tylko w górnych 
sytuacjach” wg Camusa miała miejsce w 
czerwcu 2013 roku. Ale Teatr Na Progu 
to nie tylko działalność sceniczna. 

- Przychodzą do nas i przeskakują 
pewien próg. Dlatego stowarzyszenie 
nazwaliśmy Teatr Na Progu - mówi 
sprawca tego kulturalnego i społecznego 
zamieszania, Mirosław Samsel. 

- Moje zawieruchy w życiu i teatrze 
doprowadziły mnie do ośrodka chrze-
ścijańskiego w Janowicach Wielkich 

- tłumaczy. Zanim przeprowadził się do 
Kotliny Jeleniogórskiej, związany był 
z Teatrem Wybrzeże w Gdańsku. To 
właśnie tam poznał moc terapeutycz-
ną edukacji teatralnej w środowisku 

młodzieży uwikłanej w uzależnienia i 
problemy wychowawcze. 

- Tutaj zobaczyłem, że młodzież je-
leniogórska też jest zagubiona. Przez 
sztukę, edukację nie tylko sceniczną, 
można pracować z różnymi proble-
mami. Chciałem stworzyć piwnicę 
kulturalną nie tylko dla młodzieży je-
leniogórskiej. Każda osoba, także ta 
starsza, która chwilowo ma kłopoty z 
życiem, też będzie mile widziana - do-
powiada wiceprezes stowarzyszenia do 
spraw artystycznych. Prezesem jest 
Mariusz Tokarczyk, student Papieskiej 
Akademii Teologicznej. Przerwę w stu-
diowaniu wykorzystuje na działalność 
pomocową:

- To ma być miejsce prowadzone 
przez młodych dla młodych. Starsi nas 
wspierają. Stowarzyszenie daje szansę 
rozwoju nie tylko artystycznego. Chcemy 
pomagać innym. Pokazać, że są w życiu 
lepsze zajęcia niż stanie pod sklepem. 

Na scenie
Młodych i starszych zapaleńców 

z Teatru Na Progu spotkać można 
praktycznie każdego dnia w godzinach 
przedpołudniowych w Orient Expressie. 
Trwają bowiem próby do spektaklu we-
dług „Idioty” Dostojewskiego. 

- Chcemy pokazać, do czego może 
doprowadzić zazdrość, uwikłanie w 
patologie. Chcemy pokazać, jak nie 
należy żyć. Dostojewski napisał tekst 
w XIX wieku i wciąż jest on aktualny. 
Agresja dziś jest taka powszech-
na - opowiada reżyser o planach 
teatralnych - Pokazujemy zresztą 
nie tylko uwikłanie, ale możliwości 
rozwiązania problemów.

Premierę zaplanowali na wrzesień. 
Wystartują wówczas także z działal-
nością pozasceniczną: warsztatową i 
świetlicową. Współpracują z Fundacją 

„Kierunek Światło - Scena Oratorium” 
w Pałacyku Trzcińsko.

W Teat rze  Na Progu dz ia ła ją 
przede wszystkim ludzie młodzi , 
choćby Przemysław Goetz, uczeń 

„Żeroma”:
- Jestem zapalonym gitarzystą, ale z 

teatrem też mi jest po drodze - mówi 
Przemek.

- Chcę się rozwijać aktorsko, tutaj 
znalazłem takie możliwości. Pan Samsel 
wyłonił mnie z tłumu - Martin Waszczuk 
myśli o szkole teatralnej. Na pytanie, 
jakie zebrał doświadczenia po pierwszej 

premierze w Teatrze Na Progu, odpowia-
da z uśmiechem:

- Nauczyłem się, że w teatrze trzeba 
być punktualnym... o warsztacie na 
scenie nie wspominając.

...i kiedy kurtyna opada
- Przyszłam tutaj, bo w moim planie 

życiowym jest pomagać dzieciom będą-
cym w trudnych sytuacjach. Niektórzy 
rodzice są bogacze, inni biedni... od 
września będę przygotowywać dla 
dzieci posiłki. Chcę to robić od siebie, 
za darmo, nie patrząc na koszty - Wie-
sława Giełżecka mieszka w Janowicach 
Wielkich. Zadeklarowała, że w domu 
przygotuje kanapki, zimą ugotuje zupę 
i przywiezie dla dzieciaków, które będą 
przychodzić do stowarzyszenia. W 
pomieszczeniu Orient Expressu chcą 
postawić kilka laptopów („bo łatwiej 
wtedy dorosłym kontrolować dostęp 
dzieciaków do internetu”), zorgani-
zować miejsce do prac plastycznych 

- Chcemy pokazać dzieciom i młodzieży, 
że można żyć inaczej. Człowiek sam 
popełnił niejeden błąd, doświadczeniem 
może podzielić się z innymi. 

Wśród wolontariuszy działa także 
Marian Pietrykiewicz z Jeleniej Góry. 

- Jestem tutaj tylko pomagierem - 
tłumaczy się pan Marian z odruchu 
serca i działalności w stowarzyszeniu 

- To z nadmiaru czasu. Fajnie spotkać 
się tutaj z ludźmi. 

Barbara Biedak jest dyrektorem 
jeleniogórskiego Stowarzyszenia Po-
mocy Ludziom Starszym, Chorym i 
Pokrzywdzonym:

- Jesteśmy do siebie podobni w pew-
nych sprawach, chcę współpracować 
z Teatrem Na Progu - zadeklarowała 
pomoc w sprawach organizacyjnych.

Wolontariusze ze Stowarzyszenia Te-
atr Na Progu spędzają pracowite wakacje. 
Wielka odsłona kurtyny już we wrześniu. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Teatr Na Progu podnosi kurtynę 

Grupa organizatorów, młodych aktorów i wolontariuszy Teatru 
Na Progu przygotowuje kolejną premierę na wrzesień.

Swoją działalność rozpoczęli spektaklem 
inspirowanym „Upadkiem” Camusa. Na scenie 
pojawiają się dwie osoby: mężczyzna z bagażem 
doświadczeń życiowych oraz młody człowiek, 
który przychodzi do restauracji i chce sięgnąć po 
alkohol. Mężczyzna opowiada mu swoją historię. M
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Kilka tysięcy osób w Polsce (w 
Niemczech jest ich 4 mln) nie tylko o 
tym myślało, ale podjęło też konkretne 
działania, montując w swoich gospo-
darstwach alternatywne źródła energii. 
Najwięcej, bo ponad 3,2 tys. takich osób 
zdecydowało się na małe, przydomowe 
elektrownie wiatrowe - tyle ich działa w 
Polsce. Część z nich pochodzi z Lubania; 
tamtejsza rodzinna spółka Zakłady Budo-
wy Maszyn od niedawna ma w ofercie 
taki nietypowy produkt. 

Czy to realna perspektywa?
Choć zainteresowanie odnawialnymi 

źródłami energii, wykorzystywanymi na 
potrzeby domowe, zwłaszcza przydo-
mowymi elektrowniami wiatrowymi, jest 
duże, pewnie nieprędko (jeśli w ogóle) 
zrewolucjonizują rynek energetyczny. 
Przeszkodą jest przede wszystkim wyso-
ka cena takich urządzeń, ale także ciągle 
nieprzyjazne dla potencjalnych inwesto-
rów przepisy (a zwłaszcza urzędnicza 
praktyka) i brak wsparcia finansowego 
przy realizacji inwestycji. 

Natalia Czyrko, współwłaścicielka 
lubańskich ZBM przewiduje, że z 
czasem wszystko zmieniać się będzie 
na korzyść takich konsumentów czy 
raczej prosumentów, bo to fachowe 
określenie jednocześnie producentów 
i konsumentów energii, uzyskiwanej z 
małych źródeł odnawialnych. Lubańska 
spółka ma dla nich własne, oryginalne 
konstrukcje - jak zapewniają właścicie-
le - lepsze niż wszystkie inne na rynku. 
Wdrażanie projektu rozpoczęto w 2010 
r. Trwało prawie 2 lata. 

- Gdyby nie pewność, że przydomo-
we elektrownie wiatrowe są instalacją 
perspektywiczną, nie wychodzilibyśmy 
z ofertą - przekonuje Natalia Czyrko. - 
Technologia będzie tanieć i w miarę 
wzrostu zainteresowania klientów, i 
dlatego, że jest to ogólna tendencja; 
powoli zmienia się nastawienie urzęd-
ników, dla których dziś wnioski zwią-
zane z instalacją małych wiatraków 
są ciągle nowością. Często zamiast 
pomagać, raczej znajdują przeszkody; 
przede wszystkim jednak na korzyść 
prosumentów zmieniają się regulacje, 
choćby w ostatnich dniach, gdy Sejm 
w nowelizacji prawa energetycznego 
wprowadził spore zmiany. To pod-
stawa do sporego optymizmu, choć 

oczywiście z naszego punktu widzenia 
wszystkie te zmiany są zbyt wolne.

Optymizm wygląda na uzasadniony, 
bo i teraz, mimo wielu niekorzyst-
nych uwarunkowań, zainteresowanie 
produktami ZBM-u jest ogromne, a 
w niektórych regionach Polski (np. w 
Opolskiem) stoi już sporo lubańskich 
wiatraków, w przeciwieństwie do naj-
bliższego otoczenia. 

- W okolicznych gminach (pominąwszy 
nasze „gospodarstwo doświadczalne” 
w Zapuście (to po drodze między Boż-
kowicami a Leśną - dop. red.) nie ma 
ani jednej naszej elektrowni wiatrowej 

- przyznaje Natalia Czyrko. - Przyczyną 
nie jest tu brak zainteresowania, bo 
chętni są, ale kłopoty z pozwoleniami. 
Pod Gryfowem wiatrak mógłby stać od 
pół roku, ale wspólnie z inwestorem 
nie jesteśmy w stanie dogadać się z 
nadzorem budowlanym. Nie rozumiem, 
dlaczego np. w województwie opolskim 
nikt nie robi problemów przy montażu 
wiatraków na podstawie zgłoszenia (ana-
liza prawa wskazuje, że to wystarczy, bo 
w naszych wiatrakach zastosowaliśmy 
innowacyjny tzw. przenośny fundament), 
a w innych - w tym u nas - wymaga się 
pozwolenia na budowę. Takich zagadek 
jest więcej: choćby dlaczego nieefektyw-
ne w naszych warunkach pogodowych 

solary mają dofinansowanie z Funduszy 
Ochrony Środowiska, a elektrownie 
wiatrowe nie?

Za ile własny prąd?
W Lubaniu powstają wiatraki dosto-

sowane właściwie do większości indy-
widualnych potrzeb: od niewielkich, 
możliwych do zamontowania np. na 
balkonie lub dachu elektrowni o mocy 
kilkuset wat, pozwalających zasilić 
np. sterownik jakiegoś urządzenia - aż 
po 10-kilowatowe urządzenia, które 
na dobrą sprawę mogłyby zasilić w 
energię nawet kamienicę z kilkoma 
mieszkaniami. 

Niestety, nie wszystko jest aż tak 
proste. Raz dlatego, że nawet najmniej-
sze 500-1000 watowe wiatraki trochę 
kosztują (w zależności od ilości akumu-
latorów i innych akcesoriów 5-10 tys. 
zł); a w przypadku najsilniejszych, to już 
ogromny wydatek, nawet rzędu 80 tys. zł.

Jednak nawet te najdroższe mogą 
oznaczać realne oszczędności od pierw-
szego dnia po zamontowaniu. Natalia 
Czyrko przywołuje przykład rolnika, u 
którego stanęła najsilniejsza z elektrowni. 
Wcześniej miesięcznie płacił za prąd 
2000 zł, koszty raty leasingowej wynio-
sły nieco ponad 700 zł i nawet dodając 
do tego kilkaset złotych, które nadal 

musiał płacić za uzupełniające dostawy 
energii z sieci, rachunek był prosty.

Nie można jednak zapominać, że 
rolnikom przysługuje przy takich in-
westycjach 25-proc. odpis z podatku 
rolnego oraz, że tak dobre wyniki były też 
efektem charakterystyki poboru prądu w 
gospodarstwie.

Zwykle o wszystkim decyduje więcej 
czynników. Jakie - tłumaczy Adam Ga-
weł, jeden z konstruktorów lubańskich 
wiatraków. Zapewnia przy tym od razu, 
że wiele oczekiwań prosumentów można 
spełnić, dostosowując poszczególne 
urządzenia do ich potrzeb.

Łatwiej już na wstępie, bo dla lubań-
skich wiatraków łatwo znaleźć miejsce. 
Oczywiście nie oznacza to, że można 
je stawiać w terenie całkowicie odsło-
niętym od wiatru, ale dzięki znakomitej 
sprawności można prawie wszędzie. 
Do uruchomienia wystarczą wiatry o 
prędkości 2 m/s (inne zwykle 4 m/s), 
a takie na wysokości 10 m są prawie 
zawsze i wszędzie.

Większym ograniczeniem jest moc 
urządzenia, bo wyznacza maksymalne 
możliwości zasilania i to w komforto-
wych warunkach pogodowych. 

- Dlatego, mimo wszystkich wygód, 
elektrownia wiatrowa nie może być je-
dynym źródłem prądu w gospodarstwie 

domowym - przyznaje Adam Gaweł. 
- Nawet przyjmując, że w przeciętnym, 
indywidualnym gospodarstwie cało-
roczne zużycie prądu mogłaby zapewnić 
elektrownia o mocy 3 kW, to jednak np. 
już włączenie dwóch energożernych 
urządzeń (np. piekarnika i pralki) byłoby 
niemożliwe. Zaradzić temu pozwala ma-
gazynowanie energii w akumulatorach, 
ale to rzecz jasna podraża instalację. 
Lepsze rozwiązanie to stworzenie we-
wnętrznej sieci, do której podłączone 
byłyby urządzenia wykorzystujące ener-
gię z wiatru, oraz wykorzystywanie jej 
nadmiaru do podgrzewania wody.

Na papierze wszystko przedstawia się 
bardziej niż zachęcająco. Z symulacji 
ZBM wynika, że nawet przy średnich 
warunkach wiatrowych koszt własnej 
przydomowej elektrowni wiatrowej śred-
niej mocy powinien zwrócić się w  ciągu 
czterech lat. Fachowcy, omawiający tego 
typu urządzenia w internecie, są bardziej 
sceptyczni i radzą przygotować się na 
czas zwrotu inwestycji rzędu 10-15 lat.

Rewolucja jest blisko
Bardzo prawdopodobne, że wszyst-

kie te zastrzeżenia i wyliczenia już za 
chwilę staną się nieaktualne, a małe 
elektrownie wiatrowe będą rzeczywiście 
atrakcyjną inwestycją w małych gospo-
darstwach domowych.

Wszystko za sprawą wprowadzonych 
w ubiegłym tygodniu przez Sejm zmian 
w prawie energetycznym. Te związane 
z tego rodzaju inwestycjami dotyczą: 
zwolnienia indywidualnych wytwórców 
energii elektrycznej w mikroinstalacjach 
z obowiązku prowadzenia działalności 
gospodarczej; zobowiązania komercyj-
nych sprzedawców energii do zakupu 
nadmiaru energii z takich mikroinstalacji, 
a przyłącza do sieci komercyjnych mają 
być zrobione bezpłatnie.

To może zasadniczo zmienić sy-
tuację, bo instalacje, uwolnione od 
konieczności wsparcia systemem 
akumulatorów, powinny jednak pota-
nieć, a możliwość sprzedaży nadwyżki 
do sieci to także dodatkowy dochód 
ułatwiający spięcie kosztów.

Natalię Czyrko te zmiany cieszą, ale 
pilniejszych oczekiwałaby w zmianie 
mentalności urzędników utrudniających 
takie inwestycje.

(mal) 

Ponad 1,5 mln zł w tegorocznym 
budżecie przeznaczył samorząd 
Bolesławca na dofinansowanie 
prac konserwatorskich, restau-
ratorskich i robót budowlanych 
m.in. w kamieniczkach przy ryn-
ku. Wszystkie budowle, objęte 
miejskim wsparciem finansowym, 
wpisane są do rejestru zabytków. 
Prace są właśnie prowadzone.

Tegoroczne dotacje na renowa-
cję elewacji, z wymianą stolarki 
okiennej i drzwiowej w części 
wspólnej budynków, trafią do 
siedmiu wspólnot właścicielskich 

w kamienicach zlokalizowanych 
w większości po sąsiedzku, przy 
Rynku i ul. Sierpnia`80. Remonty 
realizowane są w ramach pro-
gramu „Nowa Starówka”, który 
przyjęty został przez samorząd 
Bolesławca w 2006 r. Całość pro-
gramu obejmuje remont więźby 
dachowej i pokrycia dachowe-
go oraz remont elewacji, detali 
kamiennych, detali architekto-
nicznych i uzupełnienie ubytków. 
Wykonanie przez wspólnotę 
remontu więźby dachowej i po-
krycia dachowego warunkuje 

uzyskanie dofinansowania do 
remontu elewacji.

Dotacje na prace konserwatorskie 
przyznane zostały również dwóm 
parafiom. Parafia Rzymsko-Kato-
licka pw. Wniebowzięcia NMP i św. 
Mikołaja przy ul. Kościelnej otrzy-
mała dotację na „Ratunkowy remont 
dachu budynku Caritas przy ul. 
Kościelnej”. Parafia Rzymsko-Kato-
licka pw. MBNP przy pl. Zamkowym 
remontuje w tym roku wieżę, co 
wiąże się m.in. z wymianą blachy 
ocynkowanej na miedzianą.

(mal)

Bolesławiec pięknieje M
. L

IS

W Lubaniu powstają przydomowe elektrownie wiatrowe. Czy mogą być alternatywą  
w niewielkim gospodarstwie?

Elektrownia za płotem?
Rachunki, które niemal każdy musi płacić monopolistom sprzedającym i dostarczającym nam energię elektryczną, są coraz 
wyższe i w perspektywie będzie jeszcze drożej. A bez prądu już żyć się nie da. Zapewne niejeden odbiorca prądu rozważa,  
jak wyzwolić się od uciążliwych opłat, ale także np., jak uniknąć kłopotliwych przerw w dostawie energii. Dla niektórych ważne 
jest też to, by nie przyczyniać się do degradacji środowiska. 

Śmigła elektrowni wiatrowych 
z Lubania zwykle kręcą  

w Zapuście. Natalia Czyrko, 
współwłaścicielka ZBM, jest 

pewna, że wkrótce będzie ich 
więcej także w naszej okolicy. 

M
. L

IS
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W ubiegły wtorek w Bolesławcu 
odbył się występ popularnego 
polskiego artysty - Jerzego Kry-
szaka. Z bezpłatnego zaprosze-
nia skorzystało kilkaset osób. Kto 
jednak naprawdę chciał skorzy-
stać na tym przedstawieniu? 

- Dzwoniono do domów, po 
mieście chodziły młode kobie-
ty, rozdając zaproszenia na tą 
imprezę. Zwłaszcza osobom w 
średnim i starszym wieku. Sama 
otrzymałam je telefonicznie i 
poszłam na ten koncert, bo nie 
wiedziałam że to lipa - mówi 
jedna z mieszkanek Bolesławca. 

We wtorek, 16 lipca, przed 
gmach I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Władysława Broniew-
skiego, podjechało kilka białych 
busów poznańskiej firmy Eco-Vital. 
Rozpoczęto wyładowywanie jakie-
goś towaru, który, zapakowany w 
duże pudła, znikał za drzwiami 
szkoły. O 13 miał rozpocząć się 
występ artysty. 

- Na początku nie było żadnego 
występu. Rozmieszczono nas gru-
pami po oddzielnych klasach i ob-
jaśniano zalety garnków i różnych 
metod gotowania. Potem zapro-
szono nas na indywidualne rozmo-
wy i namawiano do skorzystania z 
promocji. Do kupowania tych garn-
ków na kredyt - na kilkanaście albo 
więcej miesięcy. Niektórzy dawali 
się przekonać. Potem był występ 
pana Kryszaka - relacjonuje jeden 
z uczestników imprezy. 

- Kilka osób - zwłaszcza star-
szych, podpisało umowę. Wzięli 

na te garnki kredyt, nieraz na 3, 
4 lub ponad 6 tys. zł. Dopiero po 
czasie orientowali się, ile muszą 
zapłacić. Padł na nich strach 

- donosi jeden ze zbulwersowa-
nych świadków całego przedsię-
wzięcia. Co prawda na umowie 
była wzmianka o odstąpieniu od 
kupna, ale było coś o jakichś 
karnych odsetkach - mówi dalej. 

Uczestnicy spotkania czują się 
zmanipulowani. - Więcej na żaden 
koncert Kryszaka nie pójdę! Miał 
być kabaret, miało być wesoło, a 
okazało się, że normalnie nabito 
nas w butelkę! A do tego naciąga 
się starszych ludzi na wydatki 
ponad ich kieszeń. Dziwię się, że 
dyrekcja liceum na cos takiego 

w ogóle pozwala - skarżył się NJ 
oburzony bolesławczanin. 

- Myśmy tylko wynajęli firmie 
pomieszczenia. Musimy jakoś pozy-
skiwać fundusze dla szkoły, bo z pie-
niędzmi bardzo kiepsko - komentuje 
sprawę kierownictwo liceum. 

Szkoła poinformowała Nowiny, 
iż zgodnie z Uchwałą Rady Po-
wiatu ma prawo wynajmować sale 
każdemu, kto spełni odpowiednie 
warunki. Nie wnika jednak w 
szczegóły organizowanych na jej 
terenie imprez. - Nie ingerujemy 
w to, co na tych spotkaniach się 
dzieje, jeżeli uczestniczą w nich 
dorośli, świadomi ludzie. 

Na pytanie, czy szkoła po 
raz kolejny zgodziłaby się na 

udostępnienie pomieszczeń po-
znańskiej firmie Eco-Vital, padła 
odpowiedź - A dlaczego nie? 
Każdy pieniądz się dla nas liczy.

Ciekawi opinii patrona imprezy 
- Jerzego Kryszaka, postanowi-
liśmy zapytać go o zdanie w tej 
sprawie. - Ja gram dla różnych 
firm, od oponiarskich po banko-
we. Zgłosił się do mnie Eco-Vital, 
firma jak każda. Ja nie spraw-
dzam każdego towaru, każdej 
usługi. Nie weryfikuję propozycji 
kredytowych banków, które pro-
szą mnie o reklamę. Tak, jak inni 
aktorzy reklamowi - nie spraw-
dzam, czy dany produkt jest 
dobry. Zrobiłem swoje - zagra-
łem. Nie bardzo wiem, na czym 
dokładnie polegała działalność 
handlowa na terenie szkoły - przy-
znał się Nowinom Jerzy Kryszak. 

Zapytaliśmy innego polskiego 
aktora, czy tak jest naprawdę, czy 
nikt nie sprawdza, co firmuje swoją 
osobą. - Każdy aktor powinien 
wiedzieć, w jakiej sytuacji działa, 
to oczywiste jak podanie ręki. 
Moim zdaniem nieprawdą jest, że 
pieniądze nie śmierdzą. Żyjemy w 
czasach, kiedy pieniądz śmierdzi 
chyba coraz bardziej, a podobne 
sytuacje uważam za, najdelikatniej 
mówiąc, niesmaczne - odpowie-
dział na nasze pytanie Jan Nowicki, 
znana postać teatru i kina. 

Biuro Powiatowego Rzecznika 
Konsumentów w Bolesławcu 
nie okazało zdziwienia zaistnia-
łym problemem. - Tak, znam 
sprawę, dziś już dzwoniło kilku 

mieszkańców - poinformował 
nas tamtejszy urzędnik. - Prawo 
wypowiada się w tej kwestii jasno: 
konsument musi być zawsze 
poinformowany o swym prawie 
do odstąpienia od umowy. I to w 
mojej wiedzy w przypadku tych 
garnków zostało spełnione. Oso-
ba, która cokolwiek kupiła poza 
lokalem przedsiębiorstwa, ma 
prawo zwrócić towar bez podania 
przyczyny. Sprzedawca nie ma 
prawa obciążać klienta żadnymi 
opłatami za odsetki itp. Jeśli na-
wet konsument dokonał jakichś 
przedpłat, sprzedawca ma obo-
wiązek zwrócić wszystko, co do 
złotówki. Warunek jest tylko jeden. 
Nabywca towaru musi podpisać 
oświadczenie odstąpienia od 
umowy. I wysłać taki dokument 
listem poleconym na adres firmy, 
czyli sprzedawcy. To wszystko. 
Żadne kary - podkreślam - ani 
odsetki nie mają prawa być na-
rzucone. Jeśli wzięliśmy na jakiś 
towar kredyt, warto sprawdzić w 
jakim banku i na wszelki wypadek 
wysłać tam kopię naszego od-
stąpienia od umowy, a wszystko 
powinno być w porządku - uspo-
kaja urzędnik.

Bolesławczanie nie kryją jednak 
niezadowolenia i rozgoryczenia. 
Nie podoba im się sposób, w jaki 
ich potraktowano. I oburzają się 
być może słusznie. Mieli obejrzeć 
dobry kabaret, tymczasem sami 
stali się częścią przedstawienia i to 
z mało zabawnym scenariuszem. 

Antoni Gąssowski

Jerzy Kryszak i garnki za 7 tys.,  
czyli kabaret w Bolesławcu

Podjęte tuż po ogłoszeniu upadłości 
próby sprzedania firmy w całości skoń-
czyły się niepowodzeniem. Wtedy syn-
dyk, Jolanta Rogowska-Gołębiowska, 
podjęła starania, aby znaleźć kupców 
na poszczególne części zakładu. - Do-
tąd udało się sprzedać dziewięć części 
zakładu, pozostało jeszcze siedem o 
wartości około 1,2 mln zł - mówi. Gdyby 
na rzecz spojrzeć pod względem po-
wierzchni, to większa część firmy wciąż 
pozostaje w rękach syndyka. Pieniądze 
ze sprzedaży majątku syndyk przekazuje 
wierzycielowi hipotecznemu - PKO BP. 
Pozostali wierzyciele - dług FD Kowary 
w momencie upadłości wynosił 11,6 
mln zł - nie mają szans na odzyskanie 
swoich pieniędzy. Upadłej FD Kowary 
2,7 mln zł jest winna jej spółka córka 
Kowary-Dywan z siedzibą w Kamiennej 
Górze. - To zadłużenie z tytułu umo-
rzenia udziałów spółki Kowary-Dywan 
przez jej właściciela, FD Kowary, przed 
ogłoszeniem upadłości. To sprawa z 
długą, skomplikowaną, sądową historią 

- wyjaśnia syndyk Rogowska-Gołębiow-
ska. Odzyskanie tych pieniędzy pozwo-

liłoby na pokrycie kosztów upadłości, 
rozliczenie się z Funduszem Gwaran-
towanych Świadczeń Pracowniczych 
i pracownikami. Na swoje pieniądze 
czeka jeszcze 66 pracowników. Zadłu-
żenie wobec Funduszu i pracowników 
przekracza 1 mln zł.

Największym inwestorem, który roz-
począł działalność na gruzach dawnej 
dywanówki, jest firma Kempf, zajmująca 
się produkcją przyczep, naczep i lawet. 
Powszechnie kojarzonym przedsiębiorcą, 
który zdecydował się tutaj prowadzić 
działalność, jest Marian Piasecki, twórca 
Parku Miniatur. Innym dużym inwesto-
rem, który zamierza rozpocząć na terenie 
fabryki działalność, jest Jelenia Plast. Jej 
właściciel - podobnie jak pierwszych 
dwóch inwestorów - nie kupił jednak nie-
ruchomości od syndyka. W tym wypadku 
doszło do transakcji z firmą, która odkupi-
ła część fabryki jeszcze przed ogłoszeniem 
jej upadłości. Przed upadłością sprzedany 
też był budynek sklepu firmowego i sąsia-
dujący z nim biurowiec.

Od syndyka przez minione cztery 
lata nieruchomości wykupiło kilka 

firm. Część rozpoczęła już dzia-
łalność, część jest na etapie 
przygotowywania się do tego. 
W sumie te podmioty mogą dać 
pracę 100 osobom. Juro Trans 
to firma zajmująca się transportem 
i wyrobem galanterii ogrodowej. Z 
kolei spółka Inoris działa w branży 
medycznej. W obiektach na Zamkowej 
w Kowarach działalność rozpoczęła też 
firma zajmująca się utylizacją urządzeń 
chłodniczych oraz kolejna - stolarska. 
W biurowcu do działalności przymierza 
się firma handlująca meblami.

Na pozostałe nieruchomości syn-
dyk Jolanta Rogowska-Gołębiowska 
od dłuższego czasu nie może zna-
leźć chętnych. - Od roku regularnie 
ogłaszamy się na 60 portalach, bran-
żowych i popularnych, i nie ma żad-
nego skutku - mówi. Nie tylko kryzys 
wpływa na taki brak zainteresowania. 
Syndyk dysponuje już tylko dużymi 
obiektami o wielkich powierzch-
niach, podczas gdy największym 
zainteresowaniem cieszą się obiekty 
o powierzchni 200-300 metrów. Z 

wielkich hal pofabrycznych takich 
mniejszych obiektów nie sposób 
wykroić. To kwestia wejść, dostępu 
do mediów, logistyki. Dodatkowo 
rzecz utrudnia specyfika tych hal. Dla 
wielu inwestorów są one po prostu 
za niskie. Gdy zaś już znajdzie się 
inwestor, który zaakceptował wszyst-
kie tutejsze warunki i ograniczenia, 
przeszkodą okazywał się problem z 
dojazdem do Kowar. Z Jelenią Górą 
łączy je bowiem droga z mostkami o 
nośności 15 ton. To zdecydowanie za 
mało dla wielu inwestorów. Przez to 
z zagospodarowania hali zrezygnował 
m.in. producent betonowych elemen-
tów. Transporty z jego produktami 
znacznie przekraczałyby wytrzymałość 
wspomnianych mostków.

Do syndyka zgłaszali się także 
inwestorzy mniej poważni. Z wielkimi 
planami, ale bez środków na ich re-
alizację. Najbardziej fantastyczny był 

chyba plan budowy parku rozrywki 
za kilkanaście milionów złotych. Teo-
retycznie, zważywszy na sukces Parku 
Miniatur, takie nietypowe przedsię-
wzięcie mogłoby się tutaj udać, ale 
osoby, które taką wizję kreśliły, rzecz 
całą zakończyły na gadaniu.

Syndyk, poza próbą zbycia majątku 
po dywanówce, zajmuje się też dostar-
czaniem energii elektrycznej i wody 
kilkunastu podmiotom. - Jesteśmy 
rodzajem dystrybutora - wyjaśnia syn-
dyk Rogowska-Gołębiowska. Obsługa 
dystrybucji tych mediów oraz ochrona 
obiektów daje dziewięć miejsc pracy. 
Wśród zatrudnionych jest Piotr Szu-
jewski, były główny mechanik zakładu, 
który przepracował w nim 33 lata. - Na 
początku, gdy tu wszystko opustoszało, 
przeżywałem to. Z czasem to minęło. 
Teraz cieszę się, że coś się tu zaczyna 
pojawiać nowego - mówi.

Sławomir Sadowski

Po upadłości Fabryki Dywanów Kowary

Życie wraca, ale powoli
Mija czwarty rok od ogłoszenia upadłości Fabryki Dywanów Kowary,  
a wciąż nie ma chętnych na dużą część majątku po firmie. 
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Powiatowy Rzecznik Konsumentów, 
Waldemar Sawicki, nie okazał  
zdziwienia zaistniałym problemem.
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Telefony rozdzwoniły się między 
swojakami już jakiś czas temu. 
Ludzie z inspekcji ochrony roślin 
chodzą po uprawach kukurydzy 
i sprawdzają, czy w zasiewach 
nie ma gatunków modyfikowa-
nych genetycznie. Zaskoczony 
raczej nikt nie powinien być, bo 
kontrole są zapowiadane. Jest 
czas na to, żeby przygotować 
niezbędną dokumentację, o którą 
zapytają kontrolerzy. Ale trochę 
nerwowych nut w tych swojackich 
rozmowach się pojawiło. Bo jakby 
tak kogoś nakryli, to przy uprawie 
200 czy 300 hektarów kukurydzy 
oznaczałoby to koniec gospo-
darstwa. Prawne konsekwencje 
dla producenta uprawiającego 
GMO to zniszczenie plantacji na 
własny koszt i sankcja karna w 
wysokości 200 proc. od wartości 
wysianych nasion. Po czymś 
takim monokulturowe gospodar-
stwo już by się nie podniosło. 

n
- Kontrole stosowania odmian 

kukurydzy, w tym GMO, wynikają 
z wejścia w życie nowej ustawy o 
nasiennictwie - tłumaczy Jolanta 
Tkaczyk, kierownik lwóweckiej De-
legatury Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Roślin i Nasien-
nictwa. - Ustawa dopuszcza do 
obrotu i stosowania materiał siew-
ny genetycznie modyfikowany z 
zastrzeżeniem, że Rada Ministrów 

może w drodze rozporządzenia 
wprowadzić zakaz stosowania 
materiału siewnego określonych 
odmian, kierując się ich nieprzy-
datnością do uprawy w warunkach 
klimatyczno-glebowych Polski. 
Lub też koniecznością uniknięcia 

zagrożeń zdrowia ludzi, zwierząt, 
roślin oraz środowisk. 

Rada Ministrów, stosownym 
rozporządzeniem z dnia 2 stycz-
nia br., wprowadziła zakaz sto-
sowania materiału siewnego 
odmian kukurydzy MON 810. W 
maju zaczęło obowiązywać na-
stępne rozporządzenie, zmienia-
jące niektóre zapisy poprzednie-
go, ale efekt jest podobny. Wykaz 
odmian kukurydzy, których nie 
wolno u nas stosować, jest długi, 
zawiera 244 pozycje. 

- Cała Ameryka sieje, Australia 
też, a Europa się boi - roztrząsa 
pan Adam, przyglądając się kon-
trolerom. Z tego, co słyszał, GMO 
daje lepszy plon, Więc z bizne-
sowego punktu widzenia byłoby 
to opłacalne. Korzyści należa-

łoby także szukać  
w niższych kosztach 
produkcji, bo taka 
zmodyfikowana ku-
kurydza jest odporna 
na określony rodzaj 
szkodnika - zatem 
nie trzeba by topić pieniędzy 
w opryskach. Oczywiście, są i 
argumenty przeciw, od których 
rozgorzała głośna na całą Pol-
skę dyskusja dotycząca niebez-
pieczeństw związanych z GMO. 
Salomonowe rozwiązanie, które 
zastosował rząd, to z pewnością 
skutek owych zażartych dysput 
między lobbystami a przeciwni-
kami GMO. 

n
- Jeśli chodzi o materiał gene-

tycznie modyfikowany, obowiązu-
je też rozporządzenie dotyczące 
ziemniaka. Mamy zakaz uprawy 
odmiany Amflora - informuje Jo-
lanta Tkaczyk. Dlaczego akurat 
kukurydza i ziemniaki? Cóż, soi 
się u nas nie uprawia, więc zakaz 
jej uprawy byłby absurdalny.

Tymczasem u pana Adama trwa 
kontrola. Jej przebieg, mimo szcze-
gółowych procedur, jest tak napraw-
dę wielką niewiadomą. Kontrolerzy 
idący na uprawę nie wiedzą, czy 
będą pobierać próbę, czy nie. To 
zależy od pierwszej, wizualnej 
oceny. Jeśli plantacja jest wyrów-
nana i nie budzi niepokoju, tj. rządki 

kukurydzy nie różnią się od siebie 
wysokością, kształtem, zaawanso-
waniem wzrostu, itd. , wtedy nie 
robi się testu. Ale gdy plantacja nie 
jest wyrównana albo właściciel nie 
ma kompletnej dokumentacji, nie 
dysponuje fakturami zakupu bądź 

etykietami z opakowań po nasio-
nach - wówczas kontrola nabiera 
charakteru szczegółowego. 

- Jeśli rolnik nie ma dokumen-
tacji, nie ma etykiet, wówczas 
przeprowadzamy test ELISA. 
Sposób przeprowadzenia takiego 
testu również został szczegóło-
wo uregulowany odpowiednimi 
przepisami - objaśnia szefowa 
lwóweckiej placówki. 

Przez chwilę na polu pana Ada-
ma robi się jak w jednym z odcin-
ków „Archiwum X”. Inspektorzy 
w ochronnych ubraniach, w ręka-
wiczkach na dłoniach i gumowym 
obuwiu suną między rzędami 
kukurydzy z bardzo poważnymi 
minami, licząc gromadzone liście. 

Uff, to jednak nie inwazja obcych. 
Jedna z kontrolerek ma fajowe ka-
loszki w białe króliczki playboya… 

Żarty żartami, ale rzetelne wy-
konanie testu wymaga skupienia i 
uwagi. Próby pobiera się dopiero 
wtedy, gdy roślina ma min. 50 cm, 
ale trzeba zdążyć, nim kukurydza 
wejdzie w fazę kwitnienia. U nas 
ten okres będzie trwać jeszcze 
około 2-3 tygodni, choć nigdy nic 
nie wiadomo, bo gdy jest wilgot-
no i ciepło, kukurydza po prostu 
szaleje. U pana Ziółkowskiego 
już pojawiają się gdzieniegdzie 
zielone miotełki. 

n
Na terenie byłego województwa 

jeleniogórskiego zaplanowano w 
sumie: 30 kontroli na terenie po-
wiatów lwóweckiego i bolesławiec-
kiego, 24 w powiecie lubańskim, 10 
w powiecie jeleniogórskim i 40 w 
powiecie zgorzeleckim. Stopień ich 
zaawansowania jest różny. - Kon-
trole trwają. Na ten rok zaplanowa-
no sprawdzenie 5 proc. upraw w 
skali całego kraju. Jeśli chodzi o 
rejon Lwówka, Bolesławca, Luba-
nia, Jeleniej Góry, Kamiennej Góry 
i Zgorzelca, już wykonane kontrole 
nie ujawniły żadnego przypadku 
uprawy GMO. Podobnie jest na 
całym Dolnym Śląsku - uspokaja 
pani kierownik. 

No tak, spokój spokojem, ale 
ciekawość ludzka rzecz. Jeszcze 
nigdy do tej pory pan Adam nie 
musiał kolekcjonować etykietek 
od nasion ani tym bardziej nie wi-
dział testu ELISA na żywo, więc te-
raz wyciąga szyję, żeby dokładnie 
poznać całą procedurę. Wyselek-
cjonowane, młode, nieporażone 
liście, w liczbie adekwatnej do 
wielkości uprawy, układa się jeden 
na drugim. Inspektor przebija się 

przez wszystkie zielone warstwy 
specjalnym narzędziem, ostro 
zakończoną tuleją. To, co zostało 
w tulei, jak w specjalnym wiertle 
do pobierania prób ziemi czy 
lodu, przekłada się do probówki. 
Po zalaniu specjalnym płynem 
próbę maceruje się, czyli po pro-
stu ugniata i rozciera. W powstałą 
ciapkę wkłada się na 5 minut 
pasek testowy - i tu nieodmien-
nie jest wesoło, bo sprawdzanie 
kukurydzy jako żywo przypomina 
test ciążowy. Po chwili na pasku 
pojawia się jedna, pozioma, czer-
wonawa kreseczka. Jest ok, tak 
być powinno. Gdyby pojawiła się 
jeszcze jedna kreseczka, próba 

pojechałaby na dodatkowe bada-
nia do Torunia, a pan Adam miałby 
nad czym rozmyślać. 

n
Jolanta Tkaczyk nie daje się 

wciągnąć w rozważania na temat 
tego, że tacy grzeczni ci nasi 
rolnicy. Wypada się tylko cieszyć 
i mieć nadzieję, że nie sieją GMO, 
bo rozumieją istniejące wątpliwo-
ści - a nie wyłącznie ze strachu 
przed konsekwencjami. 

Nim w życie weszły nowe prze-
pisy, przeprowadzono szeroką 
kampanię informacyjną. Rolnicy 
byli informowani o nowych za-
sadach poprzez urzędy gmin, 
na różnego rodzaju szkoleniach, 
także za pośrednictwem stron 
Głównego Inspektoratu Ochrony 
Roślin. Do końca ub. roku każdy 
producent miał możliwość całko-
wicie bezpłatnie przebadać swój 
materiał siewny, który pozostał 
mu z lat ubiegłych. 

Katarzyna Matla 

Na tropie GMO
- Handlować niby można, ale siać nie wolno - kręci głową 
Adam Ziółkowski, gospodarz z podlwóweckiego Brunowa. 
Kto zrozumie tę politykę? Po co chłop miałby kupować 
ziarno, którego nie będzie mógł potem wysiać?  
A zresztą - kontrola nie sprawdza, czy rolnik rozumie. 
Kontrola sprawdza, czy rolnik się stosuje. 

Adam Ziółkowski spokojnie prowadzi kontrolę na pole, bo żadnego GMO nie siał. 

Nie, to nie jest test ciążowy - 
to test immunoenzymatyczno-
sorbcyjny ELISA. 

Próbę do badania wykrawa się specjalnym narzędziem z piętnastu złożonych razem liści. 

Jolanta Tkaczyk zapewnia, że 
prowadzono szeroko zakrojo-
ną akcję informacyjną przed 
wprowadzeniem nowych 
przepisów. 
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Urodzinowe œwiêtowanie rozpoczê³a 
widowiskowa Parada Ducha Gór spod 
Lipy S¹dowej. W kolorowym pocho-
dzie zaprezentowali siê Waloñczycy ze 
Szklarskiej Porêby, „Skarbiec Ducha 
Gór”, ekipy Karkonoskich Tajemnic, pie-

chowickiej Huty ”Julia”, Sztolni Kowary, 
„Karkonoskich Smaków” i „Liœciaków”. 
Oklaskiwano aktorów Teatru Klinika 

Lalek, artystów z grupy P³awna 9 i 
Cyrklandu z Mi³kowa, Piernikarniê 

”S³odka Chatka”, kowbojów i Indian z 
Western City, „Zielone Laboratorium”, 
Kowalowe Ska³y i klauna Rufi Rafi oraz 
zespó³ New Voice - KuŸnia Talentów z 

Poznania. Do parady ochoczo do³¹czyli 
turyœci i mieszkañcy regionu. 

Przy s³onecznej pogodzie, w miejskim 

parku przy Karkonoskich Tajemnicach 
du¿o siê dzia³o. Ka¿dy znalaz³ coœ atrak-
cyjnego dla siebie. Program obejmowa³ 
ciekawe wystêpy w muszli koncertowej, 
warsztaty, pokazy, wystawy, konkursy 
i zabawy z nagrodami. Aktorzy Teatru 
Klinika Lalek (Stacja Wolimierz) wysta-
wili spektakl „Ksiêga Gór” na podstawie 
scenariusza, z muzyk¹ i pieœniami 
Andrzeja Szymalskiego. W widowisku 
pojawi³y siê wielkie lalki i maski Rzepió-
ra, ksiê¿niczki Emmy, kosmicznej ¯aby 
i autorów literackich arcydzie³. Grupa 
z P³awnej pokaza³a ”Narodziny Ducha 
Gór” w re¿yserii Dariusza Miliñskiego, a 

mi³kowski „Cyrkland” - przedstawienie 
„Pinokio”. Podczas rzeŸbiarskiego show 
artyœci Grzegorz Paw³owski i Maciej 
Wokan „na ¿ywo” two-
rzyli w drewnie dwa 
ogromne portrety Du-
cha Gór. Swoje obrazy 
na wystawie „Duch 
Gór - Rübezahl” zapre-
zentowa³ znany malarz, 
Dariusz Miliñski. W 
popo³udniowo - wie-
czornej czêœci gra³y i 
œpiewa³y polskie i cze-
skie zespo³y muzyczne. 

W scenicznych 
przerwach legen-
dy o Jubilacie czyta³ 
m³ody aktor, Micha³ 
Wnuk. Wieczorem nie 
zabrak³o ogromnego 
urodzinowego tortu, 
ufundowanego przez 
miejscow¹ cukierniê 

„¯aneta”. Duch Gór 
dosta³ super prezenty 
od regionalnych pro-
ducentów z karpackiej 
Galerii Produktu Lokal-
nego Skarbiec Ducha 
Gór, które przekaza³ na 
charytatywn¹ aukcjê 
Wielkiej Orkiestry 
Œwi¹tecznej Pomocy. 
Konkurs na najlepsze przebranie za 
Ducha Gór, z nagrodami pieniê¿nymi 
i upominkami, przy aprobacie licznej 
i wspania³ej publicznoœci, wygrali ex 
aequo nestor turystyki Jerzy Szymon Gaj 
i kilkuletni Alek Adamus. 

Na straganach i stoiskach Jarmarku 
„Skarbiec Ducha Gór” ró¿norodne wyroby 
artystyczno - u¿ytkowe prezentowali i 
sprzedawali producenci z Jeleniogór-
skiego. Kolejki chêtnych dzieciaków, 
m³odzie¿y i doros³ych ustawia³y siê na 
warsztaty wyrobu myd³a z naturalnymi 

aromatami, zdobienia pierników „Chce 
misie”, wytwarzania zabawek z filcowanej 
we³ny („Od owieczki do niteczki”), haftu, 

uk³adania obrazów z liœci, ceramiki i 
monografii artystycznej oraz ratownictwa 
medycznego z nauk¹ pierwszej pomocy.

Honorowy patronat nad „Urodzinami 
Ducha Gór” sprawowali przewodnicz¹cy 
sejmiku województwa dolnoœl¹skiego 
Jerzy Pokój, i burmistrz Karpacza, 
Bronis³aw Malinowski. Imprezê zor-
ganizowali: Tajemnice Karkonoskie, 
Stowarzyszenie Partnerstwo Ducha Gór 
i Urz¹d Miasta.

Henryk Stobiecki

Świetna zabawa z Duchem Gór
Od po³udnia do póŸnych godzin nocnych trwa³o w sobotê, 20 lipca w 
Karpaczu, œwiêtowanie urodzin s³ynnego Liczyrzepy. To pierwsza 
tego typu w regionie karkonoskim impreza, nawi¹zuj¹ca do 
lokalnych legend, baœni i przekazów o s³ynnej postaci Ducha 
Gór. Przybli¿ono j¹ tysi¹com turystom, wczasowiczów, 
kolonistów i mieszkañców miasta pod Œnie¿ką. 

Setki chêtnych w ró¿nym wieku zg³osi³y siê na rozmaite warsz-
taty artystyczne.

Od po³udnia do póŸnych godzin nocnych trwa³o w sobotê, 20 lipca w 
Karpaczu, œwiêtowanie urodzin s³ynnego Liczyrzepy. To pierwsza 
tego typu w regionie karkonoskim impreza, nawi¹zuj¹ca do 
lokalnych legend, baœni i przekazów o s³ynnej postaci Ducha 

Duch Gór wszêdzie przykuwa³ uwagê. Rz¹dzi³ na parkowej scenie i wokó³ niej.

Najm³odsi z pasj¹ lukrem zdobili pierniki 
„Chce misie”. 
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Widowiskowy spektakl Teatru Klinika Lalek, „Ksiêga Gór”, wyre¿yserowa³ Wiktor Wiktorczyk.
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Kilkunastu zawodników jelenio-
górskich Karkonoszy pojawi³o siê 
w ubieg³m tygodniu na pierwszym 
treningu przed nowym sezonem IV 
ligi. Trener, Artur Milewski, jest jednak 
pe³en obaw.

Trening rozpocz¹³ siê od rozmowy 
motywacyjnej trenera z zawodnikami. 
Uczestniczy³ w niej te¿ prezez Tadeusz 
Duda, który powiedzia³ o sytuacji 
finansowej.

- Po rozmowie z pos³ank¹ Zofi¹ 
Czernow, która z kolei rozmawia³a 
ze skarbniczk¹ miasta, Janin¹ Na-
dolsk¹, mam zapewnienie, ¿e znajd¹ 
siê œrodki na 60-lecie klubu, w 
wysokoœci 60 tysiêcy z³otych, a tak¿e 
¿e bêd¹ pieni¹dze na stypendia dla 
zawodników na drugie pó³rocze - po-
wiedzia³ nam. - Ostateczne decyzje 
maj¹ zapaœæ po powrocie z urlopu 
zastêpczyni prezydenta, Miros³awy 
Dzikiej.

Stypendia to wa¿ny zastrzyk gotów-
ki, ma z nich skorzystaæ 18 pi³karzy. 
Kilku od tego z pewnoœci¹ uzale¿nia 
swoje pozostanie w klubie.

Wci¹¿ nie wiadomo, jak bêdzie 
wygl¹da³  trzon Karkonoszy w 
najbli¿szym sezonie. Z zespo³em 
po¿egna³ siê Maciej Jurkowski, któ-
ry przeszed³ do Wratislavii. Od pó³ 
roku mieszka on we Wroc³awiu, tam 
studiuje i pracuje. Wiosn¹ jedynie 
przyje¿d¿a³ na mecze Karkonoszy. 

Na pierwszym treningu pojawili siê 
niemal wszyscy, którzy grali w po-
przednim sezonie. By³ te¿ Mariusz 
Malarowski i Marcin Krupa, ale nie 
trenowali (Krupa nie wyleczy³ siê 
jeszcze po kontuzji). Wiadomo, ¿e 
obaj s¹ blisko przejœcia do Olimpii 
Kowary. Wa¿¹ siê losy ich transferów. 
Zabrak³o £ukasza Kowalskiego a tak¿e 
Marcina Bednarczyka, ale obaj byli w 
tym czasie w pracy i na pewno do³¹cz¹ 
do zespo³u.

Wzmocnienia? Do dru¿yny maj¹ 
do³¹czyæ Tomasz Malinowski, Daniel 
Kotarba, a tak¿e Marek Siatrak, który 
w poprzednim sezonie trenowa³ wspo-
mnian¹ Olimpiê. W trakcie treningu 
pojawi³ siê Adam Kocot, porozumia³ 
siê z klubem. Mia³ byæ na kolejnym 
treningu, ale tak siê nie sta³o. Prawo-
podobnie do³¹czy do zespo³u w tym 
tygodniu.

- Jestem pe³en obaw o ten sezon - 
mówi trener Artur Milewski. - Odejœcie 
Malarowskiego i Krupy by³oby spor¹ 
strat¹. Przyjœcie nowych zawodników 
nie jest jeszcze takie pewne.

Karkonosze na razie trenuj¹ na 
boisku przy ulicy Lubañskiej w Ciepli-
cach, ale licz¹, ¿e ju¿ niebawem bêd¹ 
mogli przynajmniej raz w tygodniu 
wejœæ na stadion przy ul. Z³otniczej. 
Ten ma byæ gotowy do koñca lipca.

Rozgrywki IV ligi rozpoczynaj¹ 
siê 15 sierpnia. Karkonosze graj¹ na 

wyjeŸdzie z beniaminkiem MKS-em 
Szczawno Zdrój, w drugiej kolejce 

- 18 sierpnia, podejmuj¹ spadkowi-
cza - Or³a Z¹bkowice Œl¹skie. Miejmy 
nadziejê, ¿e ten mecz rozegraj¹ ju¿ 
na stadionie przy ul. Z³otniczej. Przed 
inauguracj¹ IV ligi - w niedzielê 11 
sierpnia - odbêdzie siê pierwsza runda 
Pucharu Polski.

(ROB)

Sporo znaków zapytania w Karkonoszach
Na pierwszym treningu przed sezonem na boisku nie pojawi³ siê ¿aden nowy pi³karz Karkonoszy.

Piêædziesi¹t dru¿yn z Jelenio-
górskiego zagra w pierwszej run-
dzie pi³karskiego Pucharu Polski 
na szczeblu OZPN-u. Klubowych 
zespo³ów nie losowano, lecz 
zestawiano regionalnie, co ma 
zwi¹zek z mniejszymi kosztami 
wyjazdów. Mecze odbêd¹ siê w 
niedzielê, 11 sierpnia, o godzinie 
17. 

Zestawienie par:  Pogoñ 
Œwierzawa - Piast Dziwiszów, KS 
Maciejowa - Orze³ Lubawka, Hot-
tour Borowice - Endico Mitex Pod-
górzyn, Lechia Piechowice - Olim-
pia Kowary, Chmielanka Chmieleñ 

- W³ókniarz Mirsk, Czarni Lwówek 
Œl. - Twardy Œwiêtoszów, Stella 
Lubomierz - Lotnik Je¿ów Sudecki, 
Pogoñ Wleñ - KS £omnica, Pagaz 
Krzeszów - MKS Karkonosze Jele-
nia Góra, Gryf Gryfów Œl. - Kwisa 
Œwieradów Zdrój, LZS Pisarzowi-
ce - Olsza Olszyna, Czarni Przed-

wojów - Orze³ Wojcieszów, LZS 
Zarêba - £u¿yce Lubañ, Sudety 
Giebu³tów - Woskar Szklarska 
Porêba, LZS Pisarzowice - Olsza 
Olszyna, LKS Dobra - Chrobry 
Nowogrodziec, Orliki Wêgliniec - 
Hutnik Pieñsk, Nysa Wolbromek 

- Olimpia Kamienna Góra, Sparta 
Zebrzydowa - Victoria Ruszów, 
Jaœnica Opolno Zdrój - Nysa 
Zgorzelec, Rybak Parowa - Leœnik 
Osiecznica, Granica Mi³oszów - 
Granica Bogatynia, LZS Henryków 

- Piast Zawidów, LZS BrzeŸnik 
- BKS Boles³awiec, Bielany Bie-
drzychowice - W³ókniarz Leœna, 
KS £aziska - Piast Wykroty.

Jeœli po regulaminowym czasie 
90 minut gry pucharowe spo-
tkanie zakoñczy siê wynikiem 
remisowym, nie bêdzie dogrywki. 
Sêdziowie przeprowadz¹ konkurs 
rzutów karnych. 

(STOB) 

Kto z kim w Pucharze Polski

Reprezentanci teamu Czaplic-
kifun (poprzednio Karkonoski 
Klub Kajakowy) z Jeleniej Góry, 
Tomasz Czaplicki i Zofia Tu³a, 
intensywnie przygotowuj¹ siê do 
najwa¿niejszej w sezonie imprezy 
kajakowego freestyle’u. W dniach 
2 - 9 wrzeœnia br. w Bryson City 
(North Carolina) wystartuj¹ w mi-
strzostwach œwiata.

Para najlepszych w Polsce 
kajakarzy wylatuje do USA ju¿ 
na pocz¹tku sierpnia. Ostatnie 
tygodnie m³odzi mistrzowie wido-
wiskowej konkurencji spêdz¹ na 
treningach w Nantahala George 

w pobli¿u miejsca œwiatowej ry-
walizacji. Tomek i Zosia dosko-
nal¹ freestylowe umiejêtnoœci w 
niebezpiecznych miejscach. Po 
lutowym rekordzie w zjeŸdzie 
kajakiem po stoku narciarskim, 
jeleniogórzanie trenowali w Afry-
ce na wielkich falach Nilu Wiktorii 
w Ugandzie. 

W najbli¿szy weekend, 26-28 
bm., Tomek Czaplicki i Zofia Tu³a 
w czeskiej Pradze powalcz¹ o 
medale Pucharu Europy w kaja-
kowym freestyle’u.

(STOB)

Kajakiem po Nilu Nie w szeœciu grupach jak w 
minionych sezonach, tylko w piêciu 
rozpoczn¹ pi³karskie rozgrywki 
pi³karze B - klasowych dru¿yn 
(razem 62). Inauguracyjne mecze 
w dwóch grupach 14-zespo³owych 
(III i IV) zaplanowano 18 sierp-
nia br. Tydzieñ póŸniej na boiska 
wybiegn¹ pi³karze klubów z grup 
12-zespo³owych.

Zmiany to efekt definitywnego 
wycofania siê Or³a Kostrzyna i Kar-
patii Sandry Karpacz oraz Soko³a 
Soko³owiec, którego dzia³acze 
przenieœli klub ze struktur OZP-
N-u w Jeleniej Górze do zwi¹zku 
pi³karskiego w Legnicy. W B - klasie 

znów powalcz¹ zawodnicy Granicy 
Mi³oszów. Zagraj¹ te¿ rezerwy LZS-u 
Stare Jaroszowice (pierwszy zespó³ 
awansowa³ do wy¿szej ligi)

Du¿ym zaskoczen iem jes t 
znikniêcie z seniorskich rozgrywek 
ju¿ po jednym sezonie klubu z 
Karpacza. Lucjan Szpila zapewnia, 
¿e to trudna decyzja, ale zosta³a 
podjêta po konsultacji z pi³karzami 
i z kilku powodów. Z gry w Karpa-
tii Sandra zrezygnowa³o siedmiu 
czo³owych zawodników, m. in. z 
Jeleniej Góry. O losach miejskiego 
stadionu z boiskiem rozstrzygnie 
przetarg na dzier¿awê. Po ligowych 
meczach futboliœci nie mieli gdzie 

siê wyk¹paæ, nie spe³nia³y swej 
roli prowizoryczne szatnie. Aby 
skosiæ trawê, opiekun dru¿yny, 
Lucjan Szpila, przywozi³ na stadion 
domow¹ kosiarkê. W utrzymaniu 
dru¿yny i obiektu pomagali mu 
ludzie dobrej woli. Miejskie w³adze 
nie wykaza³y zainteresowania t¹ 
dyscyplin¹ sportu.

Co dalej z pi³k¹ no¿n¹ w Karpa-
czu? W klubie planuj¹ szkoliæ tylko 
m³odzie¿, kontynuowaæ wystêpy 
w Jeleniogórskiej Lidze Futsalu i 
stworzyæ powiatow¹ ligê futsalu dla 
uczniów szkó³ ponadgimnazjalnych.

(STOB)
 

Karpacz bez ligowego futbolu? 

 - Kiedy poznamy terminarze 
pi³karskich meczów w jeleniogór-
skiej klasie okrêgowej i w trzech 
grupach A klasy? - pytaj¹ zniecier-
pliwieni kibice, dzia³acze i zawod-
nicy. - Rok temu wszystko by³o 
wiadomo du¿o wczeœniej. Sk¹d tak 
d³uga zw³oka?

Póki co, nie zmieni¹ siê za-
planowane terminy rozpoczêcia 
rundy jesiennej sezonu rozgryw-
kowego 2013/2014. Pi³karze klu-
bów okrêgówki o ligowe punkty 
powalcz¹ w œwi¹teczny czwartek, 
15 sierpnia. Trzy dni póŸniej (18 
VIII) na boiska wybiegn¹ futboliœci 
dru¿yn A klasowych.

Komisja Gier  Okrêgowego 
Zwi¹zku Pi³ki No¿nej w Jeleniej Gó-

rze wyjaœnia i zapewnia, ¿e termina-
rze w/w grup rozgrywkowych bêd¹ 
opracowane i znane ju¿ w najbli¿sz¹ 
sobotê, 27 lipca. I tego samego 
dnia rozes³ane do wszystkich zain-
teresowanych klubów. Sprawa ma 
zwi¹zek z odwo³aniem GKS Warta 
Boles³awiecka do drugiej instancji, 
czyli do Dolnoœl¹skiej Komisji 
Odwo³awczej DZPN we Wroc³awiu. 
Chodzi o mecz Jawy Otok z GKS-em 
Wart¹ z 23 czerwca br. Po decyzji 
Komisji Dyscyplinarnej OZPN wy-
nik 3:2 nie zosta³ uwzglêdniony w 
koñcowej tabeli. Dzia³acze z Warty 
Boles³awieckiej domagaj¹ siê walko-
wera ze wzglêdu na brak na boisku 
w zespole Jawy od 80. minuty dru-
giego m³odzie¿owca. Ich zdaniem 

by³o to niezgodne z regulaminem. W 
ocenie Komisji by³a to zaplanowana 
z premedytacj¹ ”ustawka”, dziêki 
której GKS Warta mog³a unikn¹æ 
degradacji. Ukarani finansowo (po 
500 z³otych) kierownik dru¿yny i 
trener z Otoka pogodzili siê z orze-
czeniem KD. 

Dolnoœl¹ska Komisja Odwo³awcza 
podejmie decyzjê 26 lipca. Ter-
min ten zosta³ ustalony zgodnie 
z wymogami regulaminowymi po 
otrzymaniu odwo³ania. Dopiero 
wtedy bêdzie wiadomo, które kluby 
spadn¹ z klasy okrêgowej i jakie 
musz¹ do³¹czyæ do klubów ni¿szej 
ligi. 

(STOB)

Oczekiwanie na werdykt DKO

W przerwie letniej klub rozsta³ siê z trenerem Markiem Siatrakiem. 
Zespó³ w nowym sezonie ma poprowadziæ Krzysztof Kapelan. Rozpocz¹³ 
ju¿ przygotowania do pracy z dru¿yn¹. Z klubu odszed³ pomocnik Maciej 
Liszka. Chêæ gry w Olimpii wyrazi³ bramkarz Œlêzy Wroc³aw i wychowanek 
Stelli Lubomierz, Marcin G¹siorowski. Klub jest w trakcie pozyskania 
21-letniego Adriana Zieliñskiego z Górnika Wa³brzych, a tak¿e Szymona 
Koz³ubskiego, wychowanka KKS-u Jelenia Góra, który ostatnio gra³ w 
Chrobrym G³ogów. Ca³y czas prowadzone s¹ rozmowy ze wspomnianymi 
Mariuszem Malarowskim i Marcinem Krup¹. Do dru¿yny nie do³¹czy raczej 
Marcin Morawski - który przez kilka lat by³ filarem Górnika Wa³brzych. 
By³by to hit transferowy w naszym regionie. Morawski pojawi³ siê co 
prawda na treningu w Kowarach, ale - jak siê nieoficjalnie dowiedzieliœmy 

- ma zbyt wygórowane oczekiwania finansowe.

W Olimpii spore zmiany
R
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- Nie spodziewaliœmy siê tak du¿ego 
zainteresowania. Myœleliœmy, ¿e 
bêdzie dobrze, jak wystartuje 200 
osób - t³umaczy Dariusz Krucz-
kowski z Towarzystwa Sportowego 
Regle Szklarska Porêba, organi-
zator Wielkiej Pêtli Izerskiej. - Jak 
ruszy³y zapisy, to zostaliœmy wrêcz 
zawaleni zg³oszeniami i musieliœmy 
wprowadziæ limit 450 osób. Gdyby 
nie to, mog³oby pobiec i 900 osób. 
Mieliœmy jednak zobowi¹zania wobec 
miasta i nadleœnictwa, no i chcieliœmy 
podo³aæ organizacyjnie.

Kruczkowski ma za sob¹ wiele 
startów w pó³maratonach i marato-
nach, teraz wyst¹pi³ w roli organiza-
tora. - Staramy siê wszystko dopi¹æ, 
mam nadziejê, ¿e uda siê unikn¹æ 
wiêkszych wpadek - mówi³ skromnie.

Przed startem wiêkszoœæ by³a 
zadowolona i z organizacji i z atmos-
fery. Organizatorom pó³maratonu 
uda³o siê sprowadziæ kilku znanych 
zawodników, ze wspomnianym Pio-
trem Hollym na czele. Byli te¿ repre-
zentanci sportów walki: piêciokrotny 
mistrz œwiata w kickboxingu, Ma-
riusz Cieœliñski, i znany zawodnik 
MMA na œwiecie, Tomasz Drwal.

- Lubiê biegaæ, lubiê maratony, to 
mój trzeci start. To tak¿e czêœæ mo-
jego treningu - powiedzia³ T. Drwal. 

- Bieganie staje siê coraz bardziej po-
pularne, z roku na rok coraz wiêcej 
ludzi biega i to dobrze. ZUS nas nie 
wyleczy, musimy stawiaæ na ruch.

- Zawsze celujê w pierwsze miej-
sce, tutaj bêdzie to trudne, bo tu s¹ 
ch³opaki, którzy tylko biegaj¹, dla 

nas to element treningu - powiedzia³ 
Cieœliñski. Doda³, ¿e to jego debiut w 
zawodach biegowych. ¯artowa³, ¿e 
bieganie to tak¿e sport kontaktowy. - 
Niektórzy z pewnoœci¹ strac¹ kontakt, 
z rzeczywistoœci¹ - œmia³ siê.

Cieœliñski mia³ pecha. Na szó-
stym kilometrze wypl¹ta³o mu siê 
sznurowad³o z jednego buta i wpl¹ta³o 
w drugi. Skoñczy³o siê to upadkiem. 

- Najpierw na kolana, potem na rêce - 

t³umaczy³ na mecie, pokazuj¹c otarcia.
- To rzeczywiœcie najtrudniejszy 

pó³maraton w Polsce, trasa bardzo 
malownicza i wymagaj¹ca - oceni³ 
po przekroczeniu linii mety zwyciêzca, 
Piotr Holly. - Najtrudniejszy by³ pod-
bieg w Jakuszycach, jak skrêciliœmy 
z asfaltu na ¿wir. Wtedy z³apa³em kry-
zys, ale jakoœ da³em radê - przyzna³. 

Zwyciêzca, Piotr Holly, przebieg³ 
trasê z czasem 1:20:24, drugi by³ 

Beniamin Buszewski z Wroc³awia z 
czasem 1:20:52 a trzeci - S³awomir 
Pieczurowski (Wroc³aw, kategoria 
M50!, czas 1:23:50). Wœród pañ 
pierwsza na mecie zameldowa³a siê 
Anna Ficner ze Z³otoryi (1:30:04).

Pe³ne wyniki mo¿na znaleŸæ na 
datasport.pl. Obszerna fotorelacja na 
www.nj24.pl

(ROB)

Przed zaplanowan¹ na po³owê sierpnia br. 
inauguracj¹ nowego sezonu pi³karze dru¿yn 
z dolnoœl¹skiej czwartej ligi i z jeleniogórskiej 
klasy okrêgowej rozgrywaj¹ mecze kontrolne. 

Dru¿yna kowarskiej Olimpii, teraz pod wodz¹ 
nowego szkoleniowca, Krzysztofa Kapelana 
(zast¹pi³ Marka Siatraka), zagra³a trzy razy 
po 30 minut z imienniczk¹ z Kamiennej Góry. 
W sk³adzie bia³o - zielonych swoje pi³karskie 
umiejêtnoœci mogli zaprezentowaæ kolejni 
nowi zawodnicy. W 23. minucie, po silnym 
strzale w poprzeczkê m³odzie¿owca z Or³a 
Mys³akowice, Sebastiana Kêdzierskiego, pi³kê 
odbit¹ od pleców bramkarza Bogdana Budy 
umieœci³ w siatce 21-letni pomocnik Górnika 
Wa³brzych, Adrian Zieliñski. Na 1:1 uderzeniem 
pi³ki z 16 metrów w krótki róg wynik wyrówna³ 
kamiennogórzanin Procyk. Bramki zespo³u z 
Kowar broni³ Damian Wójcik (ostatnio Leœnik 
Osiecznica). Rezerwowym by³ wychowanek 
Stelli Lubomierz, goalkiper III-ligowej Œlêzy 
Wroc³aw, Marcin G¹siorowski. Z wystêpów w 
kamiennogórskiej Olimpii zrezygnowali Damian 
Misan i £ukasz Bieñkowski oraz Tomasz So-
bota. W sparingu dobrze wypadli nowi, Daniel 
Gryz³o (napastnik z W³ókniarza Che³msko) i 
trzej pi³karze z krzeszowskiego Pagazu, £ukasz 
Kraszewski, Piotr Kulpa i Micha³ Zarzecki.

Bez kilku najlepszych pi³karzy czwartoligowy 
Piast Zawidów zremisowa³ 2:2 (2:1) w Je¿owie 
Sudeckim z Lotnikiem. Z koniecznoœci w roli 
pomocnika zagra³ bramkarz, Mateusz Gilewski 
(miêdzy s³upkami stan¹³ Damian Szukiewicz), 
gdy¿ goœcie przyjechali tylko w 11-osobowym 
sk³adzie. Od trenera kadry Dolnego Œl¹ska 
Grzegorza Kowalskiego, utalentowany Mateusz 
dosta³ powo³anie na zaplanowane w Rzeszowie 
(28 VII - 2 VIII br.), mistrzostwa Polski UEFA 
Regions Cup w kategorii wiekowej do 23 lat. 
Dla Lotnika pierwszego gola strzeli³ Micha³ 
Macur (Stella Lubomierz). Potem pi³kê w siatce 
dwukrotnie umieœcili „piastowicze”: Dominik 

Szydlarski i Radek Sare³o. W drugiej czêœci 
sparingu na boisku dominowa³ zespó³ trenera 
Macieja Suchaneckiego, ale gola na 2:2 dopie-
ro w 87. minucie zdoby³ Leszek Kurzelewski. 

Do Lotnika powróci³ bramkarz, Jaros³aw 
Raus, do pierwszej klubowej dru¿yny do³¹czyli 
junior, Dawid Serafinowicz, Miros³aw Ga³uszka 
i Tomasz Madej (poprzednio MKS Karkonosze 
JG) i Damian Rudy (Pub Gol JG). Przed rund¹ 
jesienn¹ w okrêgówce klub z Je¿owa Sudec-
kiego straci³ czo³owych pi³karzy, Tomasza 
Jurczyka, Dominika Kika, Tomasza Palim¹kê 
i Bartosza Gêcê. Nastêpne mecze sparingowe 
Lotnik zaplanowa³ z Konfeksem w Legnicy (27 
bm.), u siebie z Olimpi¹ Kowary (31 bm.), w 
¯arowie ze Zjednoczonymi (3 sierpnia br.) i 
w Jeleniej Górze z MKS Karkonosze (7 VIII). 
Pi³karze Lotnika maj¹ wreszcie kierownika 
dru¿yny. Zosta³ nim by³y zawodnik Karkonoszy 
i Lotnika, Rafa³ Sienkiewicz. 

Z nowym trenerem, Marcinem Pacanem, 
do ligowych potyczek intensywnie przygo-
towuj¹ siê pi³karze z Dziwiszowa. W pierw-
szym z czterech meczów kontrolnych Piast 
rozgromi³ 5:0 (2:0) ni¿ej notowan¹ Lechiê 
Piechowice. Przygodê z futbolem postanowili 
zakoñczyæ Rados³aw Dutka i Daniel Duraj, ale 
w nowym „zaci¹gu” s¹ trzech gracze Lotnika, 
m³odzie¿owiec z Karkonoszy Pawe³ Marek i 
junior z KKS-u Kacper Dudek. Zwyciêskie gole 
strzelili Pawe³ Marek, Dominik Pietrzykowski, 
Kacper Dudek, Dominik Kik i Krzysztof Kieæ.

Inne wyniki sparingów z minionego week-
endu: BKS Bobrzanie Boles³awiec - Stal Cho-
cianów 1:0, Orze³ Lubawka - KS £omnica 6:4, 
Victoria Ruszów - Nysa Zgorzelec 2:3, Gryf 
Gryfów Œl. - Czarni Lwówek Œl. 3:5, Hutnik 
Pieñsk - Orliki Wêgliniec 3:3, TKKF Kwisa 
Œwieradów Zdrój - Woskar Szklarska Porêba 
2:2, Czarni Przedwojów - Pagaz Krzeszów 
2:1, Orze³ Platerówka - Sudety Giebu³tów 4:2.

Henryk Stobiecki

Wychowanki jeleniogórskiego KPR MOS, 
Natalia Janas, Agata Skowroñska i Zuzanna 
Kulas, w kadrze Dolnego Œl¹ska z powodze-
niem zagra³y w fina³owym turnieju XIX Ogól-
nopolskiej Olimpiady M³odzie¿y. W meczach 
w Konstantynowie £ódzkim rywalizowa³o 
osiem najlepszych w kraju w pi³ce rêcznej 
zespo³ów wojewódzkich dziewcz¹t z roczni-
ka 1998 i m³odszych. 

W fazie grupowej dolnoœl¹ski team trene-
rów Renaty Jastrzêbskiej, Wies³awa Iwanio 
i Jerzego Dyrkacza pokona³ reprezentacje 
Wielkopolski 13:12 (5:5) i Ma³opolski 24:20 
(9:10). W meczu o pierwsze miejsce w grupie 

B nasze szczypiornistki uleg³y rówieœniczkom 
z Pomorskiego (srebrna lokata w OOM) 
18:24 (9:9). Prym w klasyfikacji strzelczyñ 
ekipy DŒ i OOM wiod³a Natalia Janas (rocznik 
1999) zdobywaj¹c kolejno 6, 9 i 3 bramki z 55 
trafieñ ca³ego zespo³u. Postawa zawodniczki 
KPR- u by³a godna podziwu, gdy¿ w po³owie 
maja dozna³a urazu œródrêcza lewej rêki i 

niedawno zakoñczy³a rehabilitacjê. 
W  m e c z u  p ó ³ f i n a ³ o w y m  m ³ o d e 

Dolnoœl¹zaczki zagra³y z siln¹ dru¿yn¹ 
Œwiêtokrzyskiego. A¿ osiem dwuminutowych 
kar, wyrównany sk³ad rywalek i medalowa 
presja spowodowa³y bezradnoœæ w obronie i 
niecelne rzuty. Ju¿ po pierwszym kwadransie 
póŸniejsze mistrzynie olimpiady powiêkszy³y 
przewagê, aby zwyciê¿yæ wysoko 23:12. 
Pi³karkom z Dolnego Œl¹ska pozosta³a walka 
o br¹zowe medale. Walkê o podium wygra³y 
30:20 (12:8) Górnoœl¹zaczki z rewelacyjn¹ 
Oktawi¹ P³omiñsk¹ w ataku.

W ocenie prezesa Dolnoœl¹skiego 
Zwi¹zku Pi³ki Rêcznej, 
S ³awomira  P taka , 
czwarte miejsce w 
Polsce to najwiêkszy 
w ostatnich latach 
sukces w tej kategorii 
wiekowej dziewcz¹t. 
St¹d podziêkowania i 
gratulacje dla wszyst-
kich piêtnastu repre-
zentantek wojewódz-
kiej kadry DŒ. Oprócz 
zawodniczek  KPR 
MOS w olimpiadzie 
wyst¹pi³y wychowanki 
MKS Zag³êbia Lubin, 
KPR-u Kobierzyce i 
UKS-u 9 Legnica.

Tytu³ MVP ogól-
nopolskiej olimpia-

dy przyznano Domi-
n ice  Wiêckowsk ie j 
(Œwiêtokrzyskie). Wy-

brano najlepsze pi³karki poszczególnych 
oœmiu zespo³ów. W dolnoœl¹skim teamie 
uhonorowano Nataliê Janas, która zdoby³a 
³¹cznie 22 bramki. Na wyró¿nienie zas³u¿y³y 
te¿ jej klubowe kole¿anki z KPR MOS Jelenia 
Góra, Agata Skowroñska (15) i Zuzanna 
Kulas (1). 

Henryk Stobiecki

Pó³maraton dla 
twardzieli

Pod patronatem „NJ”

Na starcie trudnego pó³maratonu zgromadzi³o siê blisko pó³ tysi¹ca biegaczy. Z numerem 
6 - zwyciêzca, Piotr Holly.

R
O

B

Sukces spoza podium Sparingi przed lig¹

Młode liderki KPR MOS, od lewej: Natalia Janas, 
Agata Skowrońska i Zuzanna Kulas, w meczach OOM 
zaprezentowały wysokie umiejętności.

Blisko pó³ tysi¹ca uczestników zgromadzi³o siê sobotê 
w Szklarskiej Porêbie na starcie Wielkiej Pêtli Izerskiej. - 
Zainteresowanie przesz³o nasze najœmielsze oczekiwania 
- podkreœlali organizatorzy. Niezwykle trudn¹ górsk¹ trasê 
najszybciej pokona³ faworyt - Piotr Holly z Wa³brzycha.
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Bracia Chwałko, którzy w ubiegłym 
roku wystartowali w charytatywnym 
rajdzie samochodów z epoki PRL-u, 
znowu szykują swego „Dzika”. „Dzik” 
to leciwa dacia, którą panowie zakupili 
w ubiegłym sezonie specjalnie po to, 
by wyruszyć wraz z innymi zwariowa-
nymi kierowcami do starożytnej Achai 
w Grecji. Właśnie ta miejscowość była 
celem i metą ubiegłorocznej edycji 
Złombolu, czyli rajdu starych fiatów, 
żuków, nysek, zaporożców, syrenek, itd. 

Tegoroczna, siódma już edycja imprezy, 
która rozrasta się z roku na rok w absolut-
nie niewytłumaczalny sposób, zgodnie z 
tradycją również ma czysto charytatywny 
charakter. Biletem uprawniającym załogę 
do startu jest zebranie od darczyńców 
kwoty minimum tysiąca złotych. Wszystkie 
zebrane w ten sposób pieniądze trafiają do 
domów dziecka, a odpowiada za nie Fun-
dacja Nasz Śląsk im. Gen. Jerzego Ziętka. 

Rok temu do akcji włączy-
ło się 208 załóg samochodo-
wych, które łącznie zebrały 
o wiele więcej środków niż 
wymagał tego regulamin im-
prezy! Ważna uwaga - owe 
tysiąc złotych, które trzeba 
pozyskać, to nie jest spon-
soring, który pokrywa kosz-
ta podróży. Wszelkie ciężary 
związane z przygotowaniem 
i opłaceniem podróży, a 
także z powrotem do kraju, 
załogi pokrywają z własnych 
środków. Darczyńcy, oprócz 
satysfakcji oczywiście, mają 
też prawo okleić startującą 
w rajdzie maszynę swoimi 
naklejkami reklamowymi. 

W tym roku złombolow-
cy wybierają się w napraw-
dę szaloną podróż. Celem 

jest najdalej na północ wysunięty 
punkt Europy, w granicach Norwegii. 
Podróżników czeka więc eskapada 
przez Polskę, Litwę, Łotwę, Estonię, 
Finlandię, aż do Norwegii. 

Załogi startują 10 sierpnia z Katowic, 
a na miejscu zamierzają pojawić się 
po czterech dobach. Organizatorzy nie 
pozostawiają żadnych złudzeń w swym 
zaproszeniu - jedyne, co gwarantują, 
to wielkie odległości, pustkę, komary, 
murowane awarie sprzętu i wielkie wy-
czerpanie. A także ekstremalną przygodę 
dla nieprzeciętnych ludzi. 

Każdy,  kto chcia łby wesprzeć 
charytatywny cel wyprawy, może 
skontaktować się ze zgorzelczanami 
pod numerem tel. 695 52 9966 bądź 
majlowo okd@wp.pl. Na poczciwym, 
30-letnim „Dziku”, jest jeszcze sporo 
miejsca na różne naklejki. 

(mat)

Zgorzelczanie ponownie na starcie Złombolu! 

Bracia Łukasz i Patryk Chwałko ze swoją niezmordowaną, 30-letnią dacią. 

Burzliwe dzieje...
Zamek Gryf wybudował w XIII wieku 

książę głogowski, Konrad, na miejscu 
wcześniejszego grodu Bobrzan. Zamek na-
leżał do książąt świdnickich, króla czeskie-
go, rodu Schaffgotschów i do dzierżawcy... 
rozbójnika, przykładnie później straconego. 
Zdobywali go Szwedzi i wojska pruskie. 
W ruinę popadł na przełomie XVIII i 
XIX wieku, kiedy zapadła decyzja o jego 
rozbiórce. W roku 2000 ruiny zamku Gryf 
stały się własnością prywatną. Prywatny 
przedsiębiorca z Wrocławia ogrodził ruiny 
siatką i drewnianą palisadą... 

- To miejsce pamiętałem z czasów 
harcerstwa. Przez dziewięć lat jeździłem 
tutaj na obozy jako uczestnik, a potem 
członek kadry zgrupowania. Ognisko 
czy rozkaz, usłyszany przy pochodniach 
w ruinach zamku Gryf, dla każdego były 
ogromnym przeżyciem - opowiada Rafał 
Lewandowski. 

Rok temu postanowił pokazać żonie 
miejsca swojego dzieciństwa. Kiedy 
zobaczył ogrodzone ruiny i tabliczkę 

„Sprzedam lub wynajmę”, wykonał... 20 
telefonów do właściciela. 

- Właściciel ruin czekał na tak zdetermi-
nowaną osobę jak ja - uśmiecha się Rafał. 

Plany na lat 10
Fundację „Idź i Ty czyń podobnie”, 

która ma ewangelizować przez pomoc 
charytatywną, Rafał Lewandowski założył 
jeszcze w Łodzi. Początkowo skupiona 
była wyłącznie na celach charytatywnych, 
inaczej się nazywała. 

- Krótko przed przyjazdem na zamek 
Gryf jasno określiłem cele fundacji: dzia-
łamy charytatywnie w imię Pana Jezusa i 
z nim - katolickie korzenie fundacji Rafał 
deklaruje wyraźnie.

Spotkanie z właścicielem ruin zamku 
Gryf Rafał Lewandowski uznał za nie-
przypadkowe. Chce zarejestrować fun-

dację z adresem w Proszówce i działać 
z tego miejsca. 

- Przyjechaliśmy tutaj w kwietniu. 
Dawny wikariusz z kościoła w Mirsku, 
ksiądz Krzysztof, w ruinach zamku 
odprawił Mszę św. Dla zwiedzających 
zamek otworzyliśmy 2 maja - opowiada 
o początkach asymilacji na bazaltowym 
wzgórzu w Proszówce. 

W trzyosobowej ekipie, z dwójką przy-
jaciół, zaczęli działać w ruinach w maju. 
Rafał przyjechał tutaj z Łodzi z żoną 
Weroniką i dwójką dzieci: dwuletnią Julią 
i trzymiesięcznym Janem. Mieszkają w 
drewnianych „domkach”, które właści-
ciel posadowił na terenie ruin. 

- Turystyka niech się dzieje, tak po prostu. 
Jeśli będziemy mieli środki, żeby inwestować 
w turystykę, pomysłów mamy dużo - Rafał 
Lewandowski nie ukrywa, że turystyka nie 
jest podstawowym celem fundacji. Przede 
wszystkim chcą się zająć planami gospodar-
czymi (projektem społecznościowego por-
talu skupiającego przedsiębiorców), pracą 
charytatywną i ewangelizacyjną (spotkania 
wspólnot katolickich). 

- Nawiązałem współpracę z domami dziec-
ka. Dla dzieciaków będziemy organizować 
tutaj bezpłatne imprezy - tłumaczy Radek Ło-
jewski, który także wyjechał z Łodzi, aby tutaj 
pracować dla fundacji - Trochę zapaliłem się 
do tego. Fajnie pomagać innym. 

Lato i jesień spędzą na bazalto-
wym wzgórzu. 

- Prąd jest, większy problem mamy 
z bieżącą wodą, inwestycja wy-

maga nakładów finansowych. 

Zabezpieczyliśmy teren, próbujemy 
urządzić tutaj biuro fundacji. Pewnie, że 
zimą, kiedy spadnie śnieg, warunków 
do mieszkania i zwiedzania ruin tutaj nie 
ma - przyznaje Rafał.

Nowi gospodarze ruin zamku Gryf 
chwalą pozytywne ich przyjęcie w 
regionie:

- Dużo osób nas wspiera, deklaruje 
pomoc w zagospodarowaniu. Chcemy 
wykorzystać dobrze miejsce, które 
zostało nam dane. Zaufałem Bogu, że to 
jego plan - mówi Rafał.

- Wspieram męża w realizacji jego 
marzeń, ale nie ukrywam, że jest mi 
trudno. Choć... jest okazja, aby pomy-
śleć, co tak naprawdę jest potrzebne w 
życiu. Mamy tutaj internet, ale wieczo-
rem wolę popatrzeć w niebo. Burze są 
często, robią wrażenie... Za dwa, trzy 
miesiące, okaże się, co zrobimy dalej 

- wypowiada się Weronika. Gotuje wła-
śnie makaron. Jan śpi w wózku. 

Na teren ruin zamku Gryf można 
wejść, kupując bilet za 5 zł (3,5 zł 
ulgowy dla młodzieży i emerytów), od 
poniedziałku do soboty, od godziny 8 
do 18. W niedzielę wstęp nieczynny. Tak 
postanowili jako katolicka fundacja.

- Jeśli fundacja pozyska środki z 
działalności gospodarczej, zwiedzanie 
ruin zamku będzie bezpłatne - deklarują 
gospodarze bazaltowego wzgórza w 
Proszówce. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Zamek Gryf ma nowych dzierżawców

Ruiny średniowiecznego zamku Gryf w Proszówce, pomiędzy Gryfowem 
Śląskim a Mirskiem, znów można zwiedzać. Umowę na 10 lat dzierżawy 
z właścicielem ruin podpisała fundacja katolicka z Łodzi. Młodzi ludzie, 
związani ze wspólnotą katolickiej odnowy charyzmatycznej, 
zamieszkali... w ruinach zamku Gryf. Mają plany. Chcą z tego 
miejsca działać na polu gospodarczym i charytatywnym. 

wym wzgórzu. 
- Prąd jest, większy problem mamy 

z bieżącą wodą, inwestycja wy-
maga nakładów finansowych. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

związani ze wspólnotą katolickiej odnowy charyzmatycznej, 
zamieszkali... w ruinach zamku Gryf. Mają plany. Chcą z tego 
miejsca działać na polu gospodarczym i charytatywnym. 
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- Turystyka niech się 
dzieje... od poniedziałku 
do soboty - mówią nowi 

gospodarze ruin zamku Gryf.
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Do wieży mieszkalnej w Siedlęcinie 
można dotrzeć pieszo lub rowerem z 
Jeleniej Góry przez punkt widokowy, tzw. 

„grzybek”, i dalej wzdłuż Bobru, szlakiem 
żółtym przez Perłę Zachodu do Siedlęcina. 
Wieża jest własnością Fundacji „Zamek 
Chudów”, można ją zwiedzać. 

Książęca czy rycerska?
Znana pod dawną nazwą: „Wieża 

Rycerska w Siedlęcinie”, wieża 
książęca lub donżon książęcy nad 
Bobrem przeżywa swój renesans. 
Stowarzyszenie „Wieża Książęca w 

Siedlęcinie”, które działa od 2010 
roku, dba o promocję zabytku zgodną 
z najnowszymi badaniami archeolo-
gicznymi oraz.... dendrochronolo-
gicznymi. Zgodnie z tymi ostatnimi, 
belki stropowe wykonano z drzew, 
które zostały ścięte w 1313 lub 1314 

roku. Tak wczesne datowanie wieży 
nie pozwala na używanie nazwy 

„wieża rycerska”. Trzykondygnacyjna 
wieża z kamienia przy przeprawie nad 
Bobrem powstała jako książęca wieża 
mieszkalna (fundatorem był Henryk I, 
książę jaworski), a własnością rycer-

ską stała się później. Kolejni właści-
ciele podnieśli wieżę o jeszcze jedną 
kondygnację w XVI wieku. Należała 
między innymi do znanego rodu Ze-
dlitzów, a od XVIII wieku aż do 1945 
roku do rodu Schaffgotschów. 

Perełką - malowidła
Ścienne malowidła, zdobiące Salę 

Rycerską, przyciągają znawców tema-
tu i turystów, którzy na historii sztuki 
znają się niewiele. Docenić jednak 
potrafią kunszt dzieła i samą tematy-
kę malowideł. Któż bowiem nie chce 
usłyszeć legendy o zakazanej miłości 
Lancelota i Ginewry? A jeszcze bar-
dziej - obejrzeć doskonale zachowany 

„komiks rycerski” na ścianach wieży? 
Popularna legenda o sir Lancelocie 

z Jeziora, opowiedziana ściennymi 
malowidłami, pobudza wyobraźnię: oto 
rycerz króla Artura stacza pojedynki w 
imię małżonki króla, z finałem zdra-
dzającym... nieprawą miłość. Nieznany 
malarz przedstawił bowiem rycerza i 
królową trzymających się za lewe ręce, 
a to symbolizowało właśnie zdradę. 

W takiej odsłonie malowidła mo-
żemy oglądać od niedawna. W XIX 
wieku, podczas konserwacji dzieła 
nieznanego autora, przemalowano 
malowidła w dość swobodny sposób. 
Charakterystyczne pasiaste stroje ry-
cerzy pokryto ciemnobrązową barwą. 
Rycerzy na ponad 100 lat zamienio-
no na malowidłach w... cystersów. 
Sądzono bowiem, iż historia dotyczy 
fundacji krzeszowskiego klasztoru. 
Dopiero w latach 90. XX wieku dr 
Jacek Witkowski z Uniwersytetu 
Wrocławskiego odkrył, że to nie 
cystersi, a Lancelot i rycerze Okrą-
głego Stołu zdobią ścianę w wieży 
książęcej w Siedlęcinie. Konserwacja 
malowideł w 2006 roku potwierdziła 
tezę. Malowidła są perełką średnio-
wiecznej sztuki europejskiej. 

MPP 

Średniowieczny 
donżon 

nad Bobrem 

Właśnie mija... 700 lat od rozpoczęcia jej budowy. WIEŻA MIESZKALNA w SIEDLĘCINIE jest największym i najlepiej 
zachowanym tego typu świadectwem średniowiecza w Polsce. A czternastowieczne malowidła ścienne, przedstawiające 
legendę o rycerzu króla Artura - sir Lancelocie z Jeziora - światowym unikatem! Jeśli dołączyć informację, że próżno 
szukać w Polsce starszych stropów niż te w Siedlęcinie, datowane na 1313 i 1314 rok..., cel wędrówki staje się jasny. 

Z Jeleniej Góry do starej wsi 
Kopaniec jedzie się samochodem 
około 20 minut. Trasa jest bardzo 
malownicza, po drodze widoki jak 
z obrazka. Ale to nie dla samych 
pejzaży warto jest odbyć wyciecz-
kę. W Kopańcu, jak muszka w 
bursztynie, zachowane są magia 
i historia. 

- Żyła tutaj podobno dobrze 
urodzona panna. Córka możnego 
księcia. Zachwycała swą urodą 
wszystkich mężczyzn, a jeden z 
nich poprosił ją o rękę. Odrzucony, 
zemścił się na niej, zamieniając ją 
w sowę. Był bowiem czarnoksięż-
nikiem - przytacza słowa legendy 
Piotr Syposz, mieszkaniec wsi. 

- Okolica już z nazewnictwa jest 
niesamowita, choćby Hexenplatz; 
miejsce wiedźm. Na starej mapie 
naniesione są istoty z podań i mi-
tów - jak dobrze znany Rübezahl, 
nasz Karkonosz, Duch Gór - tłuma-
czy, rozpościerając na stole stary 
pergamin. 

- Ale nie tylko podaniami i legen-
dami przyciąga gości historyczna 
miejscowość. Przy wjeździe do Ko-
pańca znajduje się osada zbudowa-
na na wczesnośredniowieczny wzór.

- Miałem swój udział w jej budo-
wie - mówi Piotr Syposz. - Stara-
liśmy się wiernie oddać wygląd 
XII-wiecznej słowiańskiej wsi. Jest 
tam spichlerz, a w nim ręczne żar-
na, którymi mieliło się zboże.

- Stary, XVIII wieczny dom poło-
żony w centrum wsi- Kopaniecka 
Taberna - rozbrzmiewa czasem 
dźwiękami lutni, harfy, czy rebe-
ka - prostych, średniowiecznych 
skrzypiec. - Muzyka to moja pasja, 
zwłaszcza muzyka dawna. Staram 
się te instrumenty sam wykonywać, 
uczę się od najlepszych - opowia-
da gospodarz, zdejmując ze ściany 
bursztynowo lśniącą lutnię. 

- Metoda ich wyrobu jest dość 
misterna. W kawałku drewna rzeźbi 
się najpierw kształt, potem pracuje 
nad detalami. Taka praca zając może 

kilka tygodni, albo 
kilka lat. - Dopraco-
wanie instrumentu 
tak, aby wydobyć z 
niego odpowiedni 
dźwięk, jest bardzo 
trudne. To tak, jakby 
z drewna wydoby-
wać duszę - żartuje 
artysta, potrącając 
palcami struny lutni. 
Do Taberny przy-
bywają szkolne wy-
cieczki, bo miejsce 
to nie jest tylko tury-
stycznym zajazdem. 

- Młodzież uczy się tu, 
czym było średnio-
wiecze, opowiadamy 
młodym ludziom, jak 
wyglądała ta epo-
ka. Mam wrażenie 
że bardzo im się to 
podoba.

Antoni 
Gąssowski

Wiedźmy, zjawy i historia pewnej miłości

Średniowiecze i muzyka dawna to wielka miłość Piotra Syposza.
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Wyjeżdżamy z Jeleniej Góry w 
kierunku Wojanowa. Od Bobrowa 
jedziemy trasą rowerową w doli-
nie Bobru do Janowic Wielkich. 
Dalej wybieramy - do Mniszkowa 
dojeżdżamy przez Miedziankę i 
przez pola żółtym szlakiem ro-
werowym albo wprost z Janowic 
kierujemy się asfaltową drogą.

W Mniszkowie, niemal na samej 
górze wsi, wypatrujemy, gdzie z 
drogi skręca w lewo żółty szlak 
rowerowy, w tym miejscu słabo 
oznakowany, i polną drogą kieru-
jemy się na Halę Krzyżową.

Po drodze miniemy pozostało-
ści po dawnym przysiółku Gniew-
czyce. Pod trawą, między drze-
wami, widać jeszcze fragmenty 
domów i zabudowań gospodar-
czych. Stąd roztacza się piękny 
widok na Kotlinę Jeleniogórską i 
Góry Kaczawskie.

Dojeżdżamy do Hali Krzyżowej, 
gdzie wiosną kwitną całe połacie 
śnieżycy wiosennej. Po chwili 

dobijamy do asfaltowej drogi 
i zjeżdżamy kilkaset metrów w 
kierunku Wieściszowic. I choć na-
szym celem jest ta właśnie wieś, 
to zadamy sobie więcej trudu, by 
tam dojechać.

Po chwili skręcamy już w prawo 
w polną drogę, oznaczoną niebie-
skim szlakiem rowerowym. Przed 
nami leśna część eskapady. Trzy-
mając się niebieskich oznaczeń, 
przejeżdżamy zboczem Wielkiej 
Kopy, by zahaczyć o brzegi Ra-
szowa. Warto zajrzeć tu do miej-
scowego, XV-wiecznego kościoła 
pw. Niepokalanego Poczęcia 
NMP. Znajduje się tu mauzoleum 
rodziny Schaffgotschów z zamku 
Grodztwo w Kamiennej Górze, z 
najliczniejszym i najcenniejszym 
zespołem sepulkralnym na Dol-
nym Śląsku. 

Wracamy później na niebieski 
szlak rowerowy i do lasu, by do-
jechać do Kolorowych Jeziorek, 
które powstały w dawnych wyro-
biskach kopalni pirytu. W sezonie, 
w dni wolne jest tu naprawdę 
sporo turystów.

Rudawy w pętli

Dziś propozycja na leniwą niedzielę. To znaczy leniwą do południa, bo potem będzie 
okazja, żeby trochę wypocić kalorii, zdrowo się zmęczyć i poznać okolicę.

Panorama Gór Kaczawskich 
z Mniszkowa

Elementy poniemieckich nagrobków  
przy kościele parafialnym

Droga (czerwony szlak  
rowerowy) z Wieściszowic  

do Ciechanowic
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Wyjeżdżamy z lasu i jeste-
śmy już w Wieściszowicach. 
Rzuci nam się w oczy bardzo 
stary, drewniany dom. Warto 
też zobaczyć XVI-wieczną ka-
plicę cmentarną. Stoi przed 
nią pomnik ufundowany przez 
dawnych mieszkańców wsi bo-
haterom I wojny światowej.

Niestety, sama kaplica nie 
jest udostępniona do zwiedza-
nia. Mieszkańcy starają się ją 
wyremontować. Nam udało się 
zajrzeć do środka dzięki uprzej-
mości sołtysa.

Z Wieściszowic jedziemy 
poprowadzonym polną drogą 
czerwonym szlakiem rowero-
wym w kierunku Ciechanowic, 
mijając przysiółek Przybkowice 
i albo dalej drogą asfaltową 
wracamy przez Miedziankę i 
Janowice, albo dojeżdżamy do 
samych Ciechanowic, i przejeż-
dżamy na drugą stronę Bobru 
z zamiarem powrotu przez Mie-
dziankę drugą drogą.

GOK

Obie panie haftowane koszule 
o wzorach z niemieckich muzeów, 
a także obrazy o różnej tematy-
ce, znaki zodiaku, pocztówki, 
stylizowane wizerunki ko-
biecej twarzy, najstarszy 
wizerunek Ducha Gór z 
1561 roku, poduszkę z 
ferrari w hafcie krzyży-
kowym, igielniki i inne 
dzieła prezentowa-
ły już w Niemczech 
i we Włoszech, na 
kiermaszach, tar-
gach i wystawach we 
Wrocławiu, Jeleniej 
Górze, Łomnicy i 
Świeradowie Zdroju. 
Koszule zachełmiań-
skie dostały drugą 
nagrodę w konkursie 
zorganizowanym pod-
czas ubiegłorocznego 
I Festiwalu Ducha Gór 
w Karpaczu. Unikatowe 
prace Jolanty Piątkow-
skiej i Ewy Sidor przez 
najbliższe dwa tygodnie 
podziwiać można na wy-
stawie i kupić w Gale-
rii Produktu Lokalnego w 
Skarbcu Ducha Gór w Karpaczu. 

Pierwsze koszule z czterema ory-
ginalnymi wzorami czarnego haftu 
zostały wykonane w 2008 roku pod-
czas warsztatów w ramach projektu 

„Razem łatwiej” i od razu wzbudziły 
zachwyt na kiermaszu w Staniszowie. 
Trudnej sztuki haftu krzyżykowego 

uczyła młode pokolenie 
Ewa Sidor. Rok później 

w zachełmiań-
s k i c h  k o -

szu lach 
zaczęli 

w y s t ę -
pować na koncertach 
członkowie karkonoskie-

go zespołu folkowego „Szyszak”. 
Ostatnio w zachełmiańskiej sukience 
śpiewała Ola Juszczenko. Artystki z 
Podgórzyna wykonane dla przyjem-
ności prace przekazują też znajomym, 
rodzinie i przyjaciołom.

Henryk Stobiecki

Skarbiec Ducha Gór 
Galeria Produktu Lokalnego

ul. Konstytucji 3 Maja 25, 58-540 Karpacz
tel. 75 644 21 65; 516 574 988

Otwarte: wtorek-sobota 10-17.00; niedziela 11-17.00

Skarby Ducha Gór

Koszule zachełmiańskie

Kaplica cmentarna i pomnik w Wieściszowicach

Kolorowe 
Jeziorka
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Obie panie haftowane koszule 
o wzorach z niemieckich muzeów, 
a także obrazy o różnej tematy-
ce, znaki zodiaku, pocztówki, 
stylizowane wizerunki ko-
biecej twarzy, najstarszy 
wizerunek Ducha Gór z 
1561 roku, poduszkę z 
ferrari w hafcie krzyży-

dzieła prezentowa-

zorganizowanym pod-
czas ubiegłorocznego 
I Festiwalu Ducha Gór 
w Karpaczu. Unikatowe 
prace Jolanty Piątkow-
skiej i Ewy Sidor przez 
najbliższe dwa tygodnie 
podziwiać można na wy-
stawie i kupić w Gale-
rii Produktu Lokalnego w 

uczyła młode pokolenie 
Ewa Sidor. Rok później 

w zachełmiań-
s k i c h  k o -

szu lach 
zaczęli 

w y s t ę -
pować na koncertach 

Gdy mieszkanki Podgórzyna, Jolanta Piątkowska i Ewa Sidor, poznały 
tajniki pięknej sztuki haftu krzyżykowego, zostały oczarowane możli-
wościami wynikającymi z użycia tej techniki. Ich uszyte z lnu koszule 
zachełmiańskie z naszywkami haftowanymi krzyżykiem czarną muliną to 
powrót do tradycji strojów karkonoskich. Noszono je ponad sto lat temu 
w miejscowościach całej ówczesnej Kotliny Jeleniogórskiej. Wzbogacały 
kulturę ludową, folklor miast i wsi. Do noszenia przedwojennych koszul 
(Saalberger Hemden) zachęcił Kazimierz Hołyszewski.
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Prezes Sudeckich Hoteli i Schronisk 
PTTK, Grzegorz B³aszczyk, zaprasza do 
schroniska PTTK „Strzecha Akademicka”.

Jedno z najciekawszych, najwiêkszych 
(drugie co do wielkoœci) i najstarszych 
schronisk w polskich Karkonoszach. Ju¿ 
w XVII wieku, przy szlaku wiod¹cym 
przez Z³otówkê na Œnie¿kê istnia³a buda 
s³u¿¹ca pasterzom i wêdrowcom. W 
1896 roku wybudowano nowe, wiêksze 
schronisko turystyczne, które nied³ugo 
potem sp³onê³o. Obecny budynek po-
wsta³ w 1907 roku. By³ wielokrotnie 
przerabiany i remontowany. Po drugiej 
wojnie œwiatowej nale¿a³ do organizacji 
akademickich, st¹d jego dzisiejsza nazwa.

Po³o¿one na wysokoœci 1258 m n.p.m. 

schronisko znajduje siê na terenie 
Karkonoskiego Parku Narodowego, na 
³¹ce górskiej Z³otówka, nieopodal Karpacza, 
pomiêdzy Kot³em Ma³ego Stawu i Bia³ym 
Jarem. Panorama sprzed schroniska obej-
muje niemal ca³¹ Kotlinê Jeleniogórsk¹, 
pasmo Rudaw Janowickich, Gór Kaczaw-
skich i daleko na zachodzie Gór Izerskich. 
Do „Strzechy Akademickiej” mo¿na dojœæ 
szlakiem ¿ó³tym z Bia³ego Jaru (jedna go-
dzina) lub szlakiem niebieskim od koœció³ka 
Wang w Karpaczu Górnym (1,40 godz.). 
Schronisko to doskona³y punkt wypadowy 
do wycieczek pieszych, rowerowych i nar-
ciarskich, tak¿e do uprawiania narciarstwa 
zjazdowego i wspinaczki ska³kowej. 

 - Turyœci z Polski, Czech, Niemiec 
i Szwecji, z Chin, Australii i Ameryki 

Po³udniowej, sportowcy ró¿nych dyscy-
plin z klubów krajowych (ostatnio z Ma-
zowsza oraz bokserska kadra narodowa 
kobiet), himalaiœci i alpiniœci, uczestnicy 
kursokonferencji to bywalcy górskiego 
schroniska - wymienia gospodarz obiektu, 
Miros³aw Godyñ. - W minionych latach 
ekipy remontowe wymieni³y okna, grzej-
niki, sanitariaty i elementy wyposa¿enia 
kot³owni, zainstalowa³y saunê i inne 
urz¹dzenia pozwalaj¹ce na chwilê relaksu 
po wêdrówkach i treningach. Zmoder-
nizowane schronisko sta³o siê jeszcze 
bardziej atrakcyjne. 

„Strzecha Akademicka” oferuje a¿ 
140 miejsc noclegowych w pokojach 
1,2,4,6,8 i 10-osobowych w standardzie 
turystycznym. Na wymagaj¹cych goœci 
czekaj¹ trzy apartamenty z ³azienkami. 
Schronisko poleca dodatkowo us³ugi 
przewodnickie i instruktorskie, zim¹ 
obs³uguje wyci¹gi „Z³otówka” i „Grosik”, 
organizuje imprezy okolicznoœciowe. 
W listopadzie tego roku zaplanowano 
g³ówne uroczystoœci z okazji 100-lecia 
PTTK w Polsce. Schronisko zaprasza na 
smaczne potrawy polskiej kuchni domo-
wej. Za niespe³na miesi¹c kulinarnych 
pysznoœci ze „Strzechy Akademickiej” 
(schronisko bêdzie reprezentowaæ 
powiat jeleniogórski na stoisku promo-
cyjnym), spróbuj¹ goœcie najwiêkszej 
w Republice Czeskiej miêdzynarodowej 
wystawy szk³a i bi¿uterii.

 Zarz¹d Oddzia³u PTTK „Sudety Zachodnie” wraz 
z redakcj¹ „Nowin Jeleniogórskich” organizuj¹ w dniu 
28 lipca 2013 r. wycieczkê nr 24. Wyjazd z Jeleniej Góry poci¹giem o 
godz. 7.42 do Trutnova. Po przesiadkach na stacjach Trutnov støed i 
Teplice nad Metují doje¿d¿amy do Žïáru. 

Trasa d³ugoœci 14 km prowadzi po³udniową czêœcią Wy¿yny Broumo-
vskiej. Od przystanku kolejowego Žïár nad Metují idziemy drog¹ lokaln¹ 
do miasteczka Police nad Metují. Ogl¹damy tu koœció³ Wniebowziêcia 
NMP z jednym z najpiêkniejszych wczesnogotyckich portali w Czechach, 
na rynku barokowy ratusz i kolumnê maryjn¹ wybitnego czeskiego 
rzeŸbiarza, Jana Brokofa. Zwiedzamy równie¿ Muzeum klocków „Mer-
kur” znajduj¹ce siê przy fabryce produkuj¹cej metalowe klocki od 1920 
roku, znane w ca³ej Europie i nie tylko. W muzeum za³o¿onym w 2006 
r. mo¿na zobaczyæ ogromne „Stalowe Miasto”, modele kolejek w skali 
1:45 i ca³y szereg historycznych i wspó³czesnych eksponatów (wstêp 
80 kè).Po wyjœciu z miasta szlakiem zielonym docieramy do podnó¿a 
Ostaša, odosobnionego masywu skalnego o charakterystycznym, 
widocznym z daleka sto³owym kszta³cie. Jest to rezerwat przyrody, w 
którym znajduj¹ siê malownicze skalne labirynty, wie¿e i tarasy widoko-
we ulokowane nad przepaœciami. Na zboczu - Koci Gród - skalne miasto 
z szeregiem osobliwych utworów skalnych. Po zwiedzeniu rezerwatu 
w koñcowej czêœci wycieczki schodzimy poln¹ drog¹ do Žïáru, sk¹d 
o godz. 17.20 odje¿d¿amy poci¹giem do Trutnova i dalej do Jeleniej 
Góry, gdzie docieramy o godz. 20.54. Na przejazdy po czeskiej stronie 
potrzeba 130 kè. Wycieczkê prowadzi Wiktor Gumprecht z Mys³akowic.

Uczestnicy wycieczki we w³asnym zakresie ubezpieczaj¹ siê od 
nastêpstw nieszczêœliwych wypadków, cz³onkowie PTTK z op³acon¹ 
sk³adk¹ objêci s¹ ubezpieczeniem zbiorowym. 

Opracowa³ Wiktor Gumprecht

 Zarz¹d Oddzia³u PTTK „Sudety Zachodnie” wraz 

Schronisko PTTK
„Strzecha Akademicka”

58-540 Karpacz
Tel./Fax (75) 753-52-75
www.strzecha-akademicka.pl
www.strzechaakademicka.pl
biuro@strzechaakademicka.pl

Jelenia Góra 
Gildia Przewodników Sudeckich za-

prasza 27 i 28 lipca do udzia³u w... grze 
miejskiej œladami historii Jeleniej Góry. 
Odziani adekwatnie do tematu wêdrówki 
przewodnicy opowiedz¹ przy dŸwiêkach 
muzyki œredniowiecznej o najciekawszych 
miejscach, a uczestnicy w trakcie imprezy 
kompletowaæ bêd¹ punkty, które na koñcu 
zamieni¹ siê w niepowtarzaln¹ jelenio-
górsk¹ monetê. Start o godzinie 10 z Placu 
Ratuszowego. Bêdzie mo¿na miêdzy innymi 
dowiedzieæ siê, gdzie mo¿na by³o straciæ 
g³owê... nie tylko dla ksiê¿niczki. Druga 
edycja gry dopiero 17 sierpnia. 

Od 1 do 4 sierpnia warto zawêdrowaæ 
na jeleniogórskie uliczki i Rynek. 
Miêdzynarodowy Festiwal Teatrów 

Ulicznych bêdzie mia³ tu swoj¹ 31 ods³onê. 
To najstarszy festiwal teatrów ulicznych w 
Polsce. Przez cztery popo³udnia i wieczory 
na atrakcje zwi¹zane z teatrem na ulicy 
nie bêdzie mo¿na narzekaæ: w programie 
happeningi, zabawy teatralne dla dzieci (3 
i 4 sierpnia), i wielkie widowiska uliczne. 
Pierwsze dwa dni pod znakiem teatrów 
hiszpañskich. Przez wszystkie dni w wi-
trynach sklepów, na p³otach... pojawi¹ siê 
fotografie opowiadaj¹ce o historii MFTU w 
Jeleniej Górze. Tego festiwalu nie mo¿na 
przegapiæ. 

3 sierpnia przypada rocznica wpro-
wadzenia siê Gerharta Hauptmanna, 
noblisty z Jagni¹tkowa, do willi „£¹kowy 
Kamieñ”. W ten dzieñ Muzeum Miejskie 
Dom Gerharta Hauptmanna w Jeleniej 

Górze - Jagni¹tkowie 
bêdzie mo¿na zwiedzaæ 
bezp³atnie. W samo 
po³udnie zaplanowano 
wernisa¿ malarstwa 
Torstena Schlutera 

„Têsknota za Hiddensee”, 
a o godz. 18 spektakl 
w wykonaniu uczestni-
ków Miêdzynarodowych 
Warsz ta tów Opero-
wych „Muzyczny Ogród 
Liczyrzepy”.

Jelenia Góra - Ko-
wary - Mys³akowice 

- Karpacz - Bukowiec
Po raz 10 Muzycz-

ny Ogród Liczyrzepy 
rozgoœci siê w Kotli-
nie Jeleniogórskiej (od 
27 lipca do 10 sierp-
nia). Miêdzynarodowe 
warsz ta ty  operowe 
sprowadz¹ do naszego 
regionu m³odych soli-
stów operowych. Kon-
certy przewidziano w 
rozmaitych miejscach: 
koncert inauguracyjny 
w Kowarach (27 lipca), 
w Mys³akowicach (28 
lipca), w Jagni¹tkowie 
(3 sierpnia), w koœciele 

Wang w Karpaczu (4 sierpnia), 
Miêdzynarodowy Konkurs Arii 
Operowych z Oper o Duchu 
Gór - 30 lipca w Filharmonii 
Dolnoœl¹skiej, koncert galo-
wy - we Dworze Liczyrzepy w 
Karpaczu (6 sierpnia), a fina³ w 
Filharmonii Dolnoœl¹skiej w Je-
leniej Górze (9 sierpnia) oraz w 
pa³acu w Bukowcu (10 sierpnia). 
Coœ dla mi³oœników arii i pieœni 
operowych. 

 
Karpacz
Dla tych, którym Œnie¿ka 

i Karkonosze wydaj¹ siê gó-
rami niskimi, adrenalinê bez 
ryzyka zaproponuje jeleniogór-
ski himalaista Rafa³ Fronia... 
opowieœciami o wyprawach w góry 
wysokie. Spotkanie - 24 lipca o godzinie 
16.30 w restauracji Dwór Liczyrzepy - 
zdominuje rozmowa o dramatycznej 
zimowej wyprawie na Broad Peak, z 
której nie powróci³o dwóch polskich 
himalaistów. 

Komarno
Wêdrowny Przegl¹d Piosenki „PO-

LANA” - 26 lipca i 27 lipca 2013 - tym 
razem zawita w Góry Kaczawskie, do 
Komarna (przy sza³asie Muflon). Imprezê 
po raz trzeci organizuje grupa zapaleñców 
z Janowic Wielkich. Polana to dwudniowe, 
a w³aœciwie wieczorno - nocne, kameralne 
spotkanie mi³oœników gór, wêdrowania, 
muzyki, poezji. Co roku impreza odbywa 
siê w innej czêœci gminy Janowice Wielkie, 
w piêknych pasmach górskich: Rudawach 
Janowickich i Górach Kaczawskich. Im-
preza ma charakter niekomercyjny. Wstêp 
bezp³atny. Warto przygotowaæ siê na … 
kilkanaœcie godzin koncertów, a po nich 
d³ugie, nocne biesiadowanie przy ognisku. 
Wœród tegorocznych wykonawców pojawi¹ 
siê: Bez Jacka, Czarny Nosal, Basia Beuth, 
Bieguni , Nad porami roku, Calcjumfolii 

, Caryna, Piotr P³aza, Huncwot, Piotr 
Pieñkowski, Zama³opiwa, Na Odleg³oœæ, 
Paraluzja. W ramach Przegl¹du odbywa 
siê równie¿ konkurs Piosenki Polanowej dla 
autorów z krêgu poezji œpiewanej i piosenki 

turystycznej, do którego mo¿na siê zg³aszaæ 
do wyczerpania limitu miejsc, nawet tu¿ 
przed rozpoczêciem przes³uchañ. 

Szklarska Porêba - Stacja Tury-
styczna ORLE

Letni¹ Paradê Retro Rowerów bêdzie 
mo¿na podziwiaæ na Stacji Turystycznej 
Orle - 27 lipca o godzinie 9 - podczas 
startu uczestników. Jeœli ktoœ dysponuje 
zabytkowym rowerem (takim, który nie 
jest ju¿ produkowany od lat), mo¿e wraz 
z nimi dojechaæ na dwóch kó³kach na 
festyn œw. Anny w Jizerce. Rowerzyœci na 
swoich wspó³czesnych dwuko³owych ma-
szynach mog¹ tak¿e jechaæ w obstawie.

Szklarska Porêba 
Na Skwerze Radiowej Trójki dzia³a 

ArtSkwer czyli Letni Festiwal Sztuk. 
Turyœci i mieszkañcy mog¹ skorzystaæ 
z bezp³atnych warsztatów, pokazów, 
koncertów, a nawet nauczyæ siê... 
afrykañskiego tañca. Wszystko pod 
has³em: sztuka i ekologia. Impreza star-
tuje zawsze o godzinie 14. Na skwerze 24 
lipca bêdzie okazja pod okiem artystów 
wykonaæ ekozabawki, 25 lipca nauczyæ 
siê tañca orientalnego (dzieñ etno), a 
26 lipca pogodziæ artystów z ekologami. 

Ju¿ po raz 46. gie³dowe £osie 
odœpiewaj¹ hymn daj¹cy sygna³ do 
rozpoczêcia Ogólnopolskiej Turystycznej 
Gie³dy Piosenki Turystycznej i Studenc-

kiej. W pierwszy weekend sierpnia - od 
czwartku do niedzieli, tym razem od 1 do 
4 sierpnia - w Bazie Pod Ponur¹ Ma³p¹ 
rozbrzmiewaæ bêd¹ piosenki turystyczne 
i studenckie. Koncerty popo³udniowe 
pod znakiem konkursu, nocne œpiewanie 
pod znakiem „gie³dowych gwiazd”. To 
najstarszy tego typu festiwal w Polsce. A 
w dodatku trzymaj¹cy od lat klimat nieko-
mercyjnej imprezy. Okazja do pos³uchania 
piosenek pod gwiazdami... albo w desz-
czu. W czwartek, 1 sierpnia, nocny kon-
cert „Stachuriada gie³da”, czyli piosenki 
Stachury w nowym brzmieniu. W pi¹tek, 
2 sierpnia, w samo po³udnie na Skwerku 
Radiowej Trójki koncert „Od przedszkola 
do Gie³dola”. W sobotê, 3 sierpnia o godz. 
15 w Esplanadzie próba Bicia Gitarowego 
Rekordu Œwiata w Zespo³owym Wykona-
niu Piosenki Turystycznej Pod Go³ym Nie-
bem Jednoczeœnie - gitary zatem w iloœci 
ka¿dej bêd¹ niezbêdne. Fina³, tradycyjnie, 
w niedzielê w samo po³udnie, 4 sierpnia. 

Œciegny ko³o Karpacza
Miêdzynarodowe Mistrzostwa Polski 

Western i Rodeo w miasteczku Western 
City rozpoczn¹ siê 2 sierpnia, potrwaj¹ 
do 4 sierpnia. Widowiskowe konkurencje, 
westernowa otoczka, muzyka country w 
tle. Impreza w plenerze i pod dachem. 
Coœ dla twardzieli i piêknych dam. 

MPP

Wabik turystyczny

W pierwszy weekend sierpnia koncerty piosenki turystycznej i studenckiej w 
Bazie Pod Ponur¹ Ma³p¹ w Szklarskiej Porêbie gromadz¹ wiern¹ publicznoœæ.

27 lipca rusza kolejne Nocne Zwiedzanie Zamku 
Czocha i sali tortur. W programie niezapomnia-
na, dwugodzinna podró¿ tajnymi przejœciami 
³¹cz¹cymi komnaty, gawêdy i legendy o historii 
zamku, pokaz walk rycerskich i... duch Bia³ej 
Damy na kru¿gankach zamkowych. Goœcie skosz-
tuj¹ miodów pitnych w zamkowej winiarni i œwie¿o 
wypiekanego chleba w ponadstuletnim piecu 
wêglowym. Niezbêdna rezerwacja miejsc: 
www.facebook.com/zamek.czocha lub 
zamekczocha@hotelwam.pl 

Schroniska PTTK: „Strzecha Akademicka” 
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nowiny TURYSTYCZNE

R a n k i n g  b r a n ¿ o w e g o 
miesiêcznika przeprowadzony  
został solidnie. Ka¿dy obiekt by³ 
odwiedzany przez anonimowego 
testera dwukrotnie, w tym raz 
musia³a to byæ wizyta zim¹. Oce-
ny ³¹cznej dokonywano, dodaj¹c 
oceny cz¹stkowe z czterech dzie-
dzin. Najwiêcej punktów mo¿na 
by³o otrzymaæ za wy¿ywienie i 
nocleg, nieco mniej za warunki 
sanitarne, najmniej - za atmosferê.

Schronisko Pod £abskim Szczy-
tem w rankingu pochwalono za 
czyste i zadbane pokoje oraz nie-
wygórowane ceny posi³ków „mimo 
braku pr¹du”. Za wadê uznano 
brak kuchni turystycznej, tylko 
jeden natrysk, jadalniê, która jest 
czynna tylko w godzinach pracy 
bufetu oraz brak adresu e-mail 
i numeru telefonu komórkowego 
na stronie. Sukces Schroniska 
Pod £abskim Szczytem ma nutê 
goryczy, bo w poprzednim rankin-
gu miesiêcznika wypad³o ono o 5 
pozycji lepiej.

Z kolei bardzo poprawi³a siê 
ocena Schroniska Kochanówka. 
Awansowa³o w rankingu a¿ o 11 
pozycji w porównaniu z rankingiem 
z 2011 r. Gorzej ni¿ wówczas 
zosta³y ocenione Schronisko Sa-
motnia i Schronisko Odrodzenie. 
Pierwsze spad³o o 17 oczek, dru-
gie - o 13. Najwiêkszy lot w dó³ 
odnotowa³o jednak Schronisko 
Szwajcarka. Z 21. miejsca w 2011 
r., teraz znalaz³o siê na 55. Trud-
no siê cieszyæ z poprawy pozycji 
Schroniska na Stogu Izerskim, bo 
jest ona symboliczna. Podobnie 
jest ze Schroniskiem na Hali Szre-
nickiej, które, choæ awansowa³o o 
trzy pozycje, to wci¹¿ jest wœród 
piêciu najgorszych schronisk. 

Ostatnie w rankingu Schronisko 
na Prze³êczy Okraj pochwalono 
jedynie za bezp³atny wrz¹tek. 
Wytkniêto natomiast nieuprzejm¹ 
obs³ugê oraz fakt, ¿e pomimo 
zapowiedzi w póŸnych godzinach 
schronisko by³o zamkniête. Pod-
czas dwóch z trzech wizyt testerzy 
nie dostali siê do schroniska. Gdy 
to siê w koñcu uda³o, przysz³o im 
spaæ na niewygodnych ³ó¿kach, 
pokrytych starymi kocami w poko-
jach, gdzie panowa³ nieprzyjemny 
zapach. Jakby na potwierdzenie 
wra¿eñ testerów z „npm” równie¿ 
nam nie uda³o siê dodzwoniæ do 
schroniska, ¿eby uzyskaæ komen-
tarz do rankingu.

Ca³y ranking wygra³o Schronisko 
Andrzejówka (Góry Kamienne), 
kolejne wysokie miejsca zajê³y: 
Schronisko Pasterka, Schronisko 
w Dolinie Roztoki, Schronisko Mar-
kowe Szczawiny oraz Schronisko 
na Hali Lipowskiej.

Grzegorz B³aszczyk, prezes 

Sudeckich Hoteli I Schronisk 
PTTK sp. z o.o., z uwag¹ prze-
analizowa³ ranking „npm”. - Dwa 

schroniska nale¿¹ce do naszej 
spó³ki s¹ na czele rankingu, 
ostatnie miejsce zajmuje te¿ 
nasze schronisko - zauwa¿a. 

Podkreœla, ¿e to tylko zabawa, 
gdzie ocenia siê obiekty pod 
okreœlonym k¹tem, ale to też cen-
ny punkt widzenia. Niska pozycja 
Schroniska na Prze³êczy Okraj 
i Schroniska na Hali Szrenickiej 
nie jest dla prezesa B³aszczyka 
zaskoczeniem. W tym drugim ma 
wkrótce zostaæ wy³oniony nowy 
dzier¿awca. Funkcjonowanie 
Schroniska na Prze³êczy Okraj 
z kolei jest bardzo utrudnione 
ze wzglêdu na stan techniczny 
obiektu. - Tam do niedawna dach 
przecieka³, zalewa³o instalacjê. 
To bardzo utrudnia³o dzia³alnoœæ, 
choæ oczywiœcie nie t³umaczy 
w pe³ni tego, co zaobserwowali 
twórcy rankingu - mówi prezes 
B³aszczyk. Dodaje, ¿e bêdzie 

rozmawia³ o sposobie prowa-
dzenia schroniska z dzier¿awc¹. 
W jego opinii, oprócz miejsca w 
rankingu, bardzo znacz¹ca jest 
tendencja, jaką mo¿na zauwa¿yæ, 
porównuj¹c kolejne rankingi. - 
Coœ z³ego pod tym wzglêdem siê 
dzieje ze Schroniskiem Szwajcar-
ka i Schroniskiem Samotnia, które 
w rankingu bardzo spad³y - oce-
nia. Grzegorz B³aszczyk dodaje 
przy tym, że przyk³ad zwyciêskiej 
Andrzejówki dowodzi, i¿ standard 
i doinwestowanie nie przes¹dzaj¹ 
o ocenie schroniska. - Ten obiekt 
jest wyeksploatowany, s¹ tam sta-
re meble, a jednak zosta³ œwietnie 
oceniony. Wszystko zale¿y od 
dzier¿awcy - mówi.

S³awomir Sadowski

Nasze schroniska wypad³y s³abo

schroniska nale¿¹ce do naszej 

Ranking schronisk Sudetów Zachodnich wg miesiêcznika 
„npm”. Obok podajemy miejsce w ca³ym rankingu oraz 
punktacjê. Mo¿na by³o zdobyæ 100 pkt.

1. Schronisko Pod £abskim Szczytem   (15)  64 pkt
2. Schronisko Kochanówka   (25)  57,5 pkt 
3. Schronisko Strzecha Akademicka   (37)  53 pkt
4. Schronisko Samotnia   (42) 51,5 pkt 
5. Schronisko Odrodzenie   (49)  49,2 pkt
6. Schronisko Szwajcarka   (55)  46,6 pkt
7. Schronisko na Stogu Izerskim   (56)  46,2 pkt
8. Schronisko na Hali Szrenickiej   (61)  38,7 pkt
9. Schronisko na Prze³êczy Okraj   (66)  20,1 pkt

Helmut Benna zamieszka³ 
w Szklarskiej Porêbie w 1923 
roku. Absolwent Szko³y Sny-

cerskiej w Cieplicach Œl¹skich 
wyrzeŸbi³ 15 kierunkowska-
zów prowadz¹cych turystów 
do atrakcji Szklarskiej Porêby. 
Wkrótce sta³y siê one zna-
kiem rozpoznawczym górskie-
go kurortu. Znaki nie tylko 
informowa³y. £¹czy³y ¿artobliw¹ 
czasem treœæ z artystyczn¹ 
form¹. Ta ma³a architektura nie 
przetrwa³a jednak do czasów 
wspó³czesnych.

Pomys³ na historyczne dro-
gowskazy w nowej ods³onie 
przedstawili lokalni rzeŸbiarze 
burmistrzowi Szklarskiej 
Porêby. Spodoba³ siê na tyle, 
¿e miasto przygotowa³o pro-
jekt na wykonanie znaków 
z uwzglêdnieniem œrodków 
unijnych. 

- W Szklarskiej Porêbie bra-
kuje tzw. ma³ej architektury, 
oznakowanie turystyczne jest 
dyskusyjne. Historyczne kie-
runkowskazy zyska³y aprobatê 
spo³eczn¹. Szkoda tylko, ¿e 

inicjatorzy idei nie startowali w kon-
kursie na wykonanie znaków - infor-
muje Gra¿yna Biederman, szefowa 
referatu promocji miasta Szklarska 
Porêba. 
 W ubieg³ym tygodniu w trzech 
punktach Szklarskiej Porêby 
pojawi³y siê nowe drogowskazy, 
firmowane przez Ewê Jonas-
Wojtowicz, artystkê z Borowic. 
Zosta³y zdjête po dwóch dniach. 

- Projekty wybrane w konkursie 
s¹ w trakcie realizacji. Na eta-
pie wstêpnym mieliœmy pewne 
zastrze¿enia co do formy. Artyœci 
z powag¹ podeszli do naszych 
uwag, uwzglêdnili sugestie, i¿ 
rzeŸby charakterem, stylem maj¹ 
nawi¹zywaæ do historycznych i 
byæ zauwa¿alne z daleka. Chodzi 
o to, aby ³¹czy³y pe³n¹ funkcjê 
informacyjn¹ z tamtym stylem 

- t³umaczy³ zaistnia³¹ sutuacjê Fe-
liks Rosik, sekretarz miasta.

- Nast¹pi³a pewna korekta formy 
drogowskazów, zaproponowaliœmy 
nowe ich wersje - potwierdzi³a 
autorka, Ewa Jonas - Wojto-
wicz, pokazuj¹c zmienione pro-
jekty, uwzglêdniaj¹ce zamiast 

p³askorzeŸb dzia³ania rzeŸbiarskie 
w przestrzeni.

- Minimalistyczn¹ formê odwo³uj¹c¹ 
siê do drogowskazu jako prostego zna-
ku zweryfikowa³a rzeczywistoœæ. Nowe 
wersje znaków zawieraj¹ cytaty wprost 
z Benne, pojawi³ siê charakterystyczny 

„ch³opek w czapce”. Za 50-60 lat, jak 
nas ju¿ nie bêdzie, oko ludzkie bêdzie 
nadal cieszy³ - Andrzej Boj-Wojtowicz 
do³¹czy³ do autorskiego tandemu.

„Ch³opek w czapce” id¹cy do jaskini 
pirytu, chybocze siê na Chybotku, 
dosta³ garbu, bo znalaz³ siê na 
Izerskich Garbach... nowe projekty 
uwzglêdniaj¹ ¿artobliw¹ treœæ i formê 
wpisuj¹c¹ siê w przestrzeñ. 

Nowe kierunkowskazy - 13 w 
Szklarskiej Porêbie i jeden w Harra-
chowie - maj¹ byæ widoczne z daleka: 
niektóre osi¹gn¹ rozmiar do dwóch 
metrów szerokoœci. Wydano mapy 
polsko - angielsko - niemieckie, w 
nak³adzie 15 tysiêcy egzemplarzy, 
uwzglêdniaj¹ce punkty z nowymi 
drogowskazami. Projekt w ca³oœci 
kosztowaæ ma 130 tysiêcy z³, z tego 
50 proc. dofinansowano ze œrodków 
unijnych. 

MPP

Znakowane rzeŸb¹ w drewnie

Historyczne drogowskazy Helmuta Benny oraz zdjêcia Ewy 
Jonas-Wojtowicz podczas pracy nad nowymi znakami zosta³y 
pokazane na jednodniowej plenerowej wystawie na Skwerze 
Radiowej Trójki w Szklarskiej Porêbie i w Harrachovie. 
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Turysta-tester z magazynu „npm” nie dostał się do Schroniska na Prze³êczy Okraj.

Doœæ kiepsko wypad³y schroniska PTTK dzia³aj¹ce w Karkonoszach w rankingu schronisk górskich magazynu turystyki 
górskiej „npm”. Ostatnie, 66. miejsce, zajê³o Schronisko na Prze³êczy Okraj. Najlepiej wypad³o 15.w rankingu Schronisko 
Pod £abskim Szczytem. W podziale na schroniska z poszczególnych pasm górskich, œrednia oceny schronisk z Sudetów 
Zachodnich sytuuje je na przedostatnim miejscu - wœród siedmiu pasm.

Drewniane, rzeŸbione kierunkowskazy turystyczne Helmuta Benny z lat 30. XX 
wieku by³y znakiem rozpoznawczym Szklarskiej Porêby. Do koñca wakacji 2013 
roku w 13 punktach miasta stan¹ drogowskazy inspirowane tymi historycznymi, 
autorstwa Ewy Jonas-Wojtowicz i Andrzeja Boja-Wojtowicza. 
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RADZIMY SOBIE

- Kuchnia uwzględniająca dzikie 
zioła to naprawdę prosta sprawa 

- przekonuje Teresa Mazur (na zdję-
ciu) - Wystarczy pójść na spacer 
na cieplickie wały, w Góry Izerskie, 
Rudawy Janowickie, a najlepiej w 
Góry Kaczawskie i pozbierać wszyst-
kie zioła, które wpadną nam w ręce... 
może oprócz barszczu, naparstnicy... 
Te wszystkie zioła można wykorzystać 
od przystawki do deseru.

Teresa Mazur zioła dodaje choćby do 
masła, tarty, klopsików (zamiast mięsa 
do kaszy gryczanej dodaje sparzone 
zioła, smażone pieczarki z cebulką, jaj-
ka; klopsy obtacza w bułce tartej, dusi 
w rosole lub smaży na patelni). 

O tej porze roku do tarty świetnie 
nadaje się podagrycznik pospolity. 
Zielsko, którego nienawidzą właści-
ciele ogrodów, bo szybko się rozprze-
strzenia, a jest znakomite, przypomi-

na w smaku szpinak. Dorzucić można 
jeszcze marchewnik anyżowy, który 
ma piękne kwiaty i smaczne... liście. 

TARTA z dzikimi ziołami
Tartę można przygotować na bazie 

ciasta francuskiego lub kruchego. 
Farsz do zapiekania przyrządzamy z 
dwóch garści posiekanych ziół połą-
czonych z nacią pietruszki. Do tego 
dodać należy trzy jajka, kubek jogurtu 
lub śmietany. Można dorzucić jeszcze 
trochę startego żółtego sera. Farsz o 
płynnej konsystencji wlewamy na wy-
łożoną ciastem formę do tarty (można 
wcześniej ją trochę podpiec, ale nieko-
niecznie), zapiekamy pół godziny. 

Do tak dzikiej i ziołowej tarty 
konieczna jest dekoracja z kwiatów, 
które można później... zjeść: choć-
by mniszka lekarskiego, stokrotki, 
ogórecznika, dzikiego czarnego bzu. 

Cudownie orzeźwiającym akcentem 
ogrodowego przyjęcia będzie napój 
zwany Hugo z wytrawnego wina 
musującego (lub soku jabłkowego), 
soku kwiatu czarnego bzu z listkami 

mięty, plastrami limonki.... Naprawdę, 
nie można przegapić jedynej takiej 
pory na przyjęcia ogrodowe z dzikimi 
ziołami w roli głównej. 

MPP

REKLAMA I PROMOCJA

Widzę, że najwięcej tematów w tej 
rubryce jest związanych z alkoholizmem, 
trudno, ja też muszę to poruszyć. Cór-
ka znajomego staruszka ma męża i 
trójkę dzieci w różnym wieku. Jej mąż 
jest zdegenerowanym alkoholikiem. Z 
powodu tego alkoholizmu wszystko u 
nich jest postawione na głowie. Cała 
rodzina jest bardzo nerwowa, tam się 
nie mówi normalnie, każdy krzyczy. Nie 
szanują się, najstarsze dziecko wyzywa 
ojca od pijaków, ojciec go szarpie i bije, 
pozostałe dzieci kryją się za matką. Ta 
natomiast jest tak zniechęcona do życia, 
sprawia wrażenie tak zobojętniałej, że aż 
się boję, co się może z nią stać. Ale jakoś 
najbardziej przejmuję się losem staruszka, 
czyli dziadka tych dzieci - kiedyś, wiele 
lat temu, ważna w miasteczku osoba, 
dzisiaj już prawie nad grobem. Nikt go 
nie szanuje, nikt go nie słucha, nikt o 
niego nie dba. On już prawie nie chodzi, 
jest zgarbiony wpół, cierpi na gościec 
oraz wiele innych chorób. Niedawno 
tam byłam, załamałam ręce nad tą całą 
sytuacją. Staruszek z włosami zwisają-
cymi poniżej karku, nieogolony, dopiero 
niedawno ogoliła go moja bratowa, która 
mieszka w pobliżu ich domu. Dzieci są 
histeryczne, każde dopomina się o swoje. 
Nie znają normalnej atmosfery rodzinnej, 
każdy wrzeszczy. A ta zapijaczona morda, 
której wydaje się, że jest człowiekiem, ma 
wszystko w nosie. Pracuje od czasu do 
czasu, na czarno, jak jest trzeźwy. Chcą 
go w tej pracy tylko dlatego, że właścicie-
lem zakładu jest jego ojciec, który stara 
się go chronić, swojego synalka, który 
ma już czterdziestkę na karku. Awantur-
nik, czepiający się wszystkich, jak jest 
niedopity, z trzęsącymi rękami, a prawie 
trup - jak już się nachleje. Nie rozumiem 
tej rodziny, tej żony, która na to patrzy 
milcząco, żal tych dzieci. Ja na jej miej-
scu już dawno wyrzuciłabym go z domu 
albo przez sąd skierowała na przymuso-
we leczenie, skoro chce z nim nadal być. 
Nie ma z niego żadnej pociechy - nie jest 
mężem dla żony, ojcem dla dzieci - gdy 
zaczęli się wiele lat temu spotykać, ona 
wiedziała, że to nie jest dobry materiał na 
męża. Zaszła w ciążę, postanowiła dać 
dziecku ojca. Liczyła na to, że bogaty teść 
nie da im zginąć. Za każdym razem, gdy 
tam jestem, a bywam dość rzadko, raz na 
pół roku mniej więcej, mam wrażenie, że 
to jakiś horror. Tam nie ma dosłownie nic 
normalnego, rozmów, czytania, wspól-
nych przy jednym stole posiłków. Jest za 
to ciągła szarpanina, krzyki, płacz dzieci, 
wrzask pijaka i czasami reakcja staruszka, 
nie na tyle silna, aby z niej cokolwiek 
wynikało. Podobno ten alkoholik miał już 
kilka spraw w sądzie, kuratora, ale żona 
wycofuje oskarżenia, bo teść ją do tego 
nakłania, pewnie jej płaci. Ale co z tego? 
Nie mogę zrozumieć, że taka rodzina 
przez państwo jest spisana na straty - 
przecież to mądre dzieci są, tylko trzeba 
dać im żyć w spokoju. Nikt nie może się 
tym zająć? Żeby tego cholernego pijaka 
gdzieś zamknąć, odciąć go od rodziny, 
może byłaby nadzieja na to, że coś się 
tutaj naprawi. 

Niuśka 
Czy jest możliwe, że żadna ze służb 

w tamtej miejscowości nie reaguje 
na taką sytuację? Aby zdeterminować 
matkę do działania, bo widać z listu, 
że jest zrezygnowana, skłonna do 
depresji, potrzebne są spotkania z nią 
osób przygotowanych profesjonalnie. 
Są w całym kraju ośrodki pomocowe, 
których pracownicy wiedzą, gdzie 
skierować potrzebujące osoby, aby bez-
płatnie uzyskały pomoc psychologiczną 
i merytoryczną. Bo nikogo nie można 
zmusić do pójścia na psychoterapię, do 
leczenia się ze współuzależnienia. Cała 
rodzina tego alkoholika jest dotknięta 
tym nieszczęściem i cała powinna być 
leczona - mam na myśli osoby dorosłe 
(o nim już nawet nie wspomnę, bo 
dawno powinien podjąć takie kroki). 
Zaś dobro dzieci jest tutaj najważniej-
sze - tym powinny poważnie zająć się 
stosowne instytucje. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Dzikie zioła

Do oddania:
Tapczan; sypialnia; wersalka; wanna i 

umywalka.
Potrzeby:
Junkers gazowy; huśtawka; buty dla 

chłopca (r. 39-40) i ubrania (165-170 cm); 

ubranka dla dziewczynek (2 i 4 lata); fotel 
rozkładany; kojec dla dziecka; lodówka; 
pralka; kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod  
nr 75 764 63 66.

(ep)

Szczupła z poczuciem humoru, lat 49 pozna 
miłego pana w celu poważnej przyjaźni. Proszę 
o sms i tylko poważne oferty, tel. kontaktowy nr 
731-870-793. Pozdrawiam cieplutko. 

Realistka
Jestem wdową i katoliczką po siedemdzie-

siątce, na emeryturze. Jestem kobietą bez 
nałogów, o dobrym sercu i wzroście 160 cm, 
lekko puszysta. Jestem pracowita, zaradna i 
szczera. Chciałabym poznać pana, najchętniej 
wdowca w stosownym wieku, bez nałogu 
alkoholowego i bez zobowiązań. Chciałabym, 
aby pan zamieszkał u mnie, pan może być ze 
wsi. Może jest gdzieś samotny pan o dobrym i 
spokojnym charakterze i szuka bratniej duszy. 
Jeżeli tak, to proszę napisz list, a razem będzie 
łatwiej przejść przez resztę życia. 

Samotna Wdowa
Ja samotna po 50-tce, niezależna finansowo, 

bez nałogów, wykształcona, 163/73. Pan nieza-
leżny, zmotoryzowany, oryginalna osobowość, 
lojalny, uczciwy 59/65, tel. 669-676-399.

Alina
Wolna, b. sympatyczna, o wszelkich 

zaletach, niezależna 59-latka, puszysta, miła 
aparycja, pozna Pana na dalszy etap życia. 
Pan 60-65, bez nałogów, zmotoryzowany, tel. 
518-436-500.

Helena
Pani wolna, niezależna, szczupła, zadbana, 

52 lata, pozna pana do poważnej znajomości. 
Pan wolny, zmotoryzowany, kulturalny i za-
dbany, do 65 lat, ceniący szacunek i zaufanie. 
Panowie szukający przygód proszę nie dzwonić. 
Tel. 517-771-755.

Sama
Poznam Panią w wieku do 59 lat przy kości, 

domatorkę, której dokucza samotność, myśli o 

poważnym związku. Pan lat 61, emeryt, wzrost 
180/100, domator, bez nałogów, spokojny, 
opanowany, zadbany, okolice Jeleniej Góry, 
miasteczko, dom, samochód, do stałego związ-
ku, zamieszkania u niego. Tylko przemyślane 
oferty z opisem o sobie. Tel. 518-649-794.

Leszek
Samotny jeleniogórzanin pozna panią także 

samotną, pragnącą stworzyć stały związek. 
Jestem zadbanym, schludnym mężczyzną o 
dużym poczuciu humoru i apetytem na wspól-
ne życie. Pani ok. 45 lat, o miłej aparycji, także 
radośnie nastawiona do życia. Na początek 
proszę o smsy. Tel. 724-825-082.

Jeleniogórzanin
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy kogoś 

kochamy. Może właśnie szukam Ciebie. Pragnę 
poznać kobietę w wieku 35-47 lat, miłą, sympa-
tyczną, której mógłbym zaufać i przeżyć uroki 
życia, każdej chwili. Jestem miłym, sympatycz-
nym, ciemnym blondynem. Uwielbiam podróże, 
spacery. Lubię słuchać muzyki oraz uprawiać 
sport. Nie lubię samotności. Jeśli Ciebie zain-
teresowałem, to pisz już dziś, będę czekał na 
odpowiedź, smsem na nr: 513-240-896.

Andrzej
Sympatyczny, zadbany średniolatek o gorą-

cym sercu i wrażliwej duszy pozna panią do lat 
45, mile widziana szczupła pani o miłej aparycji, 
koniecznie wolna! Jeśli czujesz się samotna i 
szukasz bratniej duszy, to napisz do mnie. Do-
brze by było, aby pani pochodziła z Jeleniej Góry. 
Czekam na poważne smsy. Tel. 782-021-410.

Jeleniogórzanin1
Wolny, samotny, sympatyczny mężczyzna 

po 50-tce, 175/74, kulturalny, zadbany, bez 
zobowiązań i nałogów. Mam mieszkanie, 
stałą pracę, lubię naturę, wiele zainteresowań, 
Poznam Panią do l. 52 o miłej aparycji w celu 
stałego związku. Tel. 730-785-304.

„Jeleniogórzanin”

Czas wolny od nauki to dla wielu 
uczniów i studentów okazja do 
podjęcia pracy sezonowej (w kraju i 
za granicą) - można zarobić kilkaset 
złotych, ale można też „wyciągnąć” 
parę tysięcy. Biorąc pod uwagę, 
że większość młodych, uczących 
się jest na utrzymaniu rodziców, 
osiągnięcie przychodów z pracy 
sezonowej powoduje konieczność 

- choć nie zawsze - zapłaty podatku 
oraz złożenia odpowiedniego ze-
znania podatkowego. 

Generalnie dochody małoletnich 
dzieci, własnych i przysposobio-
nych, dolicza się do dochodów 
rodziców (opiekunów prawnych). 
Jednym z wyjątków od tej zasady 
są dochody małoletnich dzieci z 
pracy. Należy wykazać je w od-
rębnym zeznaniu podatkowym, 
sporządzanym na imię i nazwisko 
małoletniego dziecka. Zeznanie 
to podpisywane jest przez rodzica 
lub opiekuna prawnego. Tylko 
wtedy, gdy roczny dochód osią-
gnięty przez małoletnie dziecko 
nie przekroczy kwoty 3.091,00 zł, 
nie będzie on podlegał opodatko-
waniu podatkiem dochodowym. 
Nie zwalnia to jednak rodzica lub 
opiekuna prawnego z obowiązku 
złożenia zeznania podatkowego. 
W przypadku dzieci pełnoletnich 
zeznanie podatkowe składają one 
same i podpisują samodzielnie. 

Należy pamiętać, że zgodnie 
z przepisami ustawy o podatku 
dochodowym osoby fizyczne, je-
żeli mają miejsce zamieszkania 
na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, podlegają obowiązkowi 
podatkowemu od całości swo-
ich dochodów (przychodów) bez 
względu na miejsce położenia 
źródeł przychodów. Oznacza to, 
że wynagrodzenie uzyskane za 
pracę najemną poza granicami 

Polski podlega opodatkowaniu wg 
polskich przepisów podatkowych, 
jednak z zastosowaniem umów o 
unikaniu podwójnego opodatko-
wania. W zależności od państwa, w 
jakim wykonywano pracę, osiągany 
tam dochód może zostać opodat-
kowany tylko w tym państwie albo 
też podlegać opodatkowaniu w 
obydwu tych krajach. W przypadku 
podwójnego opodatkowania zasto-
sowanie będzie miała, wynikająca z 
właściwej umowy, metoda unikania 
takiego opodatkowania (metoda 
proporcjonalnego odliczenia albo 
metoda wyłączenia z progresją).

Dochody dzieci mogą również 
mieć wpływ na możliwość skorzysta-
nia przez ich rodziców z ulg podatko-
wych. Rodzice planujący skorzystać 
z ulgi prorodzinnej powinni, podczas 
podejmowania decyzji o wyrażeniu 
zgody na wakacyjną pracę swoich 
pociech, zwrócić uwagę na limit 
wysokości dochodu, jaki młodzież 
może osiągnąć, nie pozbawiając 
rodziców możliwości skorzystania 
z ulgi. Odliczenie ulgi prorodzinnej 
przysługuje, co do zasady, rodzicom 
wykonującym władzę rodzicielską, 
opiekunom prawnym oraz rodzicom 
zastępczym. Z ulgi mogą korzystać 
także osoby wychowujące pełno-
letnie dzieci do 25. roku życia pod 
warunkiem, że dzieci te uczą się lub 
studiują i nie uzyskały w roku podat-
kowym dochodów opodatkowanych 
według skali podatkowej lub z kapi-
tałów pieniężnych opodatkowanych 
przy zastosowaniu 19 proc. stawki 
w łącznej wysokości przekraczają-
cej 3.091,00 zł. Fakt otrzymywania 
przez dziecko renty czy uzyskiwania 
dochodów (przychodów) opodatko-
wanych w sposób zryczałtowany nie 
ma wpływu na prawo do ulgi. 

(ep)

Praca podczas 
wakacji
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W dniach 27-29.06.2013 r., w ramach 
projektu pn. „Dziennikarskie działania miast 
partnerskich podczas Jubileuszu 150 -lecia 
Szkoły w Lubomierzu”, zostały zorganizowa-
ne warsztaty artystyczno-dziennikarskie dla 
młodzieży z miast partnerskich Lubomierz i 
Wittichenau. Grupy warsztatowe składały się 
z 20 uczestników. Finalnym efektem projektu 
jest reportaż wydany w formie gazetki w języku 
polskim i niemieckim, opisujący i przedstawia-
jący na zdjęciach wszystkie wydarzenia, które 
miały miejsce podczas obchodów 150-lecia 
Szkoły. Były organizowane liczne spotkania 
nawiązujące do tradycji i historii szkoły, m.in. 
zwiedzanie miasteczka z wszystkimi jego atrak-
cjami, nadanie sztandaru szkole, uroczyste uru-
chomienie szkolnego zegara, bicie pamiątkowej 
monety oraz prezentacja publikacji opisującej 
historię miasta i szkoły w Lubomierzu. 

Podczas uroczystości Jubileuszu 150-lecia 
Szkoły w Lubomierzu zostały zaprezentowane 
materiały promocyjne, które zostały wykona-
ne w ramach projektu m.in. książka „Lubo-
mierz. Z dziejów Miasta i Szkoły” Eugeniusza 
Braniewskiego. Autorowi książki nie tylko 
udało się niezwykle wnikliwie prześledzić losy 

lubomierskiego szkolnictwa, ale także ukazać 
mało znane epizody z dziejów miasta. 

W ramach projektu została wydana rów-
nież pamiątkowa moneta, na której Patron 
Lubomierza, święty Maternus, widnieje 
na rewersie. Wybito ją 
z okazji Jubileuszu 150 

- lecia Szkoły w Lubo-
mierzu. Pierwowzorem 
współczesnego medalu, 
wydanego w roku 1913 
z okazji 50-lecia istnienia 
Katolickiego Seminarium 
Nauczycielskiego, stał 
się awers monety przed-
stawiający gmach szkoły. 
Lubomierz nazywany był 
w przeszłości „miastem 
szkół”. Ponadto został 
wykonany pamiątkowy 
kufelek, który przedsta-
wia zabudowania klasz-
torne wraz kościołem.

Głównym celem warszta-
tów była integracja polskiej 
i niemieckiej młodzieży, za-
interesowanej dziennikar-
stwem i lepszym poznaniem 
kultury i mieszkańców obu 
sąsiadujących ze sobą kra-
jów. Kluczowe znaczenie dla 
tego procesu miało zbliżenie 
ludzi żyjących obok siebie na 
obszarze polsko - niemiec-
kiego pogranicza poprzez ich 
wspólne działania twórcze. 
Warsztaty były znakomitą 
okazją do nawiązania nowych kontaktów, dając 
jednocześnie szansę pogłębiania wiedzy i zdo-
bywania praktycznych umiejętności w dziedzinie 
realizacji działań dziennikarskich.

Przedsięwzięcie realizowane było w ści-
słej współpracy z organizatorami Jublileuszu 
150-lecia Zespołu Szkół w Lubomierzu, 
którzy łączyli działania młodych dziennikarzy 
z wydarzeniami imprezy, która przyciągnęła 
do Lubomierza wielu gości.

Projekt „Dziennikarskie działania miast 
partnerskich podczas Jubileuszu 150-lecia 
Szkoły w Lubomierzu” został współfinanso-
wany ze środków Unii Europejskiej z Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Funduszu Małych Projektów 
Polska - Saksonia 2012-2014 oraz środ-
ków budżetu państwa za pośrednictwem 
Euroregionu Nysa.

150-lecie Szkoły oczami młodych dziennikarzy
REKLAMA I PROMOCJA

- Jak to możliwe, że jeden z ban-
dytów, którzy zabili mi ojca, chodzi 
sobie na wolności, jest łobuzem, 
zastrasza ludzi, wdaje się w jakieś 
bójki, a policja nic z tym nie robi? 
Czy naprawdę musi dojść do kolejnej 
tragedii? - pyta Andrzej Gołąb, syn za-
mordowanego dwa lata temu miesz-
kańca podjeleniogórskiej Rybnicy.

Rzeczywiście, 31-letni Piotr K., za-
miast siedzieć w więzieniu i odbywać 
karę 10 lat pozbawienia wolności, od 
lipca ubiegłego roku jest na wolności. 
Mężczyzna dostał przerwę w odbywa-
niu kary ze względów zdrowotnych.

- Jaki on chory? Pije, awanturuje 
się, zastrasza ludzi, widywany jest 
na festynach. Mnie śmiał się w twarz, 
pytał, co mu mogę zrobić? Słyszałem, 
że z kimś tam się bił we wsi. Wiem, że 
niektórzy mieszkańcy gdzieś to zgła-
szali, ale nie wiem, dlaczego policji to 
nie interesuje - dodaje A. Gołąb.

Piotr K. i jego kolega Paweł Z. w 
kwietniu 2011 roku przyszli do miesz-
kania samotnie mieszkającego, prawie 
siedemdziesięcioletniego Romana G. 
Mężczyźni wiedzieli, że około piątego 
każdego miesiąca Roman G. dostawał 
rentę. Wtedy w jego domu pojawiali 
się różni ludzie, którzy chcieli się napić.

Roman G. mieszkał samotnie w sta-
rym, poniemieckim domu w Rybnicy. 
Miał kłopoty z poruszaniem się, bo 
nogi odmawiały mu posłuszeństwa. 

Paweł Z. i Piotr K. poszli do 
niego wieczorem. Mieli kominiarki 
na głowach. Mówili, że gdy zaczęli 
plądrować pokój, pijany mężczyzna 
się obudził. Najpierw jeden, a potem 
drugi napastnik uderzył go w twarz. 

- Ciosy nie były takie silne, żeby go 
zabić. Nie było takiej potrzeby. Chcie-
liśmy go nastraszyć i żeby powiedział, 

gdzie schował pieniądze. To wszystko 
- mówili przed sądem.

Mężczyźni wyjaśniali, że po tym, 
jak uderzyli Romana G. i zabrali mu 
spod materaca pieniądze, zostawili go 
odwróconego na łóżku, na prawym 
boku. Potem poszli do mieszkania na 
pierwszym piętrze, które należało do 
syna Romana G., włamali się tam i 

ukradli różne przed-
mioty. Twierdzili, że 
gdy wychodzili z bu-
dynku, mężczyzna żył 
i słyszeli, jak sapał. 
Roman G. jednak 
zmarł, a jego ciało 
znalazł znajomy.

W sądzie pierw-
szej instancji Piotr K. 
został skazany na 14, 
a Paweł Z. na 13 lat 
więzienia za rozbój i 
spowodowanie cięż-
kiego uszczerbku na 
zdrowiu. Sąd drugiej 
instancji zmniejszył 
Piotrowi K. wyrok do 
10 lat więzienia.

Latem ubiegłego 
roku Piotr K. doznał 
jednak poważnego 
rozstroju zdrowia, 
był hospitalizowany, 
a biegli uznali, że 
nie ma możliwości 

leczenia go w warunkach zamkniętych.
- W takich przypadkach przepisy 

obligują sąd do udzielenia skazanemu 
przerwy w odbywaniu kary, stąd też wy-
daliśmy takie postanowienie - wyjaśnia 
sędzia Wiesława Siwko, przewodnicząca 
wydziału penitencjarnego i nadzoru nad 
wykonywaniem orzeczeń karnych Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze.

Osoba odbywająca karę pozbawie-
nia wolności, której zostanie udzielona 
przerwa w wykonaniu kary ze wzglę-
dów zdrowotnych, powinna ten okres, 
zgodnie z zaleceniami lekarskimi, 
wykorzystać na rekonwalescencję.

W marcu tego roku do sądu dotarły 
informacje o zachowaniu się Piotra K. 
w miejscu zamieszkania. Wszczęto 
postępowanie w tej sprawie. Sąd 
poprosił kuratora o sprawozdanie na 
temat skazanego.

W kwietniu biegły wydał opinię, w 
której stwierdził, że stan zdrowia męż-
czyzny nie uniemożliwia mu dalszego 
odbywania kary i że może on być 
leczony w warunkach izolacji.

- Kurator w swoim sprawozdaniu 
opisał szczegółowo tryb życia, jaki 
prowadzi skazany. Na pewno nie 
wskazuje on na to, że jest człowiekiem 
schorowanym. Z wywiadu środowi-
skowego wynika, że Piotr K. zastrasza 
ludzi, grozi pobiciem i zabiciem, miał 
też szczuć niektórych mieszkańców 
swoim psem. Brał udział w bójce z 
innym mieszkańcem Rybnicy, interwe-
niowała policja - cytuje sprawozdanie 
kuratora sędzia W. Siwko.

Dwa tygodnie temu sąd wydał po-
stanowienie o odwołaniu przerwy w 
odbywaniu kary przez Piotra K. Z chwilą 
uprawomocnienia się tego postanowie-
nia mężczyzna znowu wróci za kratki.

GOK

Przestępca „urlopowany” z więzienia zastrasza wieś

Niebawem wróci za kratki

Piotr K. (w głębi) nie sprawiał na wolności wrażenia chorego.
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Po ukończeniu czynnej służby w 
Łużyckiej Brygadzie Wojsk Ochrony 
Pogranicza osiadł w przygranicznych Ra-
domierzycach. I było tak, że ze 150 osób 
głosujących we wsi, 120 głosów było na 
pana Tadzia. Nikt nie patrzył, że to były 
partyjny. Ludzie mu ufali, bo był swój i 
stąd - chociaż przyjezdny. Nigdy się nie 
dorobił ani samochodu, ani własnego 
domu. Jeśli zabiegał o materialne dobra, 
to nigdy dla siebie. Pamiątki po Nim to 
na przykład wał przeciwpowodziowy w 
Radomierzycach czy świetlica wiejska w 
Koźlicach. I plastykowa reklamówka wy-
pełniona po brzegi czerwonymi i zielony-
mi pudełeczkami po odznaczeniach. Miał 
ich dobrze ponad czterdzieści - medali, 
odznaczeń, orderów. Z Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski na czele, 
Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Armii 
Krajowej… Jedne PRL-owskie, inne 
kombatanckie, najświeższe od III RP. Ale 
satysfakcja, jak mawiał pan Tadzio, była 
o wiele większa od patrzenia przez okno 
niż do tej reklamówki z błyskotkami. Bo 

za oknem emerytowany wopista widział 
wał chroniący wieś przed wodą…

Tadeusz Szydłowski urodził się 22 
stycznia 1931 roku w Maryninie pod 
Radzyniem Podlaskim. Podczas okupa-
cji rodzinę wysiedlono do Olszewnicy. 
Właśnie tam otarł się o partyzantkę. 
Jeszcze nie miał 16 lat, więc nie skła-
dał przysięgi, ale biegał z meldunkami 
pewnego porucznika Armii Krajowej, 

„Czecha”. Ubecja ładnie mu za to po-
dziękowała po wojnie. 

Zrządzeniem losu trafił w końcu w 
mundurze na południowo-zachodnią 
granicę Polski - ale nie tak miało być. 
Jak sam opowiadał, wychowywał się 
w miejscu, gdzie było lotnisko. Czegóż 
mógł chcieć przedwojenny smyk z 
małego pipidówka? Potrafił całą drogę 
do szkoły, dwa kilometry, przebiec z 
rozłożonymi rękami, nurkując od skra-
ju do skraju. Najbardziej na świecie 
chciał zostać lotnikiem. Dostał się na-
wet w 1949 roku do dęblińskiej szkoły 
orląt, ale munduru nigdy nie włożył. 

Wylali go na zbity pysk za Londyn, 
którego w życiu na oczy nie widział. 
Chlapnął przy kolegach, na stołówce, 
że jak zacznie latać, to przyśle im 
pocztówkę z Londynu. Dwie godziny 
później był już w cywilkach za bramą. 

- Parę razy w życiu płakałem, ale wtedy 
chyba najdłużej - przyznał wiele lat 
później w wywiadzie. Lotnik z prze-
trąconym skrzydłem trafił do Otmętu, 
do szkoły przemysłu skórzanego na 
Opolszczyźnie. W 1952 roku upomnia-
ła się o młodzika ojczyzna. Poszedł 
w rekruty z normalnym poborem. 
Szybko skończył szkołę podoficerską, 
potem zdał do szkoły oficerskiej w 
Kętrzynie i ukończył ją w stopniu pod-
porucznika. Na szczęście nie chwalił 
się zbytnio wojenną przeszłością, więc 
go pchnęli do WOP-u, na zachodnią 
granicę. W służbie Łużyckiej Brygady 
Wojsk Ochrony Pogranicza zaliczył 
nadgraniczne strażnice: w Żarce nad 
Nysą, Wigancicach, Trzcińcu, gdzie po 
raz pierwszy wysłali go na posiedzenie 

Rady Narodowej, wreszcie w Bielawie 
Dolnej, Koźlicach i na końcu w Rado-
mierzycach, gdzie doczekał emerytury. 

Po raz pierwszy Tadeusz Szydłow-
ski zasiadł w Gminnej Radzie Narodo-
wej - tak to się wtedy nazywało - w 
roku 1978. W tym samym, w którym 
odszedł ze służby czynnej w wojsku. 
Był już wtedy od dwóch lat prezesem 
gminnego koła ZBOWiD-u. ZBOWiD 
się skończył, powstał Związek Kom-
batantów RP i Byłych Więźniów Po-
litycznych, a pan Tadeusz ciągle robił 
to samo. Wypisywał wnioski o awanse 
i patenty dla swoich podopiecznych, 
załatwiał zapomogi dla najbardziej 
potrzebujących, opiekował się owdo-
wiałymi żonami kombatantów, a gdy 
było trzeba - wkładał mundur i godnie 
reprezentował środowisko podczas 
świąt państwowych i gminnych. W 
pewnym momencie w starszym panu 
obudził się poeta. Nie było uroczy-
stości, na którą pan Szydłowski nie 
wyskrobałby wierszyka. Wszystkie 
podpisywał pseudonimem „Weso-
ły”. Żadna tam wielka poezja, raczej 
częstochowskie rymy, ale szczere i 
serdeczne. Oj, śmiali się ludzie do 
łez, gdy w rymowanych historyjkach 
odkrywali obśmianego urzędnika czy 

sąsiada. Pan Tadeusz dokumentował 
historię tak, jak ją sam postrzegał. 
Wspominał np., jak jedna z war-
szawskich szkół, imienia Obrońców 
Warszawy, postanowiła nawiązać 
kontakt z jakąś najbardziej oddaloną 
polską strażnicą. Padło na Bielawę i 
porucznika Szydłowskiego. Dzieciaki 
pisały listy, wysyłały obrazki. Żołnie-
rze posyłali im „wojskowe ciasteczka”, 
których nie zdołali sami przejeść. W 
końcu pogranicznicy zaprosili całą 
klasę na wakacje do strażnicy. On ro-
bił za wujka, jego zastępca był ciocią i 
prowadzali tę czeredę po lasach. Zaraz 
się nazjeżdżało rodziców, palili ogni-
ska - przygoda całą gębą. Tak się z 
sobą zżyli, że zaprosili później komen-
danta na 20-lecie szkoły. Oficer zapiął 
galowy mundur, wsiadł do pociągu i 
pojechał do stolicy. Oczywiście pociąg 
się spóźnił. A na dworcu gwałtem 
odebrali żołnierza i w te pędy do szko-
ły, bo cała uroczystość wstrzymana. 
Pełna sala zaproszonych gości, w tym 
4 generałów-absolwentów, i wszyscy 
czekają, bo jakiś poruczniczyna jedzie 
znad granicy… Tam, dokąd odszedł 
15 czerwca 2013 r, też Go na pewno 
zacnie przywitano. 

(mat)

Zapraszamy 
Czytelników 

do wspominania 
swoich bliskich, 
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Tadeuszu Szydłowskim (1931-2013)

„Wesoły”, co sobie nie polatał

REKLAMA I PROMOCJA

Wszystkim tym, którzy w tak bolesnych dla nas 
chwilach dzielili z nami smutek i żal, okazali 
wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli 
we mszy świętej i ceremonii pogrzebowej 

ŚP. AGNIESZKI CHŁOPECKIEJ
         serdeczne „Bóg zapłać” 

składa Rodzina

Wszystkim tym, którzy w tak bolesnych dla nas 
chwilach dzielili z nami smutek i żal, okazali 
wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli 

Odszedł w wieku 82 lat, 15 czerwca 2013 r. Niezwykły człowiek, wielki 
społecznik, bezinteresowny pomagacz i przyjaciel ludzi. Wopista, strażak-
ochotnik, zbowidowiec, wreszcie radny Rady Gminy Zgorzelec; przez sześć 
kolejnych kadencji bez przerwy. 
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Burmistrz Kamiennej Góry
informuje,

 ¿e na tablicy og³oszeñ w Urzêdzie Miasta

zosta³ wywieszony wykaz z dnia 8 lipca 2013 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do zbycia.

OG£OSZENIE

Wójta Gminy Podgórzyn

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du dokumentacji
zmiany miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego terenów po³o¿onych na granicy

obrêbów Œciêgny i Mi³ków dla czêœci
dzia³ki nr 217/9 obr. Mi³ków w Podgórzynie

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2012 r. Nr 110,
poz. 647 z póŸn. zm.), art. 39 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008
r. o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³e-
czeñstwa w ochronie œrodowiska oraz ocenach oddzia³ywania na œrodowi-
sko (Dz. U. Nr 199 poz. 1227 z póŸn. zm.) oraz w zwi¹zku z uchwa³¹ Rady
Gminy Podgórzyn Nr XXV/203/12 z dnia 28 grudnia 2012 r. zawiadamiam o
wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego terenów po³o¿onych na granicy obrê-
bów Œciêgny i Mi³ków dla czêœci dzia³ki nr 217/9 obr. Mi³ków w Podgó-
rzynie wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach od 30 lipca
2013 r. do 19 sierpnia 2013 r. w siedzibie Urzêdu Gminy w Podgórzynie,
ul. ¯o³nierska 14, w sali nr 11 w godzinach pracy Urzêdu.

Dyskusja publiczna nad rozwi¹zaniami przyjêtymi w projekcie zmiany
planu odbêdzie siê w dniu 14 sierpnia 2013 r. w siedzibie Urzêdu Gminy
w Podgórzynie, ul. ¯o³nierska 14, w sali konferencyjnej (parter) o godz. 11.00.

Zgodnie z art. 17 pkt 11 i art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyj-
ne nie posiadaj¹ce osobowoœci prawnej mog¹ wnosiæ uwagi do projektu
zmiany planu.

Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostêpnianiu informacji o œrodo-
wisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz
ocenach oddzia³ywania na œrodowisko do prognozy oddzia³ywania na œro-
dowisko mo¿na sk³adaæ uwagi, które bêd¹ rozpatrzone przez Wójta Gminy
Podgórzyn.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Podgórzyn, ul. ¯o³nier-
ska 14, 58-562 Podgórzyn, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jed-
nostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 2 wrzeœnia 2013 r.

Wójt Gminy Podgórzyn
Anna LATO
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Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

o gospodarce nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U. Z 2010 r.
Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kowa-

rach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni, zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1
do Zarz¹dzenia Nr 70/2013 z dnia 18.07.2013 r.

Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu
nieruchomoœci przeznaczonych do dzier¿awy.

Sêdzia - komisarz w postêpowaniu upad³oœciowym
Magdaleny Marciniak - ATAK SPORT w Jeleniej Górze

Sygn. Akt V GUp 2/13 og³asza, i¿ zosta³ sporz¹dzony opis
i oszacowanie maj¹tku upad³ego w trybie art. 319 prawa upad³oœcio-
wego i naprawczego, który ka¿dy zainteresowany mo¿e przegl¹daæ

w sekretariacie V Wydzia³u Gospodarczego w Jeleniej Górze
ul. Wzgórze Koœciuszki 2, pokój 19. Ka¿dy wierzyciel mo¿e z³o¿yæ
do sêdziego - komisarza zarzuty przeciwko powy¿szemu opisowi

i oszacowaniu w terminie tygodnia od dnia obwieszczenia.

Zarz¹d Jeleniogórskiej
Spó³dzielni Mieszkaniowej

zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych
na mieszkania, ¿e posiada lokal mieszkalny

z „ruchu ludnoœci”:
Noskowskiego 3 m. 131, powierzchnia u¿ytkowa
66,03 m kw., trzy pokoje, kuchnia, ³azienka z wc,

przedpokój, IV piêtro w budynku
dziesiêciopiêtrowym, piwnica 2,03 m kw.

Cena: 139 000 z³.
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji

ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.
Warunkiem zawarcia umowy przeniesienia odrêbnej w³a-

snoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal w terminie 30 dni od
dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹-
zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci
cz³onek Spó³dzielni.

Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³a-
danie pisemnej oferty o zawarcie umowy o ustanowienie i
przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³-
dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro
- w terminie do dnia 30.07.2013 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu
zadecyduje numer umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci
przydzia³u mieszkania spó³dzielczego.”

W przypadku braku ofert od cz³onków oczekuj¹cych
Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni

Mieszkaniowej
og³asza przetarg nieograniczony

dla osób fizycznych na zawarcie umowy
o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej

w³asnoœci lokali:
1. Noskowskiego 3 m. 131, powierzchnia u¿ytkowa

66,03 m kw., trzy pokoje, kuchnia, ³azienka z wc,

przedpokój, IV piêtro w budynku dziesiêciopiêtrowym,
piwnica 2,03 m kw.
Cena: 139 000 z³, wadium: 13 900 z³

2.  Kiepury 42 m. 10, powierzchnia u¿ytkowa 51,30 m kw.,
dwa pokoje, kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój,
III piêtro w budynku czteropiêtrowym,
piwnica 2,36 m kw.
Cena: 134 000 z³, wadium: 13 400 z³
Mieszkania mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji
ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.

3. Komedy Trzciñskiego 8 m. 12, powierzchnia u¿ytkowa
53,60 m kw., trzy pokoje, kuchnia, ³azienka, wc,
przedpokój, III piêtro w budynku dziesiêciopiêtrowym,
piwnica 1,67 m kw.
Cena: 124 000 z³, wadium: 12 400 z³
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji
ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835.
Przetargi odbêd¹ siê 31.07.2013 r.
o godzinie 11.00 - Noskowskiego 3 m. 131
o godzinie 12.00 - Kiepury 42 m. 10
o godzinie 13.00 - Komedy Trzciñskiego 8 m. 12
w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni

przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.
 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wa-

dium. Wadium nale¿y wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu,
lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹
przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej
od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-14.30.

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywa-
j¹ca przetarg jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu
notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umo-
wy przez nabywcê.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹-
zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³o-
œci Nabywca.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania
przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 03.09.2013 r. o godz. 14.30, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Kowary, przy ul. 1 Maja 96/3,
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Wêdzyñski Zbigniew i Wêdzyñska Iwona,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00051543/8.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 130.900,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 98.175,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nierucho-
moœci, tj. kwotê 13.090,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59
1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku
komornika). Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komorni-
kiem), zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii
komornika (dni przyjêæ we wtorki i czwartki w godz. 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.
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TOWARZYSTWO PRZYJACIÓ£ DZIECI
ODDZIA£ OKRÊGOWY  W JELENIEJ GÓRZE

informuje, ¿e posiada jeszcze wolne miejsca
na organizowanej kolonii:

KOLONIE LETNIE w OŒRODKU
KOLONIJNYM TPD w BRENNIE

nad jeziorami w powiecie leszczyñskim

W nastêpuj¹cych terminach:
Turnus IV w terminie od 09.08.2013r. do 22.08.2013 r.

Gwarantujemy pe³n¹ opiekê pedagogiczn¹, medyczn¹,
dobre wy¿ywienie oraz wiele atrakcji.

Cena 1 skierowania turnus IV 780,00 z³

Oferujemy równie¿ miejsca wczasowe
w domkach letniskowych i Niepublicznym

Szkolnym Schronisku M³odzie¿owym „Brenno”

Wszelkie informacje pod numerem telefonu (75)75 22 800
lub w siedzibie TPD ul.Pi³sudskiego 15 w Jeleniej Górze

w godz.7-16.

Serdecznie zapraszamy
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w

zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci lokalowej - lokal
mieszkalny po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Zjednoczenia
Narodowego 25B/6, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g
Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹
nr JG1J/00061776/3 z udzia³em we wspólnych czêœciach

budynku i w prawie wspó³u¿ytkowania wieczystego gruntu
w udziale 2099/10000 czêœci objêtych ksiêg¹ wieczyst¹

JG1J/00006913/3.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 03-09-2013 r. o godz. 14:00:00 w sali
nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 90.500,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê 67.875,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

9.050,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upo-
wa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do
prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egze-
kucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej niezbudowanej dzia³ki nr:
- 176/1 o powierzchni 0,6800 ha,
- 176/2 o powierzchni 0,0928 ha,

po³o¿onej w Kromnowie gm. Stara Kamienica dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczy-
stych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00090006/7.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 25-09-2013 r. o godz. 14:30 w sali nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 88.100,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê 66.075,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 8.810,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie
w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumen-
tu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalnym
jednorodzinnym w zabudowie wolnostoj¹cej po³o¿onej w Karpaczu przy ul. Chopina 41,
dla której S¹d Rejonowy Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ nr JG1J/00021253/9.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 02-10-2013 r. o godz. 08:30 w sali nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 471.000,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê 353.250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 47.100,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie
w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o
zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹
uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu
w³asnoœci.
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wy-
najêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
(+tarasem ogrodowym 110 m kw.)
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi z widokiem na Karkonosze nowo
wybudowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2,
3-pokojowe; (piwnice, gara¿e podziem-
ne) gotowe do zamieszkania- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl G1270-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. G1621-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-
we 66 m kw. centrum- 110.000,-
609-23-58-51. G1791-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw. w
Kowarach. Tel. 791-056-482. G1878-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-po-
kojowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³.
Tel. 509-963-753. G1901-G

LOKAL na dzia³alnoœæ 42 m kw. w
Cieplicach 990 z³. Tel. 507-311-803.

G1978-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,

I piêtro os. Orle, 180.000,- (bez poœred-
ników), 75/75-53-397; 506-773-171.

G1987-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-

gazynowo- us³ugowe, biurowe w cen-
trum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. G1996-G

KAWATERY, 794-908-387. G2047-G
POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub za-

mieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036. G2061-G

ZAMIENIÊ mieszkanie na dom na
wsi. Tel. 508-368-488. G2182-G

SPRZEDAM piêkne s³oneczne miesz-
kanie umeblowane 48 m kw., 2-pokojo-
we, kuchnia, ³azienka, przedpokój, bal-
kon, z widokiem na góry, IV piêtro, ul.
Wi³komirskiego 15, cena 159 tys. Tel.
603-847-786. G2211-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy po-
wierzchnia 15,73 m kw. ul. Kiepury 39.
Kontakt 508-568-610 lub 608-857-620.

G2239-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

G2251-G
DO WYNAJMU komfortowe umeblo-

wane mieszkanie 2 pokoje w Cieplicach.
Tel. 507-311-803. G2294-G

DO WYNAJÊCIA 42 m ³adne ume-
blowane, by³a jednostka „Pod Jeleniami”,
535-909-565. G2318-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
umeblowane. Tel. 694-116-537,
600-974-148. G2325-G

SPRZEDAM pokój z kuchni¹ po re-
moncie z ogrodem w Mi³kowie. Tel.
791-900-530. G2333-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach
3 pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja.
Tel. 607-610-266. G2358-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-osobowe
studentom, koszt wynajmu 800 z³+ me-
dia, kaucja 200 z³ od osoby. Tel.
508-503-624. G2359-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe z wy-
posa¿eniem na Zabobrzu, 692-987-079.

G2362-G
POKÓJ dla 2 studentek, ³azienka,

kuchnia, blisko Kolegium Karkonoskiego.
Tel. 663-641-242. G2363-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 4-pokojo-
we 502-244-056. G2370-G

MIESZKANIE bezczynszowe willowe,
gara¿, ogród, Wolnoœci, parter-
215.000,- 602-741-924. G2375-G

MIESZKANIE 90 m w centrum za-
mieniê na mniejsze na Zabobrzu. Tel.
696-556-932. G2377-G

TANIO wynajmê lokal 60 m, parter
Wojska Polskiego 33, obecnie salon uro-
dy. Wszystko do uzgodnienia tel.
509-266-386. G2379-G

BAR w Karpaczu do wynajêcia,
608-193-667. G2380-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
willowo- apartamentowe, umeblowane,
wyposa¿one, aneksy kuchenne, 50 m
kw. z balkonem, piêtro willi 100 m kw.,
parking, du¿y ogrodzony teren, faktu-
ra- Wroc³awska. Tel. 513-966-229.

G2403-G
SPRZEDAM tanio mieszkanie 2-po-

kojowe w piêknej dzielnicy Jeleniej
Góry, bez poœredników, 605-343-463.

G2405-G
SPRZEDAM lub zamieniê na wiêksze

komfortow¹ kawalerkê na Zabobrzu, 30
m kw. umeblowana, s³oneczna, ciep³a, IV
piêtro. Kontakt: 607-493-517.

ZAMIENIÊ z Kowar na Jeleni¹ Górê
mieszkanie spó³dzielcze w³asnoœciowe,
50 m kw., II piêtro trzy pokoje, c.o.,
³azienka, w cichej okolicy na równorzêd-
ne lub wiêksze. Tel. 607-493-517.

G2412-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie

umeblowane 57 m kw. na Kiepury,
660-437-723. G2413-G

SPRZEDAM mieszkanie 48 m kw.
po kapitalnym remoncie Wojcieszów+
komórka, piwnica, ogródek bezpoœred-
nio, cena 79.000. Tel. 793-330-307.

G2421-G
WYNAJMÊ luksusow¹ kawalerkê,

umeblowan¹, gara¿ centrum Cieplic. Tel.
531-488-777. G2422-G

JANOWICE Welkie- sprzedam ta-
nio mieszkanie 2-pokojowe 43,40 m
kw.+ pomieszczenia gospodarcze+
dzia³ka ogrodowa. Tel. 785-128-855.

G2423-G
SPRZEDAM mieszkanie- ul.Lipowa,

nowy budynek, 43 m kw., 150.000 pln.
Telefon 792-877-202. G2426-G

KAWALERKÊ, 34 m kw., 1p, ul.
Spó³dzielcza, bez- sprzedam. Tel.
509522592. G2429-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach
110 m, 3 pokoje, 502-84-97-73.

G2430-G

MIESZKANIE w centrum do wy-
najêcia, 52 m kw. umeblowane i wy-
posa¿one, I piêtro, nowy budynek.
Tel. 605-49-00-74; 75/713-00-49.

G2433-G

KOWARY, M2, 47 m kw. do wpro-
wadzenia, Kodex, 603-863-296.

G2437-G
W£AŒCICIEL, M2, 36 m kw., cen-

trum po remoncie, 509-503-125.
G2438-G

SPRZEDAM mieszkanie 33 m kw.
IV piêtro J.Góra,  722-015-612.

G2439-G
SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie

76 m kw. na mniejsze. Tel. 609-409-725.
G2440-G

SPRZEDAM kawalerkê 19 m, pokój z
aneksem kuchennym, ³azienka, 60.000,-
517-22-55-97. G2443-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia do
300 m kw. na cele biurowe, us³ugowe,
magazynowe- niskie ceny. Tel.
501-377-514. G2446-G

ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe w
centrum w bardzo dobrym stanie 49 m
kw. na wiêksze z gara¿em, balkonem,
666-071-435. G2457-G

SZKLARSKA Porêba- centrum. Wy-
najmê lokal 26 m kw. handel- us³ugi. Tel.
603-46-46-36. G2459-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka (po ge-
neralnym remoncie), Jelenia Góra
- Zabobrze, 733-225-890,
+49/15152718205. G2460-G

NOWE mieszkania ul. Elewów
od 99.990 z³ Biuro sprzeda¿y:
601-55-64-94.

IDEALNE mieszkanie dla osoby nie-
pe³nosprawnej lub starszej Zabobrze III
NK 601-55-64-94.

2-POKOJOWE Kiepury, 46 m kw.,
110.000 NK 502-045-638.

SOSNÓWKA, kawalerka 27.000 NK
601-55-64-94.

MACIEJOWA, 2-pokojowe, tanio, NK
501-090-928. G2465-G

KAWALERKA Cieplice, 502145722.
G2473-G

DO WYNAJÊCIA od zaraz kawalerka
28 m kw., parter, Jelenia góra. Tel:
506133773. G2474-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we w Piechowicach, 607-887-510.

G1275-K
KOWARY, do wynajêcia samodziel-

ne mieszkanie 46 m kw. w centrum, ul.
1-Maja 51, tel. 757547780 w godz. 8.00-
15.00. G1319-K

SPRZEDAM mieszkanie 77 m kw.
po³o¿one w centrum Szklarskiej Porê-
by 3 pokoje, kuchnia, ³azienka, przed-
pokój ,  komórka,  697-710-064.

G1320-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie ume-

blowane 32 m kw. w bloku, I piêtro,
Piechowice, ul. Koœciuszki 5/7, tel.
724-633-933. G1353-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹
dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

G457-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom z dzia³k¹

widokow¹ 400 m,  400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G1505-G

DZIA£KA 15 arów zabudowania na
Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopa-
niec, 601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przy-
rodnicze, 15 minut do Jeleniej Górze. Tel.
604-567-395. G2070-G

SPRZEDAM dom w zabudowie sze-
regowej na Zabobrzu III. Telefon
603-759-413. G2181-G

SPRZEDAM dzia³kê 1531 m Wojcie-
szyce- teren p³aski pod zabudowê lub
dzia³alnoœæ gospodarcz¹. Autobus i sklep
w pobli¿u. Telefon 75/75-23-802.

G2190-G
JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê

budowlan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679.
G2195-G

DOM sprzedam w Cieplicach, do-
bra lokalizacji. Tel. 75/64-36-744.

G2199-G
SPRZEDAM dzia³kê 910 m kw. na

dzia³ce nowy gara¿ 34 m kw. z mo¿li-
woœci¹ rozbudowy na dom mieszkalny-
Staniszów Dolny, 75/75-583-76.

G2229-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2249-G

ZAJAZD 5 pokoi (16 miejsc nocle-
gowych) 2 sale restauracyjne 35+20
miejsc oraz 2-pokojowe mieszkanie dla
w³aœciciela, du¿y parking, cena: 740.000
z³. Tel. 603-11-11-22. G2259-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedaleko cen-
trum, ³adne widoki, 609-48-54-13.

G2289-G

SPRZEDAM dom w Pilchowicach
lub zamieniê na mieszkanie.  Tel .
695-605-069. G2295-G

KUPIÊ warsztat, wiêkszy gara¿ lub
pomieszczenie magazynowe do 100 m
kw, Jelenia Góra lub bliskie okolice.
Tel. 601-348-118. G2313-G

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka pod
pensjonat, hotel. Widok na góry. Pry-
watnie. Tel: 603106030, e-mail:
jadwigaj@gmx.net G2352-G

DOM w Trzciñsku do zamieszkania
tylko 130.000,- tel. 514-600-101 lic.
10171. G2369-G

DO WYDZIER¯AWIENIA  po-
mieszczenie 95 m kw. na biuro lub
inna dzia³alnoœæ, c.o. ,  s i ³a,  du¿y
p lac ,  p rzy  d rodze  g ³ówne j .  Te l .
512-034-474.

DO WYDZIER¯AWIENIA warsztat
mechaniki pojazdowej- 98 m kw. lub inna
dzia³alnoœæ, du¿y plac, woda, si³a, kana³,
przy drodze g³ównej. Tel. 512-034-474.

G2372-G
SPRZEDAM 1/2 domu w Gryfowie

Œl., 170.000,- Tel. 602-151-089.
G2374-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 400 m,  400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G2386-G

SPRZEDAM gara¿  murowany
cena 11.000,- ul. Podchor¹¿ych. Tel.
668-706-154 ;  75 /75-31-246 .

G2392-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny w

Szklarskiej Porêbie, Bia³a Dolina. Tel.
605-596-156. G2432-G

DZIA£KI budowlane stawy hodowla-
ne, piêknie po³o¿one sprzedam,
605-731-989. G2434-G

DOM do remontu, atrakcyjnie po³o-
¿ony sprzedam lub zamieniê na mieszka-
nie, 605-731-989. G2435-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹, wi-
dok na Karkonosze, 605-030-050.

G2452-G
OKAZJA dom 178 tys.,

513-369-560. G2464-G
D¥BROWICA, dzia³ka 2600, NK

601-55-64-94.
DOM wiejski, ok. Jeleniej Góry

145.000, 170.000, 199.000 NK
601-55-64-94.

DZIA£KA, Cincia³y 2035 m kw., NK
601-55-64-94.

1/2 bliŸniaka, ok. Zdroju w Ciepli-
cach NK 601-55-64-94. G2466-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam
Tel. kont. 530-507-605. G871-K

BEZPOŒREDNIO piêkne krajobrazo-
we dzia³ki budowlane w Wojcieszycach.
Gotowe warunki zabudowy 602415030.

G1227-K
WYDZIER¯AWIÊ dzia³kê 2200 me-

trów Szklarska Porêba przy g³ównej
drodze pod wyci¹g, 600-351-635.

G1312-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹

za ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.
F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803. G257-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³,
75/78-93-651. G1083-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup,  882-222-219.

G1220-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G1450-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. G2161-G

LAGUNA, 2001, 206000, srebrny,
klimatronic dwustrefowa, alufelgi 17", al-
cantara, isofix, przegl¹d III.2014 rok,
8.700,- Jelenia Góra, tel. 603-930-560.

G2279-G
SPRZEDAM BMW 318 E46, 1998,

granatowy metalik, bezwypadkowy, ga-
ra¿owany, klimatyzacja, przegl¹d do
27.12.2013, cena do uzgodnienia,
75/76-78-308; 798-754-530. G2371-G

OPEL corsa 1,3 cdti 90 km cosmo
2009 rok 75000 km zadbany 24500 z³,
505-154-479. G2451-G

AUTO- transport do 5 ton z HDS,
bus maxi do 3,5 tony, 691-775-238.

G2456-G

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone, 721-72-16-66.
KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.

F4053-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4962-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G458-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. G1891-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. G2339-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SKUP byd³a, gotówka, atrakcyjne
ceny, tel: 792385230. G1311-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, se-
zonowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G1097-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno

opa³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G
DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.

888-174-322. G1603-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jedna
tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. G1622-G

PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia
ogrodowa, 601-267-302. G1769-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport
gratis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

AGAWA du¿a- 510-965-487. G2048-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na
sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Na-
sze atuty to: niska cena, ogromny wy-
bór bi¿uterii z ca³ego œwiata. Znudzi³a
Ci siê Twoja stara bi¿uteria- u nas wy-
mienisz j¹ na now¹. Zapraszamy: Jele-
nia Góra, ul. Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183, Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. G2112-G
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DREWNO kominkowe piecowe roz-
pa³kowe. Tel. 692-314-428. G2223-G

CHIRURGIA Cieplice sprzeda wenty-
lacjê Ekozefir RK500 SP-2-2. Tel.
604-900-661. G2293-G

SPRZEDAM rusztowania warszaw-
skie, 791-711-248. G2383-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,-; tarcica sucha. Tel.
662-156-576. G2463-G

SPRZEDAM piec c.o. moc 30 kW,
sta³opalny z nadmuchem. Tel.
781-639-094. G2481-G

DREWNO kominkowe opa³owe, 75/
7125026. G25-K

WÊGIEL czeski, 502653804. G873-K

SZKÓ£KA Roœlin w Karpaczu za-
prasza na zakupy na miejscu i przez
internet.Posiadamy ogromny wybór
krzewów liœciastych i bylin. Pe³na ofer-
ta: www.funkie.pl tel.504-106-854.

G1355-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
6 ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l
607-858-433. G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi rów-
nie¿ w firmie, odbieramy- przywozimy,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. G187-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprze-
da¿, 608-495-534. G343-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hy-
draulika- kompleksowo, 609-172-300.

G358-G
CYFROWA telewizja naziemna. Tel.

75/644-50-80. G376-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿- transport. Tel. 605-410-752.

G440-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. G1067-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pral-
ki, chodziarki, zmywarki, oryginalne czê-
œci, naprawy domowe, 608307730, Wiej-
ska 29. G1202-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,
609-299-524. G1383-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
zwietrzelina, 669-935-107. G1426-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. G1447-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G1478-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, balko-
ny. Tel. 603-783-607. G1537-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G1547-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

G1623-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G1651-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

G1698-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
G1736-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

G1828-G
ELEKTROINSTALATORSTWO, po-

miary, zapraszamy wspólnoty mieszka-
niowe, gwarancje, negocjacje
+48/667058585, +48/605458999.

G1871-G
BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,

wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258. G1898-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G1899-G

TELEWIZORY, dekodery, naprawy
domowe, 75/75-31-105; 504-58-64-00.

G1937-G
ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086. G1963-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086.
G1981-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G
T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G

PRANIE dywanów, tapicerek Kar-
cher, 781-88-36-88. G2055-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G2073-G
CYKLINOWANIE- uk³adanie, remon-

ty, 798-285-414. G2080-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

granitowej i betonowej. Solidnie, termi-
nowo. Gwarancja za wykonan¹ pracê.
Tel. 668-165-266. G2088-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 15

ton, roboty ziemne, humus, zwietrzelina, pra-
ce porz¹dkowe, 510-964-374. G2108-G

DACHY Mrówka 793-676-758.
Zni¿ki dla wspólnot mieszkaniowych.

G2109-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G2117-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
G2121-G

REMONTY mieszkañ- 691-631-082.
G2122-G

PRANIE dywanów, tapicerek- profe-
sjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G

STOLARSTWO- renowacje, drzwi,
okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-
³óg. Tel. 695-823-040. G2176-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G2198-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. G2218-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G2220-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.
Tel. 692-314-428. G2224-G

BUDOWA domów od A-Z docieple-
nia, remonty, gwarancja, 695-112-363.

G2225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. G2226-G
NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.

608-812-320. G2230-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane, oceny

techniczne, 600-201-769. G2236-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
G2242-G

TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma,
naprawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G2254-G

KOMINKI budowa, monta¿, sprze-
da¿. Profesjonalne doradztwo.
Faktura VAT. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl G2275-G

US£UGI geodezyjne, œwiadectwa
energetyczne, www.gikteam.pl Tel.
604623427. G2276-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G2277-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G2342-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

G2348-G

ZDUN, 887-095-801. G2356-G
REMONTY tanio, solidnie,

783-255-751. G2357-G
SPRZ¥TANIE wnêtrz, 731-186-125.

G2376-G
KOPARKO-£ADOWARKA transport

wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.

G2378-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. G2382-G
DO WYNAJÊCIA szalunki stropowe,

legary, trójnogi, g³owice, podpory, wi-
bratory do betonu, 791-711-248.

G2384-G
KIEROWNIK budowy. Tel.

514-522-681. G2387-G
PROFESJONALNE docieplenia bu-

dynków, regipsy, ³azienki. Tel.
601-187-847. G2388-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wy-
k³adzin. Dobre œrodki czyszcz¹ce firmy
Karcher+ dojazd gratis, 781-88-36-88.

G2400-G

TAPICERSTWO- renowacja mebli, fote-
le, sofy, wersalki, komplety mebli itp., du¿y
wybór tkanin, 508-300-481. G2404-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. G2415-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2417-G

„OGRODY Joanny”, ogrody miej-
ski, wiejskie, dzikie. Us³ugi kopark¹,
brukarstwo, 605-450-340. G2424-G

FIRMA budowlana „Domus” z okolic
Zakopanego- budowa domów od pod-
staw- dachy- ocieplenia wolne terminy
solidnie, terminowo, niedrogo. Tel.
601954432. G2427-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- reno-
wacja, 663-232-378. G2442-G

BUDOWA- 602-34-29-40.
G2444-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej- Karcher. „Ma-
rek- Dywanik”, 792-216-960. G2453-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziem-
ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.

G2454-G
FIRMA ogólnobudowlana, tynki ma-

szynowe „Efekt” kompleksowe wykoñ-
czenie wnêtrz- tynki gipsowe, cemento-
wo- wapienne, 792-092-188. G2458-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kre-
atywnie, nowoczeœnie. Ca³e jeleniogór-
skie +48602689349; videoexpress.pl

G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione,
bramy gara¿owe, kojce. Dowóz, mon-
ta¿ gratis- ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441:
509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo-
wapienne gipsowe 602824801.

G909-K
TYNKI maszynowe. Tel.

502-151-468. G1121-K
REMONTY dachów, elewacji, wy-

najem rusztowañ, 508-298-394.
G1182-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1228-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik al-
pinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. G1231-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G1164-G

MASA¯ kwantowy, 695-530-425.
G1179-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

G1449-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-

rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. G1541-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G1602-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica
2, I piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335.

G1943-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. G2094-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-

ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

G2180-G
REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,

leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G2192-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. G2244-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg. Dia-
gnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rek-
toskopia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹-
dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii, pe³ny
zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2245-G
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PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwi-
ce, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

G2247-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piasko-
wanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I
piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473;  601-773-396.

G2248-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gi-

nekolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ ko-
biet i mê¿czyzn zaburzenia erekcji.
USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia
Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net  75/75-312-90:  domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. G2258-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-
wice, depresja, zaburzenia psychiczne,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. G2260-G

GINEKOLOG- rejestracja www.kun-
kiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G2268-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

G2407-G
GABINET Rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631.
G2431-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. La-
ser. Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G2447-G

ALKOHOLOODTRUCIA, pielegniarka,
lekarz tel. 502361579. G2475-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a i
krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñskie-
go 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. G777-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. G1061-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-
rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

SALON erotycznego masa¿u w
Heidelberg- Niemcy szuka atrakcyj-
nych pañ. Zapewniam zakwaterowa-
nie, obs³ugê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35;
www.wellnessdeluxe-massagen.de

G2202-G

ZATRUDNIÊ fryzjera/kê, wysokie
zarobki, tel. 609558001. G2269-G

PRZYJMÊ na umowê o pracê mon-
ta¿ystê konstrukcji dachowych. Kontakt:
512-020-658. G2299-G
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PRACA C.D.

PA£AC Pakoszów w Piechowi-
cach zatrudni kelnera/ kelnerkê ze
znajomoœci¹ jêzyka niemieckiego.
Oferty prosimy przesy³aæ na adres:
info@palac-pakoszow.pl G2301-G

ZATRUDNIÊ dekarza, 517-191-371.
G2303-G

MAM 32 lata zasponsorujê dziew-
czynê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na dys-
krecja, 887-286-326. G2332-G

POTRZEBNA osoba do opieki nad
pieskiem, kilka razy w miesi¹cu u siebie
w domu, warunki do uzgodnienia. Tel.
696-875-735. G2381-G

EMERYT popilnuje, dogl¹dnie pose-
sji, gospodarstwo na wiosce w zamian
za pokój+ ³azienka, 601-586-277.

KIEROWCA emeryt szuka pracy ma³e
auto na kraj kat. B,C,D,E. Tel.
601-586-277. G2409-G

PRACA dla nauczyciela matematyki.
Kontakt: 519516143. G2410-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do gotowania
w oœrodku wczasowym w Karpaczu.
Mogê zapewniæ zakwaterowanie. Tel
75/7619575. G2428-G

POSZUKUJÊ opiekunek do pracy w
Niemczech z komunikatywnym jêzykiem
niemieckim, prawem jazdy. Praca od za-
raz, system pracy to 4 tyg. na 4 tyg.,
724-091-563. G2455-G

OPIEKUNKI Niemcy komunikatywny
jêzyk niemiecki 530555015. G768-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1229-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. Wysokie zarobki od 2,5 tys. euro
tyg.,100% bezpieczenstwa, dyskrecji. Za-
pewniamy przejazd - proszê o telefony i
smsy na numer tel. 0049/ 15773370957.

G1239-K

SPÓ£KA finansowa Eurocent za-
trudni przedstawicieli finansowych z te-
renu: Jelenia Góra, Kowary, Lwówek
Œl¹ski, Kamienna Góra i Bolków. Praca
dodatkowa, atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne+ telefon! Wyœlij CV:
praca@eurocent.pl. G1322-K

DYREKCJA ZOZ w Boles³awcu za-
trudni od zaraz na dogodnych warunkach
lekarza posiadaj¹cego tytu³ specjalisty w
dziedzinie ortopedii i traumatologii na-
rz¹du ruchu; tel. 757380223.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. F4318-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-
skiego- t³umaczenia, nauka,
606-110-774. G1465-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G1950-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
G2090-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

PÓ£KOLONIE letnie dla dzieci (7- 12
lat) 180 z³/ os./ tydzieñ. Tel. 698-136-816;
www.malalingua.com.pl/filie/jelenia-gora

G2134-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. G2416-G

ANGIELSKI 516125237. G2449-G
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.
ANGIELSKI, rosyjski od podstaw,

885-414-696. G2461-G
MATEMATYKA, 606-327-420.G866-K

NAUKA

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G1625-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku po-
zna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub
SMS 0049/157-83-62-84-37. G2328-G

MAM 32 lata zasponsorujê dziew-
czynê do 24 lat, ³adn¹, mi³¹, pe³na dys-
krecja, 887-286-326. G2331-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.G579-K

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PLF4536-G
ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.G316-G
FOTOGRAFIA œlubna,

okolicznoœciowa, 664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G1876-G

RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny
Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA Izyda- profesjonalnie,
690-416-631. G1951-G

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211.
SEKSOWNA blondi z ³adnym biu-

stem, 785-156-727. G2140-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego

pana, 724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,

722-266-420. G2215-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G2368-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
MAJA 23-latka, 517-681-501.

G2397-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biu-

stem, 661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348. G2401-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka

zaprosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza
na mi³¹ zabawê, 782-604-903. G2462-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2478-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zapra-

sza, tel. 723-272-926. G1351-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul.
D³uga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

F5148-G
LICENCJONOWANY przewóz osób

do Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G1451-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. G1553-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

KO£OBRZEG- kwatera prywatna, 30
z³/ os. Super lokalizacja, 510517904.

G2116-G
PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;

75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,

Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2160-G
WAKACJE nad morzem- Pobierowo.

Info: 693-031-717. G2306-G
LOTNISKA- przewozy, 602-120-624.

G2337-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G2346-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za oso-
bê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl G2468-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G2469-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

G2470-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/
386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

G485-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure zwyk³y, hybry-
dowy, henna, depilacja. Dojazd do klien-
ta, 795-356-780. G2231-G

FRYZJER- Stylista Paulina Wilk za-
prasza swoich klientów do Salonu Fry-
zjerskiego „LaCarre” ul. Krótka 21, Je-
lenia Góra 757646346. G2272-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G1595-G

BIURO Rachunkowe. Tel.
75/64-67-789 dla nowych klientów pierw-
szy kwarta³ z du¿ym rabatem. Serdecznie
zapraszamy w godz. 9.00- 16.00.G1645-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajo-
wej 11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis” zapra-
sza do swoich punktów w Jeleniej Górze:
Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183; Za-
bobrze, pl. Targowy 75/643-87-47. Nasze
zalety to: najni¿sze odsetki, mi³a i cierpli-
wa obs³uga, d³ugoletnia tradycja. Prowa-
dzimy skup i sprzeda¿ z³ota, komputerów,
tabletów, telefonów itp. G2111-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy wto-
rek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12. G2267-G

EUROCENT- po¿yczki gotówkowe
bez wychodzenia z domu! Szybkie po-
¿yczki na dowolny cel. Dla rencistów i
emerytów, pe³na obs³uga w domu
klienta: 691-691-548. G1180-K

ALE szybka gotówka- nawet 7000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalno-
œci. Provident Polska S.A. - 600400295
(op³ata wg taryfy operatora). G1230-K

A dla Firm szybka po¿yczka- nawet
7000 z³! Proste zasady, minimum formal-
noœci. Provident Polska S.A.- 600400370
(taryfa wg op³at operatora). G1354-K
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POZIOMO: 1. Zalotnica z kokiem, - 5. Miejsce dla wybranych, - 9. I dentysta zeń 
skorzysta, - 10. Źródło borowiny, - 11. Skrajność łaski, - 14. Chrzęści w alejce, - 17. 
Lampa z lampy, - 18. Amatorzy runa, - 19. Nieznany dynks, - 21. Niemożliwy na 
korcie, - 23. Zjazd trampów, - 25. Piękność inaczej, - 28. Czarny charakter, - 29. 
Na parkiecie Ludwików, - 30. Wielbiciel duszonego mięsa, - 31. Je, je, je...

PIONOWO: 1. Pod okapem, - 2. Bez stuku sięga bruku, - 3. Przed Chału-
bińskim, - 4. W rodzinie opla, - 5. Tam nie zrobią z owsa ryżu, - 6. Z Hansem 
Klosem, - 7. Konsekwencja zdarzenia, - 8. Karamazow najmłodszy, - 12. Spraw-
dzi ile wydolisz, - 13. Przeznaczona do zwrotu, - 15. Zawodzi za oknem, - 16. 
Ciemne w piwonii, - 20. Ewa w Świerku, - 21. Milczenie na scenie, - 22. Z worka 
wyszło, - 24. Piecze bez piekarnika, - 25. Cuma się z nim kuma, - 26. Pewne na 
biegunie, - 27. Nie szczeka w Australii.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy 
dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 28
KOMPAS GÓRSKI NA WAKACJE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 28 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Zofia Trajnowicz z Piechowic.

nr 30

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

Imię i nazwisko: Maria Kaszowska
Zajęcie: mistrz fryzjerstwa męskiego, pedagog zawodu dla młodych adeptów 

fryzjerstwa, „domowy psycholog” dla klientów... 7 października 2013 roku minie 
50 lat, odkąd czynnie pracuje w zawodzie w Jeleniej Górze; od 18 lat prowadzi 
działalność na własną rękę.

Brawa dla:
Krzysztofa i Tomasza Czaplickich 

z jeleniogórskiego oddziału Ratow-
nictwa Wodnego Rzeczpospolitej 
za zorganizowanie pierwszego na 
Dolnym Śląsku kursu dla nowych ra-
towników wodnych. Wyszkolono ich 
według zmienionych, obowiązujących 
obecnie przepisów. Program zajęć 
i zaliczeń na Jeziorze Pilchowickim 
oraz na krytych basenach w Lubaniu i 
Zgorzelcu rozszerzono o wiadomości i 

umiejętności organizacji i bezpieczeń-
stwa spływów kajakowych.

(stob) 
Międzyszkolnego Ośrodka Sportu w 

Jeleniej Górze oraz dla instruktorów Paw-
ła Skoczka i Tomasza Kolka za bezpłatne 
zajęcia na tenisowych kortach dla dzieci i 
młodzieży. Na miejscu bezkosztowo udo-
stępniane są rakiety i piłki. Z nauki tenisa 
ziemnego i ogólnorozwojowych zabaw 
korzysta codziennie od 20 do 40 adeptów.

(stob)

Gwizdy dla:
Bezmyślnych osiłków, którzy rozwa-

lili solidną konstrukcję tablicy informa-
cyjnej w punkcie widokowym na stoku 

Polskiej Góry w Lubawce oraz zniszczyli 
opis panoramy z Kruczej Skały. Coraz 
częstsze akty wandalizmu psują tury-
stom przyjemność podziwiania gór. 

(stob)
Osób odpowiedzialnych za tereny 

zielone wokół zabytkowych kapliczek 
w Kalwarii Krzeszowskiej. Najciekawszą 
po sanktuarium atrakcję zarastają nie 
koszone od dawna chwasty i wysokie 
trawy. Prawie całkowicie zasłaniają 
największą na Dolnym Śląsku po Wam-
bierzycach drogę krzyżową.

(stob)
Firmy Zarządzanie Nieruchomościami 

„Arkadia” z Jeleniej Góry za brak reakcji na 
pismo mieszkańców jednej ze wspólnot 

mieszkaniowych przy ulicy Pionierów 
Jeleniej Góry. Nasz czytelnik w połowie 
maja napisał do zarządcy pismo z prośbą 
o wyjaśnienie naliczania opłat za najem 
węzła cieplnego. Minęły ponad dwa 
miesiące, a zarządca ani be, ani me, ani 
kukuryku. Lokator jeszcze gotów sobie 
pomyśleć, że jest po prostu lekceważony.

GOK
Polskich złodziei, którzy nie tylko 

dyskredytują nas w oczach zachodnich 
sąsiadów, ale jeszcze są …nieudolni. 
Straż graniczna znalazła w nurcie gra-
nicznej rzeki Nysy Łużyckiej, w okolicy 
Koźlic, porzuconą koparko - ładowarkę. 
Jak się okazało - skradziono ją po nie-
mieckiej stronie, jednej z tamtejszych 

firm. Najprawdopodobniej złodziej 
zdecydował się na przeprawę ciężkim 
sprzętem przez Nysę, ale wyjeżdżając 
na brzeg po polskiej stronie, utknął i 
porzucił maszynę. Wartość urządzenia 
to około 100 tys. zł.

(mat)
Zarządcy jeleniogórskich dróg. Na wy-

sokości przystanku linii nr 7 i 9 przy pętli 
w Sobieszowie okazała dziura w jezdni 

„kusi” zmotoryzowanych do zdobycia 
odszkodowania z tytułu poważnego 
uszkodzenia pojazdu. Można toto zalać, 
można oznakować, można zapłacić 
odszkodowanie. Z pewnością miejski 
aktuariusz wie, co opłaca się najbardziej.

(ep)

1. Mieszkam tu, bo:
Mój tata był specjalistą od uruchamiania pieców hutniczych, pracował w Stroniu Śląskim. Tam 

mieszkaliśmy. Kiedy wysłali go do huty „Julia” w Szklarskiej Porębie, tak się zakochał w tych 
terenach, że Kotlinę Kłodzką zamienił na Jeleniogórską. Był rok 1963, właśnie kończyłam szkołę 
podstawową... zawodu uczyłam się już w Jeleniej Górze. Wówczas miasto tętniło życiem. Dziś 
żal ściska, że jest miastem wymarłym. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Trzy czarodziejskie słowa, których nauczyli mnie rodzice, a ja przekazałam swoim synom: 

proszę, dziękuję, przepraszam. Teraz uważane za słowa niemodne. 
3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy klient po zdaniu egzaminów na fryzjera męskiego. Dzięki niemu nie uciekłam wtedy z 

zawodu... Zostałam oddelegowana do pracy na zastępstwo w innym zakładzie. Mój pierwszy klient 
przyszedł się ogolić. Znałam go z widzenia. Przystojny mężczyzna, spacerował zawsze z żoną i 
dwójką dzieci, a ja wodziłam za nim wzrokiem. Ręce mi drżały, kiedy ogoliłam go brzytwą pod 
włos, a na koniec... zacięłam nad wargą. Nie mogłam zatamować krwi, myślałam: „To koniec”, ale 
ten cudowny człowiek nie nakrzyczał na mnie. Powiedział: „Niech się pani nie martwi, zaradzimy”. 
Wyciągnął papierosa, urwał kawałek bibułki, przykleił na wargę, krwawienie zatamował. Zawsze 
powtarzam, że to dzięki niemu nadal jestem fryzjerem. 

4. Przebój życia:
Stary przebój „Kawiarenki”. A to dlatego, że do tego utworu tańczyłam z Krzysztofem Krawczy-

kiem. W „Stylowej”, wyszłam z koleżankami po pracy na kolację, poprosił mnie do tańca. Piękne 
czasy młodości... Choć przebojem ponadczasowym jest dla mnie utwór „Przemija szybko życie”. 

5. Wkurza mnie:
Nieudolność gospodarzy Jeleniej Góry. Perełka Karkonoszy, miasto tak piękne, umiera. W 

latach 60. i 70. na ulicy 1 Maja pracowało 27 fryzjerów męskich. I wszyscy mieli pracę. Rządzący 
Jelenią Górą w ostatnich latach nie potrafili zatrzymać młodych ludzi w mieście. Boję się, że będzie 
tak, jak powiedział mi niedawno młody człowiek: „Wjazd do miasta zostanie zabity dechami”.

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez ludzi. Rozmów z nimi. Jestem więcej niż spowiednik. Słucham. Czasem coś doradzę. 

Pomagam rozładować ich ból. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Rozdałabym moim synom, ich rodzinom, wnukom. I tak byłaby to kropla w morzu potrzeb. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Beatę Tyszkiewicz. Elegancko i z madrością reprezentowałaby Polskę. 
9. Za późno na...
Na dobre słowo, miłość, tolerancję nigdy nie jest za późno. Może za późno na to, abym została 

konserwatorką i dekoratorką wnętrz. Marzyłam o tym w dzieciństwie, ale na takie wykształcenie 
miałam za biednych - choć cudownych - rodziców. 

10. Ulubiona anegdota: 
Anegdota nie będzie do śmiechu. Czasy PRLu, spieszyłam się do pracy na godzinę 14, wcze-

śniej musiałam ugotować obiad, nakarmić dwójkę małych dzieci. W sklepie mięsnym stanęłam 
w kolejce dla uprzywilejowanych: z jednym dzieckiem na ręku, drugim przy spódnicy. „Smarkula, 
oszustka, pożyczyła dzieci i chce mięso kupić bez kolejki” - nakrzyczeli na mnie klienci. Uciekłam 
z kolejki, na obiad ulepiłam pierogi. 

Druga anegdota współczesna, ale też nie do śmiechu. Mój klient ma 92 lata. Cudowny człowiek, 
chodzi o kulach. Dostał zawiadomienie, że w ZUS-ie zalega z opłatą 2.90 zł. Na korytarzu w tym 
wielkim gmachu pyta urzędniczkę, gdzie może dokonać wpłaty. Odesłała go na drugie piętro. 
Winda była zepsuta. Kiedy o dwóch kulach udało mu się dotrzeć na górę... odesłano go na 
parter. Rozpłakał się na fotelu fryzjerskim, kiedy o tym opowiadał.                                       MPP 
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Pasmo przykrości spotkało europosła Solidarnej Polski, Jacka 
Kurskiego, który zawitał do Lubania, by uczestniczyć w uroczy-
stościach poświęconych rocznicy rzezi wołyńskiej (a przy okazji 
zbijać polityczny kapitał). Przyzwyczajonemu do popularności 
parlamentarzyście przyszło w Lubaniu znosić afront za afrontem. 

Najpierw trzeba było zmieniać zapowiadane miejsce mszy 
(proboszcz parafii pw. św. Trójcy - tak mówią - nie pozwolił w 
swoim kościele na nabożeństwo z podtekstem politycznym; choć 
według innych, to dlatego, że kapłanowi bliżej do PiS-u i chciał 
Kurskiemu utrzeć nosa). Potem mieszkańcy miasta wyraźnie 
zignorowali polityka: na spotkaniu i na mszy, którą ostatecznie 
odprawiono w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa, 
pojawiło się - nie licząc oficjeli - po kilkanaście osób. W efekcie 

- jak oceniają uczestnicy - wyraźnie zdenerwowany Jacek Kurski 
wyjechał z Lubania, nie czekając na konferencję poświęconą wy-
darzeniom wołyńskim.

Na pocieszenie Kurskiemu do wiadomości: podczas niedawnej wi-
zyty w Lubaniu PiS-owskiego Marszałka Sejmu, Marka Kuchcińskiego, 
frekwencja była porównywalna. Na zdjęciu Jacek Kurski z Bernardem 
Żernikiem - lubański, społecznym kronikarzem filmowym. (4)

Przed Tobą siedem pogodnych i 
szczęśliwych dni, ale… dość pra-
cowitych. Otrzymaną od Skorpiona 
propozycję dobrze przeanalizuj - mo-
żesz dużo zyskać.

Pracuj mocno nad dalszą reali-
zacją założonych wcześniej planów 
i nie licz na błąd przeciwnika. To 
Ty musisz wszystko przewidzieć na 
dwa kroki wprzód.

Nie stroń od przyjaciół i rozmawiaj 
- to teraz bardzo pomoże Twojej psy-
chice. Wysłuchaj sugestii, rad i weź 
się z życiem za bary.

Nie wdawaj się w żadne romanse, 
gdyż zamiast odreagować kłopoty, 
wpadniesz po uszy w błoto. Bardzo 
dobry moment na wyjazd i wakacyj-
ną przygodę.

Na horyzoncie długie lenistwo, jed-
nak przedtem parę ostrych spięć i po-
rażka na gruncie uczuciowym. Nigdy 
nie będziesz monarchą absolutnym, 
musisz się z tym pogodzić.

Do tej pory doskonale poruszałeś 
się po obcym dla Ciebie gruncie, 
więc nie pozwól, aby rodzinne scysje 
popsuły Ci smak zwycięstwa.

Tydzień bolesny dla Twojego 
portfela, a to może wpłynąć nie tylko 
na najbliższe plany. Zadbaj o to, by 
nie narobić sobie niepotrzebnych 
zobowiązań.

To, że nieźle zaplanowałeś urlop, 
teraz się zemści - zostaniesz za-
przęgnięty w kierat pracy. Nudy 
nie będzie, ale na specjalną graty-
fikację nie licz.

Przypadkiem udało Ci się skutecz-
nie zniechęcić kogoś do robienia z 
Tobą jakichkolwiek interesów. Jeśli 
Twoje zamierzenia były inne, szybko 
to napraw.

  
Bardzo ważna dla Ciebie sprawa 

niestety przejdzie Ci koło nosa, ale… 
zyskasz nowego, wspaniałego przy-
jaciela, a to dużo więcej niż mogłeś 
oczekiwać.

Nad Twoją głową zbierają się chmu-
ry, ale jest jeszcze czas, aby przecze-
kać wszystkie pioruny w zacisznym 
miejscu. Nie wiadomo jednak, czy 
będzie do czego wracać.

Sprawy, które do tej pory wydawały 
się bardzo ważne, nagle stracą na 
wartości, a dotychczasowa przyjaźń 
nieoczekiwanie przeistoczy się w 
całkiem nowe uczucie.

(ep)

Prezes Stowarzyszenia LGD Partnerstwo Ducha Gór Dorota Goetz (z lewej) 
i pani Majka przyjmowały w Karpaczu urodzinowe prezenty dla Ducha Gór. 
Wszystkie podarki, takie jak wielka chata piernikowa, zioła w worecz-
kach zapachowych, kryształowy wazon, konik z lnu, obraz, torba z 
fi lcowanej wełny na wino i inne można obejrzeć w ga- blocie w 
Karkonoskich Tajemnicach. Będą licytowane na aukcji dla WOŚP. 
Duch Gór nie ukrywał, że za rok chciałby dostać jeszcze 
więcej urodzinowych prezentów i upominków. Obie 
panie sfotografowaliśmy podczas krótkiej chwili 
wytchnienia przed kolejnymi w sobotni weekend 
zadaniami organizacyjnymi. (5)

Leszek Różański w roli... kata? A to by się zdziwili jego 
uczniowie w Kopańcu! Leszek Różański, kulturoznaw-
ca, nauczyciel, przewodnik sudecki, regionalista 
i autor książek o regionie, jest znawcą średnio-
wiecznego prawa. Miecz też potrafi wziąć do 
ręki, o czym przekonali się wędrujący z Gildią 
Przewodnikow Sudeckich. Leszek Różański na 
Wzgórzu Szubienicznym w Jeleniej Górze zaintry-
gował wszystkich wiedzą o zwyczajach, prawach 
i obowiązkach... katowskich. (3)

W wakacyjnym, kolorowym 
i sportowym stroju zastępca 
burmistrza Karpacza, Ryszard 

Rzepczyński, aż 10 godzin z 
krótkimi przerwami spędził na 

plenerowej imprezie ar-
tystyczno - handlowo 
- promocyjnej w parku. 

Nie tylko reprezento-
wał Urząd Miejski, ale 
również podpatrywał, 
kontrolował, oce-
niał, podpowiadał, 
dziękował, kręcił 
telefonem komórko-

wym filmiki na miejski 
Facebook i sam dobrze się 
bawił. Przed kolegami i 
znajomymi nie ukrywał ra-

dości z „zaliczenia” już dziewiątego w jego karierze trudnego 
biegu górskiego na Śnieżkę na dystansie 14,4 km. Zajęło to 
1:57,38 godziny. Pan Rysiu zajął 267. miejsce. (5) 

Tomasz Trusewicz (młodszy ogniomistrz, dowódca zastępu w Państwowej 
Straży Pożarnej w Jeleniej Górze, ratownik GOPR) i Grot (też ratownik) 

- W domu żartujemy, że mam trzech synów, bo Grot jest tylko dwa tygodnie 
młodszy od naszych 3-letnich bliźniaków - opowiada z uśmiechem Tomek. - 
Chłopaki są w znakomitej komitywie. Nie wyobrażam sobie innego życia. 

Tomek śmieje się, że w ich mundurowym duecie on jest strażakiem, a Grot 
prawdziwym ratownikiem górskim:

- To w końcu on jest „na etacie” w GOPR. Ja jestem tylko ochotnikiem... 
W opowieściach swojego opiekuna Grot jest wciąż rozbrykanym i niezmordo-

wanym chłopcem z „psim ADHD”. Wyraźnie widać jednak, że obu im ten stan 
sprawia mnóstwo radości. 

Grot jeździ do pracy razem ze swoim panem. Ma oficjalną zgodę szefa na 
przebywanie razem z strażakami. Gdy Tomek jedzie na akcję, zostaje w jednostce 
i cierpliwie czeka na powrót swojego opiekuna. 

Gdy trzeba, pracują w służbie ratowniczej razem. 
- Uczestniczyliśmy razem już w pięciu akcjach poszukiwawczych. Jedna 

z nich zakończyła się jego sukcesem - opowiada Tomek. - To Grot znalazł 
człowieka w Goduszynie. Pomaganie ma w genach. Jego tatuś jest przewod-
nikiem osoby niewidomej.

Obaj panowie ratownicy w duecie działają też w Karkonoskim Klubie Owczarka 
Niemieckiego. 

- To przede wszystkim sposób na miłe i pożyteczne spędzanie czasu z psem 
- wyjaśnia Tomek. - Taki pies musi mieć zajęcie. Jest szczęśliwy, gdy coś robi. 
Praca jest dla niego najlepszą zabawą. 

Daniel Antosik
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W wakacyjnym, kolorowym 
i sportowym stroju zastępca 
burmistrza Karpacza, 

Rzepczyński, 
krótkimi przerwami spędził na 

plenerowej imprezie ar-
tystyczno - handlowo 
- promocyjnej w parku. 

Nie tylko reprezento-

wym filmiki na miejski 
Facebook i sam dobrze się 
bawił. Przed kolegami i 
znajomymi nie ukrywał ra-

Wszystkie podarki, takie jak wielka chata piernikowa, zioła 
kach zapachowych, kryształowy wazon, konik z lnu, obraz, torba z 
fi lcowanej wełny na wino i inne można obejrzeć w ga- blocie w 
Karkonoskich Tajemnicach. Będą licytowane na aukcji dla WOŚP. 
Duch Gór nie ukrywał, że za rok chciałby dostać jeszcze 
więcej urodzinowych prezentów i upominków. Obie 
panie sfotografowaliśmy podczas krótkiej chwili 
wytchnienia przed kolejnymi w sobotni weekend 

Leszek Różański w roli... kata? A to by się zdziwili jego 
uczniowie w Kopańcu! Leszek Różański, kulturoznaw-

Historyjka nie jest wprawdzie salonowa, 
ale zabawna….

W jednej z komend powiatowych policji do drogówki trafił nowy 
funkcjonariusz. Jeden z jego pierwszych patroli wypadł w dniu, kiedy 
policjanci prowadzili akcję „Trzeźwy poranek”. Bardziej doświadczo-
ny z policjantów w patrolu, po skontrolowaniu kilkunastu kierowców 
zrobił sobie przerwę. Wykorzystał to jego młodszy (stażem) kolega 
proponując, że teraz on będzie kontrolował. Pierwsze testy przebie-
gły bez problemów, ale:

Policjant zatrzymał kolejny samochód, jadąca w nim kobieta 
otworzyła szybę. 

-  Dz i eń  dobry ,  asp i ran t  NN,  komenda  powia to -
wa policji w C, prowadzona jest akcja „Trzeźwy poranek” 
i w związku z tym sprawdzimy pani stan trzeźwości.

Kobieta nic nie odpowiedziała, zrobiła klasyczną rybę, ale nie-

zrażony tym funkcjonariusz mówił dalej: - Nie wie pani jak? Proszę 
mocno dmuchnąć w kierunku urządzenia, tak jakby pani gasiła 
świeczkę - i tu zademonstrował prawidłowy dmuch.

Pani w aucie - wyraźnie zdumiona sytuacją - dmuchnęła tak, jak 
kazał mundurowy.

- Widzi pani, udało się bez problemu. Mamy zielone światełko, 
co oznacza, że jest pani trzeźwa, dziękuje bardzo, życzę szerokiej 
drogi i do widzenia. 

Auto odjechało, a starszy (stażem) kolega aspiranta, krztusząc 
się ze śmiechu krzyczy: - Chłopie, to Anglik był!

- Jaki Anglik, to baba była….
Jeśli więc w jakimś The Sun lub w innym Daily Mirrorze za jakiś 

czas napiszą, że w Polsce ważne, by pasażer był trzeźwy, a kierowca 
może być napity w trupa, to dzienniki po tej akcji „tTzeźwy poranek” 
będą mieć solidne podstawy na potwierdzenie takiej tezy. (4)
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